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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznycn.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. SokiltowsKlefo, Pasaż Kaufc- 
suaana I, 8. — Listy należy frankować.

Rsklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

, a m i e j s e o w a : iu i 4 j 8 C O W :
rocznie . . .  32 E., I ówferórcoznie 8 K. — h. |  ręczni* - • • 24 E. I 6w!»r6roozn!e . , D L  
półrocznie . . 16 E. | Miesięcznic 2 E. 70 h. | półretszaie . . 12 E. | salBslęezttls . . . 2 E.

W Niemczech 3 E. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.
„Pm w oćnlk naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lnb od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroozni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary ra­
utowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic. Biuro dzienników SakoławskleB* 
we Lwowie Pasaż KaustnannŁ i. 3. W Paryżu wy­
łącznic- Agenfeya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Parenne

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 30 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej:

Srebrny Krzyż zasługi z Koroną:
leśniczemu w Berebach, Adamowi A l b r e c h ­
t o w i ;  woźnemu sądowemu we Lwowie, Mi­
chałowi B a h r y j c u k o w i ;  naczelnikowi 
gminy w Mieczyszczowie, Piotrowi B a ł a "  
s z e z u k o w i ;  woźnemu Namiestnictwa we 
Lwowie, Hieronimowi B a n d r o w s k i e m u ;  
naczelnikowi gminy w Demianowie, Andru- 
chowi B a r a n o w i ;  naczelnikowi gminy w  
Ostrej, Michałowi B a r a n i e c k i e m u ;  ua- 
naczelnikowi gminy w Dornfeldzie, Jakóbowi 
B e c h t l o f o w i ;  naczelnikowi gminy w 
Turzem, Jackowi B e r e z i a k o w i ;  naczelni­
kowi gminy w Młodochowie, Józefowi B i ­
t o w i ;  starszemu dozorcy Zakładu kary w 
Stanisławowie, Henrykowi B o c z k o w i ;  n a ­
czelnikowi gminy w Posadzie górnej, Micha­
łowi B o l a n o w s k i e m u ;  naczelnikowi gmi­
ny w Manasterzu, Olechowi B u s z k o w i; 
naczelnikowi gminy w Bronowicach wielkich, 
Antoniemu C e p u c h o w i ;  naczelnikowi gmi­
ny w Ozyszkach, Asafatowi C h o d a c z k o -  
w i ;  naczelnikowi gminy w Radczy, Micha­
łowi C i u c i a k o w i ;  naczelnikowi gminy w 
Krościenku, Karolowi C w i e r t n i e w i c z o w i ;  
naczelnikowi gminy w Nakle, Dymitrowi 
C y m b a l c e ;  naczelnikowi gminy w Pstrą- 
gówce, Andrzejowi C z e c h o w i ;  podurzędni- 
kowi pocztowemu w Czerniowcach, Aleksan­
drowi C z e r n i c h o w s k i e m u ;  naczelniko­
wi gminy w Lubnie, Stanisławowi C z e r ­
n i k o w i ;  zarządcy gospodarczemu dóbr 
Arcyksiążęcyeh w Żywcu, Aioizemu C z e r .  
n i n o w i ;  naczelnikowi gminy w Potyli- 
czu, Dmytrowi C z e r w i n c z a k o w i ;  nad­

zorcy placu austryackich kolei państwowych 
we Lwowie, Ludwikowi C z u c z w a r o w i ;  
b. naczelnikowi gminy w Nowem Siole, 
Andrzejowi D m o c h o w s k i e m u ;  naczelni­
kowi gminy w Woli Wysockiej, Janowi D u- 
c z y m i ń s k i e m u ;  naczelnikowi gminy w 
Grębowie, Tadeuszowi D u l o w i ;  naczelniko­
wi gminy w Berdeckowie ad Bugaj, Andrze­
jowi D z i e d z i c o w i ;  respieyentowi straży 
skarbowej w Przemyślu, Michałowi D z u g a -  
n o w i ;  nadzorcy stacyi austryackich kolei 
państwowych w Grzegórzkach, Władysławowi 
Mieczysławowi F ą f r o w i c z o w i ;  naczelni­
kowi gminy w Ujściu solnem, Franciszkowi 
G a d o w s k i e m u ;  leśniczemu dóbr Arcy- 
książęcyeh w Rycerce górnej, Janowi Ga y e -  
r o w i ;  naczelnikowi gminy w Woli wielkiej, 
Kazimierzowi G ł a z o w i ;  maszyniście austrya­
ckich kolei państwowych w Stanisławowie, 
Józefowi G r a f f o w i ;  naczelnikowi gminy 
w Niżniowie, Piotrowi G r y d z y n o w i ;  s tar­
szemu respieyentowi straży skarbowej w Brze- 
żanach, Franciszkowi H e r m a n o w i ;  kon- 
trolorowi zarządu dóbr w Hlibowie, Ludwi" 
kowi U n i c k i e m u ;  naczelnikowi gminy w 
Łętowni, Józefowi J a n i c z a k o w i ;  naczel­
nikowi gminy w Markowej, Michałowi J a ­
w o r s k i e m u ;  nauczycielce szkoły ludowej 
w Zawadzie, Teresie K a c  z; naczelnikowi gmi­
ny w Swaryczowie, Piotrowi K a ł y n y j o w i ;  
woźnemu Namiestnictwa we Lwowie, Józefo­
wi K a n i a k o w i ;  naczelnikowi gminy w Tu- 
czapach, Romanowi K a r p i u k o w i ;  naczel­
nikowi gininy w Bachóreu, Janowi K l a c z a -  
k o w i ;  werkmistrzowi austryackich kolei 
państwowych we Lwowie, Fryderykowi K 1 o s- 
s o w i ;  naczelnikowi gminy w Hucie pienia- 
ckiej, Franciszkowi K o b y l a ń s k i e m u ;  n a ­
czelnikowi gminy w Tarnowicy polnej, A n­
toniemu K o ł t o w i ;  naczelnikowi gminy w 
Komornikach, Mikołajowi Ko m a r n i  c k i e -  
rnu;  naczelnikowi gminy w Czerkasach, Iwa­
nowi K o r o l a k o w i ;  werkmistrzowi fabry­

cznemu fabryki tytoniu w Winnikach, Józe­
fowi K o s t a ł o w s k i e m u ;  werkmistrzowi 
austryackich kolei państwowych we Lwowie, 
Józefowi K r a c z y l e ;  rewizorowi pociągu au­
stryackich kolei państwowych w Krakowie, 
Karolowi K r a m e r o w i ;  naczelnikowi gmi­
ny w Łoszniowie, Józefowi Ł a s z c z y  ń- 
s ki  e m u ;  naczelnikowi gminy w Babicach, 
Józefowi L e d w o n i o w i ;  leśniczemu w 0- 
sławach, Albertowi L e s s e r o w i ;  naczelni­
kowi gminy w Bukowinie, Wasylowi L e w i ­
c k i e m u ;  ofieyantowi kancelaryjnemu Na­
miestnictwa we Lwowie, Henrykowi L i e b -  
h a r d t o w i ;  kanceliście austryackich kolei 
państwowych w Szczakowej, Ignacemu L i-  
s i t z k i e  mu.

Lwów , 12 grudnia.

Z Koła polskiego.
Po onegdajszem posiedzeniu Koła pol­

skiego przyszło w kuloarach do osobistego 
konfliktu pomiędzy pp. Olszewskim i Mleczką. 
P. Olszewski uniósł się tak dalece, że czyn­
nie znieważył p. Mleczkę.

Sprawa ta  odbiła się echem na początku 
wczorajszego posiedzenia. Zanim przystąpiono 
do obrad, zabrał głos p. Michał Olszewski i 
wyraził głęboki żal i ubolewanie z powodu 
przedwczorajszego zajścia między nim a po­
słem Mleczką w korytarzu gmachu parlamen­
tu. Zajście to było wypływem jego żywego 
temperamentu i rozdrażnienia. Nie wchodząc 
w przyczyny zajścia, prosi Koło o przyjęcie 
do wiadomości tego objawu żalu.

Następnie zabrał głos p. G e r m a n  
i imieniem posłów narodowo-demokratycznych 
oświadczył, ie  żaden z nich nie wywierał ża­
dnego wpływu na decyzję p. Mleczki co do 
wystąpienia z klubu ludowców.

P. M l e c z k o  potwierdził to.
Rozpoczęcie dyskusyi nad budżetem od­

roczono do wtorku, poczem Prezes dr. Głą-

biński postawił na porządku dziennym dy- 
skusyę o sprawach bieżących.

P. D ę b s k i  domagał się przydzielenia 
komisji ustawy o ubezpieczeniu na starość.

Przedłożoną przez ks. P a s t o r a  pety- 
cyę gminy Dębicy o bonifikacyę z funduszów 
państwowych na cele gminne, odesłano do 
komisyi budżetowej.

P . ks. K o p y e i ń s k i  przedstawił taką 
samą petycyę gminy Przecław.

P. ks. R z e s z o  d ko żalił się na sto­
sunki na kolei Chabówka-Zakopane i Nowy 
Targ-Sucha i proponował uchwalenie rezolu­
c ji  do Wydziału krajowego o zniżenie taryf. 
Dalej zapytywał, co dzieje się z akcyzą od 
bydła, bitego z konieczności i przedstawił 
obciążenie ludności, oraz pole do nadużyć, 
jakie w tych wypadkach otwiera się dzier­
żawcom akcyzy.

P. P t a ś  wytykał wadliwość rozkładów 
jazdy na kolei Chabówka-Zakopane i Nowy 
T arg-Sucha, skutkiem czego ludność n a ra ­
żona jest  na wielkie straty czasu.

P. ks. L u b o m i r s k i  radził zwrócić 
uwagę na to, by przy ogólnem podwyższeniu 
taryf nie podwyższano także taryfy na kole­
jach lokalnych.

O sprawach kolejowych przemawiał je­
szcze p. Ś r e d n i a w s k i ,  a następnie p. 
P t a ś  uczynił wniosek, aby Prezydyuin Koła 
odniosło sie do Ministerstwa wojny w spra­
wie kolei Wieliczka-Mysłowice.

P. ks. M ę s k i  interpelował w sprawie 
czynności komisyi Koła, wybranej do spraw 
regulacyi rzek. Dyskusję w tej sprawie odło­
żono z powodu nieobecności p. Sikorskiego.

P. S t w i e r l n i a  prosił o upoważnienie 
do wniesienia interpelacji w sprawie szkód, 
wyrządzonych rzekomo rękodzielnikom przez 
wojskowość i upoważnienie to otrzymał. — 
Mówca żalił się przytem na brak szkół r ę ­
kodzielniczych i uczynił wniosek o rozpoczę­
cie starań  o utworzenie szkoły ślusarstwa i 
kowalstwa w Stanisławowie, co też uchwalono.

P. G e r m a n ,  zaznaczając brak szkół 
rękodzielniczych w kraju, twierdził, że pod 
tym względem panuje w krajowej Radzie 
szkolnej dziwna apatya. Mówca chciałby, aby 
tę kwest.yę traktować w Kole szerzej i za­
sadniczo.

Prezes dr. G ł ą b i ń s k i  oświadcza, że 
konferował w tej sprawie z P. Namiestni-

21)

Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ.

POWIEŚĆ.

VII. 
(Ciąg dalszy).

Andrzej nie odpowiadał. Wszystko to, 
co słyszał, wydało mu się takie dziwne, ta ­
kie dzikie, takie barbarzyńskie. Tak dalekie 
to było od jego pojęć, wyobrażeń, ideałów.

Uczuł się ogromnie upokorzony. Siedzi 
tu z tym kierownikiem insty tucji niby ar­
tystycznej, z człowiekiem, który się wyraża, 
jak woźnica, który teatr swój traktuje, jak 
szynkowniei który ośmiela mu się zapropono­
wać sprowadzenie utworu najczystszego na­
tchnienia do tej szynkowni. Ściśle biorąc, z 
propozycją wystąpił on sam, nie może się 
wi-ęc nawet oburzać na trywialnego dyre­
ktora.

Do „baru" weszli Jerzy z Nowakow­
skim. Stanęli przy bufecie zmieszani z t łu ­
mem różnorodnego rodzaju figur, jakie się 
przez podobne zakłady przesuwają.

Andrzej oczom własnym nie wierzył. 
D ewym wygolonym panu, którego widział

na raucie u pana Radosta, o panu, który mu 
tak wtedy swoim majestatycznym wyglądem 
zaimponował, wiedział już tyle, że jest to 
bardzo bliski krewny starego estety i tem- 
samem córki jego panny Laury. I tem wła­
śnie tłumaczył się ich poufały, aż do nad­
miaru może, stosunek, co Andrzeja, nawia­
sem mówiąc., dziwnie niepokoiło. Po za tem 
wiedział o panu tym, że się nazywa Jerzy 
Starżon, że posiada przeszłość nader bogatą 
w przygody i awantury, że wreszcie puścił 
ogromny majątek na korne, karty i kobiety, 
a dziś handluje^ dla egzystencyi starożytno­
ściami.

Domyślał się tedy, że jegomość nie roz­
porządza już wielkimi kapitałami, ale nie 
przypuszczał, ażeby człowiek o pozorach tak 
wytwornych, o obliczu i postawie lorda, o 
manierach członka najbardziej arystokraty­
cznych klubów, zaglądał do podrzędnej 
knajpki, gdzie ocierać się musi o wszelką 
hołćtkę miejską. Dziwiła go również obec­
ność w tem miejscu Nowakowskiego. Wydało 
mu się to wprost nieprawdopodobne, ażeby 
literat z taką marką, pisujący w najpoczy­
tniejszych pismach — pisujący wiele, a za­
tem zarabiający niewątpliwie znaczne suiny, 
pospolitował się w podobny sposób. Istotnie 
Nowakowski, ubrany niedbale, jeżeli nie 
-zgoła nędznie, przygarbiony, z miną nnie- 
szczęśliwiuną, robił wrażenie człowieka, który 
nie zna własnej wartości — wartości swego 
talentu oraz swojej osoby, jako pierwszorzę­
dna siła literacka.

Stojąc, jak dorożkarze, palnęli wódki, 
zakąsili i wyszli.

Andrzej, nie chcąc się dać poznać, spu­

ścił głowę i z pod oka obserwował tych 
dwu ludzi. Spostrzegł to Ratajewski i od­
wrócił się.

— A, Nowakowski!
— Zna go pan ?
— Ba, krytyk....
— Nie przypuszczałem, że tu bywa....
—  Co pan chce — chuda fara....
— Taki talent?
— Ba, żeby ten człowiek nie był głupi! 

królu złoty — zawołał z emfazą. — Królu 
złoty, żeby ten człowiek nie był głupi, żeby 
mnie był chciał słuchać, już dawno miałby 
samochód i willę w Konstancinie.

— No, naprzykład ?
— E t co tu gadać — id y o ta !
Machnął ręką. A potem zrobił minę

wielce tajemniczą.
— Co się odwlecze, to nie uciecze. Ja  

to panu kiedyś wyklaruję — mówił znaczą­
co — a tymczasem chodźmy zobaczyć — 
wiele tam do budy nalazło darmochy.

— Co?
— Chodźmy do teatru, grają dziś po 

raz pierwszy „Asa pikowego". Zobaczy pan 
artystów, którzy pańską sztukę będą od­
stawiali.

— Ależ ja wcale....
_ — Nu, no, królu złoty. Co pan traci, 

jeżeli pan zobaczy mój tea tr?  A o tem po­
tem....

Opierał się trochę, ale ostatecznie dał 
się wciągnąć, zwłaszcza-, że teatr mieścił się 
o kilkanaście zaledwie kroków od „baru". 
Wskazywał na to gorejący nad bramą je ­
dnego z domów napis „Tivoli“. Błyszczało ono 
czarodziejsko głoskami z elektrycznych lam­

pek, które kameleonowo zmieniały barwy co 
chwila.

Zajechało kilka dorożek.
— Publiczność?
— Darrrmoeha! — wycedził z najwyż­

szą pogardą dyrektor.
Jakoż rzeczywiście w tej właśnie chwili 

zbliżyła się elegancka dama w olbrzymim, 
białemi strusiemi piórami przybranym kape­
luszu i podając Ratajewskiemu rękę z u jm u­
jącą zalotnością, oświadczyła, że jako ar ty ­
stka wchodzi bez biletu.

— Kto to?
— Nie znam.
Po chwili inna dama nie mniej ele­

gancka i zalotna, podchodzi, prowadząc pod 
rękę dwie starsze kobiety.

— Dyrektorze, ale ja dzisiaj z ma­
musią....

— I z ciocią?
— To m a m a ! A to przecież artystka— 

dyrektor zna — panna Michał....
Przedstawia niewiastę, którą miała pod 

prawem ramieniem, a która dyga manifesta­
cyjnie.

— Nie znam — wszystko jedno! Wpu­
ścić panie Rosenkranc, wpuścić!

Zatarł ręce.
— No, nie będą się przynajmniej ak­

torzy przed pustemi ławkami rozdzierali....

(Ciąg dalszy nastąfi).
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kiem i kraj. Rada szkolna miała opracować 
odpowiedni memoryał do Rządu. Należy o to 
się upomnieć.

P. D u l ę b a  domagał się założenia 
szkoły ślusarskiej w Tarnopolu i Rohatynie.

W tej samej sprawie przemawiali pp.: 
ks. L u b o m i r s k i  i dr.  S t a n i s z e w s k i  
i oświadczali się za energicznem jej przepro­
wadzeniem.

P. G a l l  prosił o pozwolenie wniesienia 
interpelacyi w sprawie lepszego pomieszcze­
nia sądu w Tarnopolu.

P. B u j a k  wskazał na szkody w zie­
mi, wyrządzane przez nieodpowiednią re ­
gu lac ję  rzek; konieczne jest wobec tego uwol­
nienie takich gruntów od podatków. Mowea 
użalał się także na powolność, z jaką roboty 
regulacyjne w kraju się prowadzi.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wezorajszem posiedzeniu Izby, po 
odczytaniu wpływów, zabrał głos p. H r i b a r .  
Mówca polemizował z wywodami pp. Malika 
i Marckhla, a zwłaszcza wystąpił przeciw 
uwagom p. Marckhla o podróży pp. Krama­
rza i Hlibowickiego do Petersburga, nazy­
wając wyrażone w mowie p. Marckhla po­
dejrzenie oszczerstwem. Mówca oświadczył, 
że niema panslawizmu politycznego, lecz 
istnieje panslawizm serca. (Oklaski). Pokre­
wieństwo krwi słowiańskich narodów, pan­
slawizm słowiańskiej jednolitości kulturalnej — 
nie okazał się nigdy w piękniejszem świetle, 
aniżeli w chwili, gdy wszystkie reprezento­
wane w Pradze słowiańskie ludy oświadczyły 
się jednogłośnie za uciśnionymi braćmi w 
Poznaniu. Następnie zajmował się mowea 
szczegółowo pozycyami budżetu i żalił się, że 
nie uwzględniono w budżecie potrzeb Słoweń­
ców w Krainie.

P. S o u k u p  (czeski soc.) omawiał o b ­
szernie demonstracye w Pradze, przesadnie— 
zdaniem mówcy — przez część dzienników 
opisane, domagał się natychmiastowego znie­
sienia sądów doraźnych, które narażają kup­
ców na wielkie szkody.

P. hr. S t e r n  b e r g  krytykował ostro 
politykę stronnictwa młodoczeskiego, nazy­
wając ją  polityką połowu mandatów i rywa- 
lizacyą z radykalizmem; jest to koinedya po­
lityczna, która przyczyni się tylko do wzro­
stu radykalizmu, a prowadzi do wzmocnienia 
absolutyzmu i socyalnych demokratów, któ­
rzy już stali się partyą państwową. Mówca 
krytykował także stanowisko zajęte przez nie­
których przywódców czeskich w sprawie serb­
skiej, tembardziej godne potępienia w chwili, 
kiedy Państwu grozi niebezpieczeństwo z za­
granicy. Wybryki w Pradze nie leżą w inte­
resie narodu czeskiego, lecz jedynie w inte­
resie pewnych kół wiedeńskich. Nie uchodzi,
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Adwokat jej obiecał, że zaraz po fe- 
ryaeh sądowych przyznana jej zostanie nie­
zwłocznie separacya na jej korzyść, tembar­
dziej, że strona przeciwna, która dotych­
czas zupełnie się nie odzywała, nio stawi się 
na rozprawie, co miało znaczyć, że mąż jej 
wcale bronić'się nie będzie. Wtedy będzie czas 
urządzić sobie nowe życie. Dotychczas, nie 
miała nic innego do czynienia, tylko czekać, 
ponieważ niczego jej nie brakowało i posia­
dała złudzenie własnego ogniska domowego.

Ale to ognisko codzień więcej się oży­
wiało. Były to nieustanne wycieczki samo­
chodowe, na które zapraszano ją  z dziećmi. 
Opierała się, wymawiała, ale zmuszano ją 
tak usilnie, tak pieszczotliwie, że w końcu 
uległa. Zwolna, małe, popołudniowe wycieczki 
zmieniły się na całodzienne, dalsze: Grandę 
Chartreuse, col du Lautoret u stóp Grand 
Galibier, albo dalej, malowniczy T ou t-en -  
Royans wycięty ze skały prosto w wodę, 
w cieniu ruin obronnego zamku.

Samochód pani Passerat o sile czter­
dziestu koni ciągnął za sobą słabszą maszynę 
Bonnard - Bassonów, kierowaną z rzadko wi­
dzianą wprawą przez pana Yimelle, o tyle 
uzdolnionego do życia czysto fizycznego, o ile 
nie posiadał żadnych talentów do najmniej­
szego wysiłku umysłu. Zabierano z sobą za­
pasy i spożywano wesoło śniadanie na trawie, 
albo napadano na jakąś drzemiącą w ustron­
nym zakątku oberżę. Marya Ludwika zbie-

ażeby za zbrodnie buralu niemieckiego, który 
jest prowokacyą narodu czeskiego, karano 
naród czeski sądami doraźnymi. Mówca do­
maga się jak najrychlejszego zniesienia są­
dów doraźnych, a w końcu apelował nietylko 
do Czechów, lecz także do wszystkich ludów 
Państwa, aby ze względu na niebezpieczeń­
stwo, grożące z zagranicy, połączyły się ku 
ochronie Państwa w interesie jego ludów. 
Apelował mówca również do Niemców, aby 
zaprzestali prowokacyi i spełnili życzenia kul­
turalne narodu czeskiego.

P. W i t y k  zajmował się na wstępie 
sprawą ogłoszenia sądów doraźnych w P ra ­
dze, przypominając sądy doraźne, zaprowa­
dzone w Galicyi zachodniej przez b. Namiest­
nika Pinińskiego. Następnie polemizował 
mówca w ostrych słowach z ostatnimi wywo­
dami p. Głąbińskiego i s tarał się wykazać 
konieczność utworzenia ukraińskiego Uniwer­
sytetu we Lwowie. Dalej omawiał p. Wityk 
sprawy przemysłu naftowego w Galicyi i kry­
tykował rozdział zapomóg w powiecie brze- 
żańskim. W końcu przeszedł mówca do spraw 
bałkańskich. W przeciwieństwie do parlamen­
tów w innych państwach — mówił — w n a ­
szym parlamencie ani Minister wojny, ani 
Minister spraw zagranicznych nie pojawiają 
się wcale, żądają oni pieniędzy na armaty i 
potajemnie posyłają naszych braci przeciw 
Serbii. Cały świat mówi, ile tam żołnierzy 
przebywa, aie w naszym parlamencie o tem 
głucho.

Rossyjsey agenci — ciągnął p. Wittyk 
dalej — kręcą się po Galicyi. Bobrińskij, 
Stołypin, Wergun i tow. wyrazili Czechom 
swą syropatyę; są to ci sami panowie, którzy 
w Rossyi zaprowadzili stan wojenny, którzy 
co dzień setki' ludzi zasądzają na śmierć. 
Godzi się zawołać do nich: Na bok ręce!

Wierzymy — kończył mówca — w przy­
szłość naszego narodu, wolnej i niezależnej 
Ukrainy. Gdy 25 milionów Ukraińców w Ros­
syi dojdzie do świadomości narodowej, na­
dejdą ciężkie czasy dla caratu. Ukraińscy 
posłowie domagają się wolności zarówno dla 
narodu ukraińskiego, jak dla polskiego i 
wszystkich narodów w Austryi. (Oklaski na 
ławach socyalistów).

P. S t r a n s k y  ( Wszechniemiec) w za­
pytaniu do przewodniczącego wskazał, że de- 
putacya Niemców z Galicyi, których jest tam 
1.40.000, a którzy nie mają wcale przedsta­
wicieli w parlamencie, przybyła onegdaj do 
gmachu parlamentu. Mówca, będąc obywa­
telem honorowym jednej z największych 
gmin niemieckich w Galicyi, chętuie podjął 
się zadania rzecznika tej deputacyi i zapro­
wadził ją  do niemieckiego Ministra rodaka. 
Na końcu wczorajszego posiedzenia Koła pol­
skiego, na którem — słowa mówcy — soli­
darność słowiańska objawiła się w policzkach, 
wybitych zębach i połamanych kijach, Prezes 
Koła podniósł zarzuty przeciw zaopiekowaniu 
się niemieckiego M inistra rodaka deputacyą 
Niemców z Galicyi. Przy tem Prezes Koła — 
powiada p. Stransky — zażartował sobie, iż
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rała różne pamiątki, chcąc olśnić za powro­
tem Jankę i Irenę Crozet, które z A ix - les-  
Bains przysłały jej szumne kartki korespon­
dencyjne.

A wieczorem — jakże się rozłączyć z to­
warzystwem, po tak mile spędzonym dniu? 
Elżbieta broniła się, że dzieci musi spać po­
łożyć, którym po takich wycieczkach oczy 
się kleiły. Ale nie czuła żadnej przyjemności 
pozostawszy sama z sobą. Życie wewnętrzne 
nigdy jej nie pociągało. Lubiła poddawać się 
zwykłemu biegowi wypadków zewnętrznych
i wkrótce przestała się bronić.

Rodzice jej musieli wywdzięczyć się za 
liczne zaproszenia, dając przyjęcie u siebie. 
Skoro się ukazała w sukni blado - zielonej, 
którą raz tylko miała na sobie u księżnej 
Beard przed wypadkiem, który przewrót zro­
bił w jej życiu, uczyniła naiwną uwagę, widząc 
spojrzenia, jakiemi kobiety na nią patrzyły, 
że może nie było zupełnej szczerości w roz­
czulającej sympatyi, której dowody dawano 
jej przy każdej sposobności. Nowo przybyli 
w towarzystwie otoczyli ją  z ową swobodą, 
którą potęguje nieobecność męża. Pomimo, 
że najmniej była wygorsowana ze wszystkich 
pań, odczuła rodzaj zakłopotania, które jej 
przypominało pierwsze jej występy, jako mło­
dej panienki, gdy czuła oczy wszystkich na 
swoich ramionach i gorsie, których białość 
rzeczywiście podziwiano. Doznawała wrażenia, 
że nie jest nasw ojem  miejscu, a powodzenie, 
jakie odniosła, n ieby ło  w stan ie  zatrzeć tego 
wrażenia.

Odnalazła je dnia pewnego, gdy wraz 
z dziećmi piechotą poszła do Sain t-M artin .  
Szalet zamknięty, w którym przeżyła tyle 
nudnych miesięcy letnich, kościół tuż blisko, 
spokój tej osady zakopanej w lasach, poru­
szyły struny je j  wrażliwości, poddającej się 
wpłysvowi miejsc tak samo, jak  osób. Otwo­
rzyła drzwi kaplicy i w modlitwie — dość 
krótkiej z powodu swoich niecierpliwiących 
się towarzyszy — miała czas zadać sobie py­
tanie, czy ten  nieustanny wir zabaw stanowił 
w jej warunkach normalny tryb życia, czy 
przyzwyczajenie do rozrywek, przyjemności,

użali się u Prezydenta Ministrów i twierdził, 
że niemiecki Minister rodak nie', ma prawa 
mieszać się do wewnętrznych spraw Galicyi. 
gdyż Minister Abrahamowicz, jest także ja ­
koby przedstawicielem Niemców galicyjskich. 
Przeciw takim żartom radby p. Stransky za- 
strzedz się jak najbardziej stanowczo. Mówca 
zapytuje się, czy Prezydent Izby gotów jest 
udzielić Prezesowi Koła polskiego nauki po­
litycznego katechizmu i zwrócić jego uwagę, 
że Galicya jest prowincyą austryacką, tak jak 
każdy inny kraj koronny; że Minister Schrei- 
ner jest Ministrem wszystkich Niemców w 
Austryi; że posłowie niemieccy nie dadzą 
sobie zabrać prawa zastępowania interesów 
niemieckich i przedstawiania niemieckiemu 
Ministrowi rodakowi wszystkich deputacyj.

Prezydent W e i s k i r c h n e r :  Muszę
zwrócić uwagę p. posła, że nie należy do 
obowiązku Prezydenta udzielanie komukolwiek 
nauk.

P. D i a m a n d :  Ale on tego potrzebuje.
Prezydent dr. W e i s k i r c h n e r :  Zre­

sztą o tein zajściu nie mi niewiadomo, nie 
mogę przeto dać odpowiedzi.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Następne w poniedziałek o godzinie 3 

po południu.

Wiedeń, 10 grudnia.

(Z parlamentu. — Sądy doraźne w Pradze. — 
Obrady w Izbie posłów. — Mowa JE. P. Prezy­
denta Ministrów br. Bienertha. — Mowa Pre­
zesa Koła polskiego, dr. Głąbińskiego. — Wy­
bór nowych Wiceprezydentów Izby. — Expose 
finansowe JE. P. Kierownika Ministerstwa 

skarbu).

(i) Właściwe obrady parlamentu zaczęły 
się dopiero w dniu 3 b. m., t. j. w dzień po 
uroczystym obchodzie Jubileuszu Cesarskiego. 
Poprzednio odbyły się tylko posiedzenia inau­
guracyjne obu Izb (w dniu 26 listopada), na 
który cii JE . P. Prezes gabinetu br. Bienerth 
wrygłosił swe przemówienia programowe, — 
oraz uroczyste, hołdownicze posiedzenia Izby 
posłów i Izby panów (duia 28 listopada) z 
z powodu Jubileuszu Monarchy. W dniu 3 
b. m. przystąpiła zaś Izba poslósv do obrad 
rzeczowych, do rozprawy politycznej nad pro- 
wizoryum budżetowem.

Dniem poprzód, t. j. w sam dzień Ju ­
bileuszu, widział się Rząd zmuszonym ogłosić 
w Pradze sądy doraźne. Zarządzenie takie nie 
jest rzeczą sympatyczną, ani miłą, i tylko z 
ciężkiem sercem może się Rząd na nie zde­
cydować; — ale w pewnych warunkach cofnąć 
mu się przed niem nie wolno, gdy idzie o 
poważne zagrożenie porządku publicznego i 
bezpieczeństwa Państwa na wewnątrz lub ze­
wnątrz. A  to było rzeczą niewątpliwą, że

zmiany miejsca, nie przyczyni się do rozbu­
jania  później zanadto i tak już przedwcześnie 
rozwiniętej wyobraźni Maryi Ludwiki i F i l i­
pa, gdy przeciwnie, przewracając się po tra­
wie i bawiąc się z małemi dziećmi wieśnia­
ków, nabywali oprócz dobrego wyglądania 
zdrowej prostoty serca.

Ku wielkiemu jej ździwieniu, już w pla­
tanowej alei chłopczyk zażądał, aby wracać, 
ale Marya Ludwika, tuląc się do niej, czer­
wona i mocno wzruszona, spytała:

— A  papa ?
— Podróżuje — odrzekła wymijająco.
Dziewczynka, odnajdując odrazu ważną

cząstkę wspomnień niedługiego jeszcze swe­
go życia, miała nerwy wstrząśnięte.

— Gdy byłam dzieckiem " — oświad­
czyła stanowczym tonem — tutaj mieszka­
łam. Papa zabierał mnie z sobą daleko, w 
góry. Nosił mnie na plecach, "gdy byłam 
zmęczona.

— I  mnie także — dodał na chybił 
trafił Filirp, nie chcąc być pominięty.

— Śm iał się ciągle — przypominała 
sobie dalej Marya Ludwika.

Matka milcząc, pozwalała n a  te wspo­
mnienia.

Obeszła płot grodzący opustoszałą po­
siadłość, spojrzała na więdniejące strączki gli­
cyny, na ogród zaniedbany i ślady opuszcze­
nia; następnie, smutnie przygnębiona zabra­
ła dzieci i zeszła krętą ścieżką do Uriage. 
Wieczorem, wymówiła się migrena, aby nie 
przyjąć w ostatniej chwili zaproszenia na 
przyjęcie, na którem być obiecała. Lecz na­
zajutrz i dni następnych nowe sposobności 
się nastręczyły i dała się unieść prądowi, 
który ją porywał. Wybierano jej chętnie, przy 
stole, najprzyjemniejszych gości, jako sąsia­
dów, nie bez ukrytej myśli, ale ona nie zwra­
cała uwagi na te zabiegi.

Po 15 sierpnia Filip Lagier zjechał do 
Uriage i zamieszkał w głównym hotelu w 
pobliżu kasyna. Obecność jego była zupełnie 
naturalna. Korzystał z feryj sądowych, aby 
wypocząć w tej miejscowości, odetchnąć gór- 
skiem powietrzem. Powitano go serdecznie

znane zajścia w Pradze, które w demonstra' 
cyach z dnia 29 i 30 listopada, oraz z dnia 
1 grudnia znalazły najsilniejszy wyraz, były 
nietylko zakłóceniem porządku, były nietyl­
ko nielegalnymi objawami, nietylko miały 
znamiona ruchu anarchicznego, lecz także 
zwracały się wprost i w sposób jaskrawy 
przeciw interesom Państwa, przybrały chara­
kter antiparistwowy. Wobec teraźniejszej sy- 
tuacyi zagranicznej było to podwójnie nie­
bezpieczne i nie mogło być dłużej tolero­
wane.

W dniu 2 b. m. w południe ogłoszono 
zatem w Pradze sądy doraźne. Z wielu stron 
obawiano się niekorzystnego oddziałania tego 
zarządzenia na spokój obrad w parlamencie, 
sądzono też, że Rząd na Radzie Ministrów 
w dniu 2 bm. po południu odbytej, zdecy­
duje się parlament odroczyć. Nie spełniły się 
jednak te przewidywania: Rząd przeciwnie 
przywiązuje jak największą wagę do obrad 
parlamentu. Izby zatem nie odroczył, posie­
dzenia odbywają sie codziennie, a okazało 
się, że taktyka Rządu jest zupełnie uzasa­
dniona i słuszna, bo parlament dowiódł wła­
śnie przez stanowisko swe wobec wypadków 
w Pradze w sposób niezbity, iż ebee funkeyo- 
nować normalnie, chce żyć i pracować, od­
parł zatem obstrakcyjne zapędy garstki cze­
skich radykałów i prowadzi dalej obrady nad 
prowizorycznym budżetem. Ażeby umożliwić 
parlamentarne załatwienie tego budżetu zde­
cydowali się nawet socyalni demokraci gło­
sować za nagłością danego wniosku.

Na wezorajszem posiedzeniu uzasadnił 
zaś i rozwinął stanowisko Rządu JE . P. P re ­
zydent Ministrów br. B i e n e r t h .  Wykazał 
on, że zarządzenie sądów doraźnych nie 
zwraca się ani przeciw żadnej narodowości, 
ani przeciw żadnemu stronnictwu, lecz wy­
łącznie przeciw owym nielegalnym, anarchi­
cznym i antipaństwowym prądom i dążno­
ściom, które nie mogłyby być tolerowane 
bez względu na czas i miejsce, gdzieby wy­
stąpiły. JE . P. Prezes gabinetu dowiódł 
także swem przemówieniem, jak zdecydowa­
nym i bezwzględnym jest  zwolennikiem par­
lamentaryzmu, jak gorąco pragnie, by parla­
ment był czynny i silny, by stosunki mogły 
się. ułożyć i wyjaśnić, by mogła dojść do 
skutku koncentracya stronnictw, o której mó­
wił w swej deklaracji programowej i by 
mógł powstać Rząd parlamentarny. Nie wcho­
dząc w szczegóły inowy, znauej już z depesz, 
a która sympatycznie była przyjęta, trzeba 
jednak podkreślić ustęp o symptomach pe­
wnego zbliżenia się i uspokojenia w polity- 
cenem życiu Galicyi, oraz o osiągniętych już 
dotychczas w tym kierunku w kraju naszym 
rezultatach.

Wczoraj także wygłosił Prezes Koła 
polskiego dr. G ł ą b i ń s k i  mowę polityczną 
doniosłej treści i pełną głębokiego znacze­
nia. Było to poważne w formie i w treści 
jakby credo polityki polskiej w Austryi w 
ehwili obecnej. Zręcznie wciągając w wy­
wody swe wszystkie ważne i aktualne kwe-

i natychmiast zarzucono zaproszeniami, gdyż 
wnosił żywioł zainteresowania w kółko zna­
jomych pani Passerat. Umysł jego kostycz­
ny, wieczna ironia, podróże i zamiłowania 
artystyczne dodawały jego rozmowie rozmai­
tości ; to też był poszukiwany głównie 
przez kobiety. Wreszcie, w porozumieniu bez 
słów wszyscy sobie, wzięli za zadanie zbli­
żyć Elżbietę z adwokatem jej męża w celu 
wywołania i dopomagania tak pikantnemu 
flirtowi.

Przelatując dnia pewnego w pełnym 
biegu przez Uriage w rekordzie bicyklowym, 
dependent Malaunay, w czerwonym trykocie 
z gołemi łydkami, pochylony nad maszyną 
jak gdyby ją  chciał gryźć, zauważył jednakże 
młodą kobietę i jej towarzysza przypatrują­
cych się wyścigom i w ten sposób biuro pa­
na Tabourin a z niem całe Grenoble, dowie­
działo się, czego mają się trzymać co do ich 
porozumienia.

Filip, Lagier, poszukując towarzystwa 
Elżbiety, spełniał po prostu misyę, która mu 
się co dnia więcej podobała. Po niebezowo- 
cnych próbach zgody, prośba o seperaeyę 
została wniesiona. Wypadało dać odpowiedź 
w imieniu Alberta. Tymczasem Albert posta­
nowił żądać rozwodu i bronić się. Zanim 
przystąpił do tak kłopotliwych ostateczności, 
adwokat udał się na bulwar des Adieux, aby 
się poradzić osoby, której zdanie najbardziej 
cenił.

— Oto, — wyjaśnił pani Derize — co 
chce przedsięwziąć syn pani. Już się nie bro­
ni, tylko sam skarży. Wręczył mi dziennik, 
który pisał z przerwami od dnia swego ślu­
bu. Utrzymuje, iż znajdę tam dowody nieu­
stannej krzywdy mu wyrządzanej; ale nie­
zgodność usposobień nie stanowi punktu do 
rozwodu. A zresztą, czyż mogę się tem po­
sługiwać?

(Oiąg dalszy nastąpi).



stye od sprawy aneksy i Bośnii aż po zaga­
dnienia ekonomiczne i socyalne, oraz pole­
mizując lekko z mówcami przeciwnymi, P re­
zes Koła polskiego położył nacisk głównie 
na dwie zasadniczo sprawy: wykazał potrze­
bę rozwinięcia konstytucyjnych urządzeń w 
Państwie przez rozszerzenie autonomii k ra ­
jowej i ograniczenie centralistycznych urzą­
dzeń, oraz uwydatnił konieczność parlamen­
tarnego systemu i Rządu, za czem Koło pol­
skie zawsze było i będzie.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby doko­
nano wyboru szeregu nowych Wiceprezy­
dentów; owa koncentracya stronnictw, o któ­
rej JE . br. Bienerth mówił, jest zatem w 
Prezydyum Izby do pewmego stopnia już jak­
by zrealizowana.

Dzisiaj także przedłożył Rząd nowy bu­
dżet, a JE . P. Kierownik Ministerstwa skar­
bu wygłosił obszerne expose finansowe, i lu ­
strując w wymownych słowach suche na po­
zór cyfry budżetu i sytuacyę finansową oraz 
ekonomiczna Państwa. Wolne od wszelkiego 
pesymizmu ale trzeźwe i realne wywody JE. 
br. J o  r k a s e h a - K o  ch a sprawiły w Izbie 
silne wrażenie i zapewne spowodują parla­
ment do poważnego zastanowienia się nad 
stosunkami ekonomicznymi i budżetowymi.

I p a rla M tn  Rzeszy lieiniectiei.
Na wezorajszem posiedzeniu parlamen­

tu Rzeszy w dalszym ciągu rozpraw budże­
towych ganił p. K u l e r s k i  brak oszczędno­
ści w zarządzie armii lądowej i marynarki. 
Przyczyną zbrojeń jest jedynie odosobnione 
stanowisko Niemiec w Europie i całym świę­
cie. Niemcy nie są już nawet Włochów pe­
wni, a na Austryę mogą, zdaniem mówcy, 
tylko dla tego liczyć, że ona znajduje się w 
przykrem położeniu. Winna temu odosobnie­
niu jest nieufność do polityki Niemiec; za­
granicą bowiem poznano się na Prusach, 
które w polityce swej wyniosły gwałt na 
wyżynę kierującej zasady. Już wielki kurfirst 
a później jego następcy, nie wahali się z ła ­
mać poprostu przymierza zaczepno-odpornego 
z Polską. Pewien wybitny polityk wyraził 
obawę, że Niemcy, gdyby im się nadarzyła 
sposobność, nie omieszkałyby przystąpić do 
podziału Austryi. Hasło, że „gdzie żyje N ie­
miec, tam jest kraj niemiecki", a słowa kan­
clerza, iż Niemcy tylko dlatego nie myślą o 
nabytkach tery toria lnych  na Bałkanach, po­
nieważ geograficzne położenie na to im nie 
pozwala, dowodzą, że przy poroyślniejszem 
położeniu geograficznem chętnie przystąpiły­
by do rozszerzenia obszaru. Cóż mają wobec 
takich wynurzeń robić Holandya i Belgia? 
(Głosy: „Oho!“ na prawicy). Świeżo mó­
wiono wiele o przymierzu między Belgią a 
Holandyą z oparciem o Anglię. I nic dzi­
wnego. Wynurzenia bowiem w rodzaju przy­
toczonych słów ks. Buelowa. mogą jedynie 
dawać bodźca do tworzenia się takich przy­
mierzy. Jakież stanowisko zająć mają półno­
cne państwa? (Niepokój na prawicy.) Czyż 
może nie nasuwać się im myśl zawarcia z 
Holandyą i Belgią sojuszu celem poręczenia 
wzajemnego swej egzystencyi? (Niepokój i 
okrzyki na prawicy).

W zamian za te niepowodzenia polity­
ki zagranicznej, chciał sobie rząd odbić w 
wewnętrznej polityce na Polakach. Onegdąj- 
sze słowa p. Haussmanna, że ograniczenia 
zawarte w ustawie o stowarzyszeniach mają 
być tylko wtedy zastosowane do polskich 
stowarzyszeń robotniczych, jeżeli te organi- 
zacye interesu zawodowego używać będą za 
płaszczyk dla narodowej agitacyi, wetknęły 
pruskiemu rządowi w rękę nową broń. Jak  
zaś daleko już zaszedł rząd pruski w polity­
ce antypolskiej, dowodzi choćby okoliczność, 
że nie wolno Polakom budować się na wła­
snej ziemi. Gdy zaś jednemu s nich przy­
szło na myśl kupić sobie stary wóz cygań 
ski i w nim urządzić mieszkanie, polieya 
piec mu zabrała. Za granicą prasa zajęła się 
tym oburzającym wypadkiem tak gorąco, że 
w Prusach^ usiłowano za pomocą prasy wy­
przeć się skandalu.

Pruska polityka szkolna musi prowa­
dzić do nieuleczalnego kalectwa duchowego 
a także nauki religii i sądów nadużywa się 
w interesie tej polityki. Tak to rząd pruski 
używa środków potęgi niemieckiej Rzeszy, 
aby dopuszczać się przemocy i gwałtów.

Przewodniczący przywołał mówcę za te 
słowa do porządku.

P. K u l e r s k i :  Tymczasem polscy żoł­
nierze spełnili podczas wojen w samych po­
czątkach państwa pruskiego sumiennie swój 
obowiązek w sposób, jakiego można oczeki­
wać tylko od Polaków. (Śmiechy na pra­
wicy).

P. E r t z e n  (partya państwowa) zauwa­
żył, że cała mowa Kulerskiego, a zwłaszcza 
jego domysły o posuwaniu się Niemiec ku 
Adryatykowi, zasługują na śmiech pusty.

P. H e c k s c h e r  (wolnomyślny) stw ier­
dził, że o tego rodzaju „dzikich" projektach 
nie myśli w Niemczech nikt, kto ma zdrowe 
zmysły do rozporządzenia.
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Sekretarz stanu B e t h  m a n n - H o  11- 
w e g  zbijał zarzuty Lcdebura (soc. dem.), że 
wykonanie ustawy o stowarzyszeniach sprze­
czne jest z zapewnieniem, jakie dał rząd pod­
czas obrad nad tą ustawą. Wszystkim orga- 
nizaeyom górniczym bez wyjątku ma być 
dana aprobata do zastępowania i obrony 
swych gospodarczych interesów. Jeżeli pol­
skie organizacye wyłączono z korzystania 
z tego prawa, to tylko z tej przyczyny, że 
zamiast ekonomicznych celów miały one na 
oku dążności narodowe polskie. Rząd w tvm 
kierunku nie zmieni stanowiska, jakie dotąd 
zajmował.

P. D z i e m b o w s k i  wywodził, że za­
stępca kanclerza Rzeszy musi przyznać, iż 
me ma wcale dowodów na twierdzenie, j a ­
koby władze pruskie za pomocą ustawy o sto­
warzyszeniach nie występowały przeciw pol­
skim stowarzyszeniom górniczym jako takim, 
lecz przeciw agitacyi wielkopolskiej. Zkąd 
przypuszczenie, jakoby na zgromadzeniach 
polskich stowarzyszeń górniczych miano roz­
wijać wielkopolską agit.acyę? Rozwiązywano 
te zgromadzenia, zanim ktokolwiek z ich 
uczestników zdołał choć jedno słowo wyrzec. 
(Głosy: Słuchajcie!) Dzisiaj z trudem chyba 
zdołano by uchwalić podobną ustawę o sto­
warzyszeniach, która wówczas przeszła jedy­
nie dzięki specyalnemu nastrojowi, wywoła­
nemu okrzykami „Hurra!".

P. S p a h n  (centrum) omawiając spra­
wy zagranicznej polityki, stwierdził, że mo­
carstwa istotnie odnoszą się do Niemiec z 
nieufnością. Niemcy są izolowane. Angielsko- 
rossyjskie porozumienie w związku z umową 
japońsko-angielską dało Anglii wielkie ko­
rzyści i swobodę działania. Obawy niemie­
ckiej inwazyi do Anglii nazwał mówca absur­
dem, roztrząsając zaś sprawę bałkańską zau­
ważył, że po podróży serbskiego następcy 
tronu do Petersburga rzeczą jest wątpliwą, 
czy Serbia będzie mogła zrobić z Rossyą in­
teres. Mówca gorąco popiera myśl zwołania 
konferencyi bałkańskiej i wyraża powątpie­
wanie, aby mogło przyjść do wojny, przyta­
czając na poparcie oświadczenie Izwolskiego, 
że sprawa bałkańska nie doprowadzi do woj­
ny. Naturalnie jeżeliby Austryę zaatakowano, 
to Niemcy staną po jej stronie i wytrwają 
poty, póki pokój nie będzie zawarty. Co do 
bojkotu tureckiego, to szkodzi on także sa­
mym Turkom i dla tego z pewnością rząd 
turecki przyczyni się do powstrzymania boj­
kotu.

Sekretarz stanu dla kolonij D e r n b u r g  
omawiał sprawę pól dyamentowyeh w zato­
ce Liderit w niemieckiej Afryce. Pola te 
ciągną się pasem długości 40 kilometrów, 
szerokości od 10 do 100 metrów. Koszt wy 
dobycia 1 karatu wynosi 5 marek. Gdy dya- 
menty w Pretoryi i Kimberlej znachodzą się 
w skałach, to w zatoce Liderit znajdują się 
one luźnie w piasku. Mówca sam znalazł 
kilka takich dyamentów. W końcu wyraził 
Dernburg nadzieję, że rozwinie się w Niem­
czech handel tym artykułem na wielką 
skalę.

P. S i n g e r  polemizował z wywodami 
ks. Buelowa o położeniu zagranicznem. W pra­
wdzie zachowanie wierności sojuszniczej dla 
Austro-Węgier jest  rzeczą bardzo piękną, ale 
przedewszystkiem należy uwzględnić interes 
Niemiec. Kanclerz oddałby wielką usługę 
światu, gdyby skłonił Austryę do pokojowe­
go załatwienia zatargu. Słyszy się jednak 
ciągle o zbrojeniach Austro-Węgier; świad­
czy to, zdaniem mówcy, że Austro-Węgry 
chcą wyruszyć przeciw Serbii. Tego nie po­
chwalają socjaliści zarówno austryaccy, jak 
niemieccy, życzą bowiem sobie w równej 
mierze pokoju. Mówca zapytuje, czy prawdzi­
we jest doniesienie, że cesarz Wilhelm ofia­
rował austryaekiemu Następcy Tronu żołnie­
rzy niemieckich do dyspozycji. Byłoby to wy­
raźną zachętą do prowadzenia wojny.

P. K o p p  odpierał zarzuty, jakoby 
stronnictwo wolnomyślne było zdania, iż 
wszystkim polskim stowarzyszeniom zawodo­
wym należy zabronić używania języka pol­
skiego. Tak nie jest, gdyż stronnictwo mó­
wcy sprzeciwia się zakazowi języka polskie­
go dla stowarzyszeń zawodowych.

P. E r z b e r g e r  w długiej mowie zaj­
mował się stosunkiem Niemiec do Austro- 
Węgier. Mimo oświadczeń kanclerza, iż pra­
gnie zbliżenia do Austro-Węgier, zdaje się 
kanclerz zajmować wobec tego Państwa s ta ­
nowisko co najmniej rezerwowane. Mowea 
przypomniał, jak to w swoim czasie ambasa­
dor austro-węgierski nie mógł znaleźć cesa­
rza Wilhelma, gdy mu chciał wręczyć pi­
smo Cesarza Franciszka Józefa. W urzędzie 
spraw zagranicznych odpowiedziano ambasa­
dorowi, że nie wiedzą, gdzie się cesarz Wil­
helm obraca. Mówca zapytał w końcu, czy 
prawdą jest, że za zaniechanie ogłoszenia 
interyiewu cesarza Wilhelma w Ameryce za­
płacono 200.000 marek.

Sekretarz stanu S c h o n  zbijając w dłuż­
szej przemowie wywody poprzednich mów­
ców, oświadczył, że za nieogłaszanie inter- 
viewu z kasy państwowej nic nie zapłaco­
no. Co do wręczenia listu Cesarza Franci­
szka Józefa cesarzowi Wilhelmowi, oświad­
cza mówca, że wówczas szło tylko o to, ezy 
o tej godzinie cesarz przebywał jeszcze w

grudnia 1908.

Rominten, czy też w Królewcu. Po zasią- 
gnięeiu wiadomości, gdzie cesarz bawi, za­
wiadomiono natychmiast ambasadora austro- 
węgierskiego i list został bezzwłocznie dorę­
czony. W końcu zaprzeczył mowea wiadomo­
ści jakoby cesarz niemiecki pułki niemieckie 
ofiarował austryaekiemu Następcy Tronu.

P. L e d e b n r  oświadczył, że wobec 
mowy, iaką wygłosił sekretarz stanu Beth- 
mann-Hollweg, może tylko powtórnie stwier­
dzić, iż ustawa o stowarzyszeniach jest wo­
bec Polaków stosowana w sposób pełen 
szykan.

Ostatecznie budżet i ustawę o regula- 
cyi płac przekazano komisyi budżetowej, po- 
czera prezydent Izby złożył posłom życzenia 
świąt wesołych i naznaczył następne posie­
dzenie na 12 stycznia 1909.

Mmiii wM konferencją.
(j^:) Zwroty i koleje, jakiemi się posu­

wa kwesty a bałkańska, tak się wikłają, a na­
wet wzajemnie krzyżują, iż prawie niepodo­
bna oprzeć się o jakiś pewny i stały punki, 
któryby umożliwił dokładniejsze oryentowa- 
nie się w naprężonej i niemal codziennie 
zmieniającej się sytuacyi. Od początku zawi- 
kłań bałkańskich jedynie jasne i wyraźne 
jest stanowisko Austro-Węgier. Oświadczyły 
się one od razu za uregulowaniem stosun­
ków bałkańskich przez konferencję między­
narodową, określiły zasadniczo program tej 
konferencyi, a dla ułatwienia jej zadania 
objawiły chęć podjęcia bezpośrednich roko­
wań z Turcyą, a nawet skłonność do pe­
wnych ustępstw ekonomicznych i finansowych 
dla Turcyi korzystnych i pożądanych. Ró­
wnież zupełnie wyjaśniło się w ostatnich 
dniach stanowisko Niemiec, skoro ks. Bue- 
low tak w pierwszej, jak  szczpgólnie w one- 
gdajszej swojej mowie parlamentarnej z ca­
łym naciskiem, bez żadnych dwuznaczności 
i zastrzeżeń stwierdził, iż Nb-mcy stoją przy 
Monarchii austro-węgierskiej i obowiązki tego 
sojuszu poważnie traktują.

Wprowadzenie kwestyi bałkańskiej na 
tory, które mogłyby przyspieszyć jej nor­
malne i pokojowe rozwiązanie, utrudniają 
jednak mocarstwa, stojące po za tern trój- 
przymierzein, które także minister Tittoui 
proklamował, jako podstawę zagranicznej po­
lityki Włoch, Utrudnia zaś je przedewszyst­
kiem niejasność stanowiska Rossyi, spowo­
dowana głównie prądami i nastrojami pan- 
slawistycznymi, oraz ciągła chwiejność rządu 
tureckiego, ulegającego widocznie presyi bez­
imiennych organizacji i komitetów, od któ­
rych zdaje się wychodzić kierunek politycz­
nej akcji  i taktyki, a kierunek ten ma być 
bardzo czuły na wszelkie obce, a szczególnie 
angielskie wpływy. Dzisiejszy B erliner Ta- 
geblatt ogłosił dwa cyrkularze tureckiego ko­
mitetu bojkotowego, które zawierają nie tyl­
ko szczegółowe przepisy co do bojkotu to ­
warów austryackieh, ale także nakazują zry­
wanie stosunków towarzyskich z austryaeki- 
mi kupcami i nie odnawianie z nimi kon­
traktów, skoro upłynie termin ich ważności. 
A rząd turecki bez ogródek przyznaje, iż te­
go brutalnego terroryzmu nie ma siły złamać, 
bo nie raoże „krępować woli ludu".

Zdawałoby się więc, iż bojkot jest im­
pulsywnym ruchom ludu, a jednak  wtajemni­
czeni dokładniej w obecne stosunki tureckie 
nie podzielają tego zapatrywania. Korespon­
dent Koeln. 2 tg., mający zwykle dobre in ­
formacje zagraniczne, twierdzi wprost, iż 
bojkot jest dziełem Anglii i że w ręku An­
glii leży możność jego osłabienia, a nawet 
uśmierzenia. Korespondent utrzymuje, iż in­
teresowane rządy mają na to dość wyraźne 
dowody, i że gdyby nie Anglia, Austro-Wę­
gry byłyby już dawno porozumiały się z T ur­
cyą, Wszak Turcya wyrażała z początku za­
dowolenie, iż Austro-Węgry za czysto for­
malny akt aneksyi opróżniły sandżak Nowo- 
bazarski i to opróżnienie uważała za zupeł­
nie dostateczną dla siebie kompensatę. Do­
piero wskutek ‘interwencji angielskiej nastą­
pił zwrot. Anglia zaproponowała kierującym 
politykom tureckim, aby ostrze bojkotu skie­
rowały przeciw Austro-Węgrom, a uczyniła 
to w podwójnym zamiarze, raz aby austrya- 
eki handel wyprzeć na korzyść angielskiego, 
a powtóre, uby skłonić Austro-W ęgry do 
przyjęcia pierwotnego angielskiego projektu 
konferencyi. Gdy ten środek pozostał bez­
skutecznym, poddała Turcyi myśl żądania 
wynagrodzenia pieniężnego, a wreszcie po­
ruszyła projekt związku Turcyi z państwami 
bałkańskiemi, którego propagandą zajął się 
p. Buiton, prezes angielskiego komitetu bał­
kańskiego.

Są jednak oznaki, iż w ostatnim czasie 
zaszła pewna zmiana w stanowisku Anglii, 
skoro niektóre pisma londyńskie zaczęły wy­
stępować przeciw zbyt agressywnym aktom 
bojkotu i gd y  równocześnie nadchodzą wia­
domości, i i  szanse bezpośrednich rokowań 
Austro-Węgier z Turcyą znacznie się popra­
wiły. Nasuwa się pytanie, ezy Austro-Węgry 
będą w ogóle skłonne do rokowań, mimo

dalszego bojkotu. Ostatnia rozmowa w. we­
zyra z margr. Pa)!avicinim wskazywałaby, iż 
rząd turecki sądzi, że z podjęciem rokowań 
nastąpi osłabienie bojkotu. Ten argument o- 
czjwiście nie może być wystarczającym, al­
bowiem akcję  polityczną, jaką są rokowania 
między gabinetami, łączonoby w'prost z p rą ­
dami terrorystycznego ruchu, jakim jes t  boj­
kot. Jeżeli wiec sprawdzi się wiadomość j e ­
dnego z pism wiedeńskich, iż rokowania z 
Turcyą są rzeczywiście w toku, to do pod­
jęcia tych rokowań mogły się skłonić Au­
stro-Węgry tylko ze względu na inne oświad­
czenie w. wezyra złożone oficjalnie wobec 
ambasadora naszej Monarchii. Mianowicie w 
rozmowie z margrabią Pallayieinim w. w e­
zyr kategorycznie stwierdził, iż bojkot nie 
ma żadnego związku ze sprawami i czynno­
ściami rządowemi, czyli że Porta  nie po­
chwala i nie popiera bojkotu i zaprzecza 
wszelkiej ze swej strony solidarności z ko­
mitetem bojkotowym. Jeśli się zważy, iż do­
tychczas było powszechnym mniemanie, któ­
rego Porta urzędownie nie prostowała, iż boj­
kot doznaje ze-, strony rządu tureckiego za­
chęty i ułatwienia i że tem samam pozostaje 
on w ścisłej łączności z polityczną akeyą 
Rządu tureckiego, to ostatnie oświadczenie 
w. wezyra, wypierającego się wszelkiego 
związku z ruche-m bojkotowym, oznaczałoby 
wyraźną zmianę stanowiska Porty wobec 
bojkotu, a zmiana ta umożliwiałaby Austro- 
Węgrom wejście w bezpośrednie rokowania 
z Turcyą, zwłaszcza gdy w. wezyr tych ro­
kowań pragnie i nie wątpi w pomyślny ich 
skutek. Rokowania te uważaliśmy zawsze za 
pożądane, gdyż bezpośrednie, porozumienie 
między Austro-Węgrami i Turcyą może ty l­
ko ułatwić i przyspieszyć dalszy przebieg ro­
kowań z innemi mocarstwami, mających na 
celu szybkie i pokojowe rozwiązanie zawi- 
kłań bałkańskich.

Prawie równocześnie z wiadomością o 
rokowaniach austryacko-tureekieh, nadchodzi 
wiadomość, iż posunęła się naprzód akeya 
porozumienia się Austro-Węgier z Rossyą w 
sprawie konferencyi bałkańskiej. Jak  dono­
szą z Petersburga, na ostatnią notę rossyj- 
ską przesłał odpowiedź Rząd austro-węgier­
ski. Wczoraj otrzymał ją  p. Izwolski. We­
dług informacyi N . Fr. Presse, proponują 
Austro-Węgry, aby mocarstwa przed konfe­
rencją  za pomocą rokowań od gabinetu do 
gabinetu porozumiały się co do aneksyi Bo­
śnii i Hercegowiny tak, aby fakt aneksyi 
mogła konfereneya przyjąć do wiadomości 
bez żadnej dyskusyi. Jeżeli powyższa infor­
m acja  okaże się prawdziwa, byłaby ona do­
wodem, iż Austro-Węgry obstają przy swo- 
jem pierwotnie bardzo wyraźnie określonem 
stanowisku, według którego dyskusja  nad 
aneksyą nie może być punktem programu 
konferencyi, a z drugiej strony świadczyłaby 
ta  odpowiedź, iż Austro-Węgry ze swej stro­
ny skłonne są do poparcia wszelkich ś rod­
ków i kroków, któreby umożliwiły zebranie 
się konferencyi dla pokojowego uporządko­
wania stosunków bałkańskich.

K o n s t a n t y n o p o l .  Organ młodotu- 
recki SzuroA Ummet wywodzi, źa konferen­
eya zależy od porozumienia między Austryą 
a Turcyą oraz między Austryą a Rossyą. 
Widoki pierwszego porozumienia są może 
korzystne, ponieważ Austryą z powodu 
bojkotu jest  do takiego porozumienia skłon­
ni ejsza. Jes t  więc prawdopodobne, że poro­
zumienie będzie możliwe, jeżeli z obu stron 
objawi się w tym kierunku żywsza czynność. 
Rossyą natomiast wskutek wewnętrznych i 
zewnętrznych trudności, zwłaszcza z powodu 
entente rossyjsko- włoskiego, będzie sprawę 
porozumienia z Austryą odwlekała.

S zu ra i Ummet atakuje dziś ponownie 
wielkiego wezyra i zarzuca mu, że na dwo­
rach zagranicznych znajdują się. jako zastęp­
cy Turcyi osobistości, nie nadające się na 
stanowiska ambasadorów. Między innymi a- 
takuje to pismo posła w Cetynii. Także T a ­
ran  krytykuje ostro politykę zagraniczną 
wielkiego wezyra, natomiast Jcn i G azetta , 
organ wezyra, bierze go w obronę i polemi­
zuje z tamtymi dziennikami.

K o n s t a n t y n o p o l .  Po wczorajszym 
selamliku przyjął sułtan księcia duńskiego 
Axt;la, ambasadora angielskiego, posła serb­
skiego Nenadovića i Novakovića. Dwaj osta­
tni wyjeżdżają do Belgradu. Sułtan polecił 
im pozdrowić króla Piotra.

S e r  a j e  wo. Kupcy z Pleylje, Prilepol- 
je i Priboj zwrócili się. do komitetu w Salo­
nikach z prośbą o zaprzestanie bojkotu, al­
bowiem muszą oni wyłącznie tylko austrya- 
ekie, pobierać to w ary .‘

S e r a j e  w o. Z Plevlje donoszą, że na­
deszła tam już turecka piechota, przeznaczo­
na do obsadzenia sandiaku Nowobazarskiego.

B e l g r a d .  Zawiązał się tu komitet boj­
kotowy towarów austro-węgierskich. W skład 
komitetu wchodzą wszyscy prawie spedytorzy, 
urzędnicy celni, tragarze kolejowi, oraz okrę­
towi i t. d. Wszystkie listy frachtowe ulegać 
będą kontroli. W Belgradzie będzie mieć sie­
dzibę centralny komitet bojkotowy, który n a ­
wiąże stosunki z komitetami bojkotowymi tu­
reckimi, w Salonikach i Konstantynopolu.
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KRONIKA.

Ltnów, 12 grudnia.

— Kalendarz,
N i e d z i e l a  (IB grudnia):
Łueyi i Otylii. — Władysława. — An- 

dreja ap.
Wschód słońca o godzinie 7'13 rano, za­

chód słońca o godzinie 3‘23 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (14 grudnia):
Nikazego. — Sławiflora. — Nauma.
Wschód słońca o godzinie 7'14 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'23 po południu.
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu grudniu wolno polowaó n a : kozły, zają­
ce, jarząbki, głuszce, cietrzewie, dropie, pardwy, 
ptactwo błotne 1 wodne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kuropatw 
od 15, przepiórek i dzikich gołębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tein samem sprzedaży łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi.

— JE. ks. Metropolita Szeptyeki
wyjechał do Wiednia.

— Promocya »sub auspieiis Impera- 
torisa. Dziś w południe odbył się na tutejszym 
Uniwersytecie ze zwykłym ceremoniałem uro­
czysty akt promocyi sub auspieiis Im peratoris  
p. Juliusza Kleinera na doktora filozofii.

Obszerną aulę uniwersytecką wypełnili po 
brzegi słuchacze i słuchaczki Uniwersytetu, oraz 
liczna publiczność, złożona z rodziców, kre­
wnych i znajomych promowanego.

Gdy poprzedzony berłami uniwersyteckie- 
mi, niesionemi przez pedelów, dziekahem wy­
działu filozoficznego prof. dr. Witkowskim, pro­
motorem prof. dr. Kallenbachem i kandydatem 
p. Kleinerem, wszedł do auli JE. P. Namiestnik 
dr. Michał Bobrzyński w towarzystwie JM. Re­
ktora prof. dr. Antoniego Marsa, i zajął przy­
gotowany dlań fotel na podwyższeniu, rozpoczął 
się uroczysty akt promocyi.

Zagaił go krótkiem przemówieniem JM. 
Rektor dr. M a r s  mniej więcej w następują­
cych słowach:

Eksceleneyo, Panie Namiestniku! Z pra­
wdziwą radością wita Cię, Eksceleneyo, nasz 
Uniwersytet w dniu dzisiejszym. Radość nasza 
w dniu dzisiejszym jest tern większa, bo uro­
czystość jest podwójna. Ekscelencya jest bowiem 
na dzisiejszej uroczystości i delegatem Najj. 
Pana, a również i reprezentantem najwyższej 
Władzy krajowej, której względów i opieki do 
świadezaliśmy. Nie będę zastanawał się nad 
doniosłością dzisiejszego uroczystego aktu dla 
kandydata, Uniwersytetu, kraju i społeczeństwa, 
zaznaczę tylko, że uroczystość dzisiejsza jest 
jednym z szeregu aktów łaski Najj. Pana, który 
tyle już stworzył wiekopomnych dzieł dla 
nauki. Dlatego też składając w ręce Waszej 
Ekscelencyi najgłębsze podziękowanie za ten 
nowy dar łaski do stóp Tronu, wznoszę okrzyk: 
Najmiłośeiwszy Cesarz i Król Nasz, Franciszek 
Józef I., niech żyje !

Okrzyk ten powtórzyli zebrani po trzykroć 
z zapałem.

Z kolei zabrał głos dziekan wydziału fi­
lozoficznego, prof. dr. W i t k o w s k i ,  a przed­
stawiwszy kandydata do promocyi, podniósł 
doniosłość odbyć sią mającego aktu. Zazna­
czywszy następnie niezwykłą pracowitość kan­
dydata na niwie naukowej, wyraził nadzieję, 
że nowy doktor z chwilą opuszczenia murów 
Uniwersytetu nie zaprzestanie dalszej pracy na­
ukowej, poczem złożył mu imieniem grona pro- 
fosorów Uniwersytetu najserdeczniejsze życzenia.

Następnie przemówił krótko promotor, prof. 
dr. K a l l e n b a c h .  Podniósłszy również mrów­
czą pracę kandydata, który już na pierwszym 
roku swych studyów uniwersyteckich wydał 
drukiem w Bibliotece warszaicskiej bardzo 
cenną pracę p. t. „O patryotyźmie Słowackie­
go", złożył mu imieniem grona profesorów wy­
działu filozoficznego życzenie zdrowia w jak 
najdłuższe lata w tern przekonaniu, że kandy­
dat urzeczywistni program swych prac nauko­
wych, stanie się w krytyce literackiej siłą po­
ważną, siłą budującą a nie rujnującą. Obyś — 
kończył prof. dr. Kallenbach — dożył po la­
tach, złotych godów z umiłowaną tak przez 
siebie nauką i doczekał się wdzięczności u 
ziomków.

Promotor odczytał następnie rotę przysię­
gi, a kandydat złożył przyrzeczenie, wypowia­
dając słowa: Spondeo ac policeo.

Teraz wśród powszechnej ciszy, powstał 
delegat Najj. Pana, JE. P. Namiestnik dr. 
B o b r z y ń s k i  i przemówił w te słowa:

Najj. Pan Najwyższem postanowieniem z 
dnia 7 października b. r. raczył naj miłości wiej 
zezwolić, aby promocya p. Juliusza Kleinera 
odbyła się sub auspieiis Im peratoris , a zara­
zem polecił mi, abym w Jego Imieniu wziął 
w tej uroczystości udział i abym Ci, panie do­
ktorze, wręczył upominek, jako odznaczenie za 
twą pracę. Niech mi będzie wolno dołączyć do 
wyrażonych już tu życzeń i moje, pierwsze po 
dokonanym akcie i wyrazić nadzieję, że w pra­

cy naukowej nie ustaniesz i na niwie nauko­
wej zasłyniesz.

Po tern przemówieniu wręczył JE. Pan 
Nami estnik nowemu doktorowi jako upominek 
Najj. Pana pierścień brylantowy z inieyałami 
Monarchy.

W końcu przemówił dr. K l e i n e r .  Zło­
żywszy przedewszystkiem w ręce JE . P. Na­
miestnika wyrazy najwyższej wdzięczności, czci 
i hołdu dla Najj. Pana, za akt łaski tak do­
niosłego dla niego znaczenia, który będzie za­
chętą dla niego w dalszej pracy naukowej, 
złożył uroczyste przyrzeczenie, iż pracować bę­
dzie nadal wytrwale na niwie naukowej, chcąc 
się odwdzięczyć przynajmniej w części za akt 
Najw. łaski Państwu i swemu społeczeństwu. Na­
stępnie złożył dr. Kleiner również słowa gorącej 
podzięki JM. Rektorowi, dziekanowi wydziału fi­
lozoficznego, promotorowi i wszystkim profesorom, 
pod których kierownictwem czerpał hojną dłonią 
ze skarbnicy wiedzy, rodzicom swym za bez­
graniczną miłość i pierwsze wychowanie, a ko­
legom i koleżankom za życzliwość i przyjaźń, 
jakich od nich w czasie swych studyów do­
znawał.

Na tern o godzinie 1 minut 45 po połu­
dniu zakończyła się ta piękna uroczystość.

Gdy JE. P. Namiestnik, poprzedzany pe­
delami, niosiącymi berła uniwersyteckie, opu­
ściwszy aulę, wszedł w ciemny korytarz, zo­
stał przywitany przez garstkę stojących tam 
osób okrzykami: „Precz!", przyczem rzucono
kilka jaj, z których jedno ugodziło P. Namie­
stnika w ramię.

Następnie garstka młodzieży zjawiła się 
przed gmachem Namiestnictwa i wśród rozma­
itych okrzyków, obrzuciła gmach kamieniami i 
kałamarzami i wybiła dwie szyby. Ta sama 
garstka przechodząc z kolei ulicami miasta, 
wybiła również jedną szybę w oknie partero- 
wem pałacu JE. P. Marszałka krajowego przy 
ul. Trzeciego Maja.

Następnie, kilku z młodzieży, interpelo­
wanych w tej sprawie przez Rektora, usiłowa­
ło wyjaśnić powody tego oburzającego zajścia 
w ten sposób, iż demonstranci chcieli stanąć 
w obronie polskości Uniwersytetu lwowskiego, 
a to w obec wstawienia do bndżetu państwo­
wego pozycyj na utworzenie dwu nowych ru ­
skich katedr.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Odznaczony przywilejem noszenia 
rokiety i mantoletu ks. Emilian Sieniewiez, ju­
bilat, peniteneyaryusz przy kościele Najśw. Ma­
ryi Panny w Krakowie. Posadę wikaryusza w 
Spytkowicach ad  Zator, objął ks. Wincenty 
Majer zamiast 0. Józefa Cieślewicza.

Dyecezya tarnowska. Szambelanami Ojca 
św. zamianowani: ks. dr, Stanisław Dutkie­
wicz, prof. teol. w Tarnowie; ks. Maciej Ma- 
ryniarczyk, dziekan i proboszcz w Jazowsku; 
ks. Antoni Wilczkiewicz, dziekan i proboszcz 
w Oleśnie.

— Z Uniwersytetu. Pp. Leon Frankel, 
rodem z Ustrzyk dolnych i Salomon Sereth, 
rodem z Zielonej, otrzymali na Uniwersytecie 
tutejszym stopnie doktorów praw.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W niedzielę, dnia 13 b. m., profesor 
szkoły realnej B. Duchowicz: „Jak się robi 
szkło i co się z niego wyrabia" (z demonstra- 
cyarni). Sala Stow. kupców i młodzieży han­
dlowej, ul. Czarnieckiego 1, II. p. Początek o 
godz. 11’30.

Radca Rządu i docent Politechniki dr.
A. Zipper: „Poezya i podania wieków średnich 
atwórczośó dramatyczna R. Wagnera". Część I. 
Sala XIV. Uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 4, 
Początek o godz. 5.

— Z Politechniki. P. Franciszek Link, 
rodem ze Lwowa, asystent przy katedrze bu­
downictwa lądowego, złożył na wydziale inźy- 
nieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin pań­
stwowy.

P. Jan M ichał Lew icki, rodem z Czajko- 
wic, w Galicyi, z łożył na w ydziale inżynieryi 
tutejszej Politechniki drugi egzamin państwowy.

— Lista osób uprawnionych do wybo­
ru 7 posłów do Rady państwa z miasta Lwo­
wa — wyłożona będzie w czasie od 16 do 23
b. m. do wolnego każdemu przeglądu w biu­
rze prezydyalnem magistratu, ratusz I. piętro, 
od godziny 9 do 1 w południe.

—  Na »Bursy polskie* im . Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym  ciągn do 
Kasy zaliczkowe] następujące K w oty: gm ina  
Maków 4 k. 94 h . ; hr. Poletyło 62 k. 40 h . ; 
grono nauczycieli w  Sanoku 10 kor. 11 h l . ; 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie 1.000 kor.: na listę  p. Stan isław a H i-  
c k i e w i c z a  w Bochni: Stanisław  Hickiewicz 
4 k., Izydor Benesch 2 k., Jan Nepom. Goslar 
1 k., Franciszek Kus 1 k., Jadw iga W cisło
1 k., Bronisława Czosnykowska 1 k., Tomasz 
Popielak 2 k., Romuald Sobol 1 k., Samuel 
Kranik 1 k., Piotr Hallu 50 h l . ; Stanisława 
Hantsclilówna 50 h l . ; Kazimiera Żułkiewiczó- 
wna 1 k., razem 16 kor.; na listę p. Włady­
sława B i e l s k i e g o  w Czortkowie: Ant, M.
2 k., Władysław Bielski 3 k., Józef Jastrzęb­
ski 1 k., Torosiewicz 1 k., Sarkisiewicz 1 k.,
E. S. 50 hl., K. 1 k., J. G. 50 hl., razem 
10 k . ; galicyjskie Towarzystwo gospodarskie 
we Lwowie, nieprzyjęte przez dr. Roińskiego

koszta podróży, 110 k . ; firma Kauczyński i 
Oberski we Lwowie 50 kor.

— Zapomogi dla wdów rezerwistów.
lyum miasta Lwowa rozlepiło na murach 

miasta następujące „obwieszczenie":
W skutek Najwyższego rozkazu Jego Ces. 

i Król. Apostolskiej Mości z dnia 3 listopada 
br. e. i k. wspólne Ministerstwo wojny zarzą­
dziło na podstawie ustawy z dnia 31 maja 
1888 Dz. u. p. Nr. 77 pewne, co do rozmia­
rów nieznaczne podwyższenie stanu wojsk w 
Bośnii, Hercegowinie i południowej Dalmaeyi, 
polegające na tem, że w krajach tych przytrzy­
mano na czas potrzeby do pełnienia dalszej 
czynnej służby wojskowej ponad czas normalny:

a) pewną liczbę rezerwistów zapasowych 
(z ograniczeniem do rocznika asenterunkowego 
1908) odbywających obecnie służbę w poszcze­
gólnych oddziałach broni i zakładach wojsko­
wych w celu wykształcenia wojskowego (mili- 
tarische Ausbildung) z zastrzeżeniem jak naj­
ściślejszego przestrzegania w tej mierze posta­
nowień § 46 p. w. w. II. a oraz

b) tych żołnierzy, będących w ostatnim 
roku służby prezencyjnej, którzy z dniem 31 
grudnia 1908 mają przejść do stanu rezerwy.

Co do rodzin tych żołnierzy, mają wejść 
w zastosowanie następujące postanowienia III. 
rozdziału ustawy z dnia 13 Czerwca 1880 r. 
Dz. u. p. nr. 70 o udzielaniu zapomóg, potrze­
bującym pomocy krewnym, a mianowicie :

§ 18 cytowanej ustawy : ze względu na 
prawo do zapomogi uważani będą za należą­
cych do rodziny: żona ślubna wstępującego do 
służby i jego dzieci.

Nadto mogą być do nich zaliczeni także 
krewni w liDii wstępnej i rodzeństwo, o ile
powołany do służby stara się o ich utrzy­
manie.

Za potrzebującego zapomogi uznać należy 
tego członka rodziny, któremu najpotrzebniej­
szych środków do utrzymania życia dostarcza 
wyłącznie lub przynajmniej po większej części
powołany do czynnej służby ze swego osobi­
stego zarobku.

Dochodzenia w celu przekonania się, czy 
zapomoga jest potrzebna, poczynić ma powia­
towa władza administracyjna miejsca pobytu 
rodziny, żądającej zapomogi po wysłuchaniu 
naczelnika gminy,

§ 19. Zapomoga składa się ze wsparcia 
na utrzymanie dla każdego członka rędziny 
(§ 18) w kwocie, jaka na wyżywienie wojsko­
we w marszu od głowy i dnia będzie ustano­
wiona, tudzież, gdyby rodzina zmuszona była 
najmować mieszkanie, z komornego, wynoszą­
cego potowę należytości na utrzymaniu.

Dla dzieci niżej ośmiu lat zapomoga wy­
nosić ma połow7ę powyższego wymiaru.

Łączna kwota zapomogi dla jednej ro­
dziny nie może przewyższać sumy, którą sto­
sownie do osobistych (zarobkowych) i miejsco­
wych stosunków należy uważać za przeciętny 
dzienny zarobek powołanego.

Okoliczność, że ktoś pobiera osobne wspar­
cie ze strony kraju, gmin lub osób prywatnych, 
nie może wpłynąć na zmniejszenie zapomogi, 
którą Państwo daje.

Z uwagi na powyższe postanowienia cy­
towanej ustawy akcya zapomogowa na rzecz 
potrzebujących pomocy krewnych osób przy­
trzymanych w służbie wojskowej wymienionych 
kategoryj już się rozpoczęła, o czem zawiada­
mia się wskutek reskryptu JE. P. Namiestni­
ka z dnia 26 u. m. wszystkich interesowanych 
z uwagą, że krewni roszczenia swoje do wspar­
cia zgłaszać powinni u politycznej władzy po­
wiatowej swego miejsca pobytu bądź to ustnie, 
bądź też pisemnie za pomocą nieostemplowa- 
nej i nieofrankowanej prośby z przytoczeniem 
wszystkich, przy ocenieniu roszczenia miaro­
dajnych okoliczności, w szczególności stosun­
ków rodzmnych, majątkowych i zarobkowych i 
z podaniem ostatniego miejsca pobytu powoła­
nego, jego przeciętuego zarobku dziennego i 
dnia jego odejścia (odmaszerowania).

Krewni powinni również o każdej zmia­
nie tytułu ich do wsparcia uzasadniających sto­
sunków donosić każdorazowo niezwłocznie na­
czelnikowi gminy miejsca ich pobytu i uzyskać 
u tegoż naczelnika poświadczenie o dalszem 
trwaniu tytułu, celem podjęcia po pierwszej po­
danej racie na podstawie przedłożonego arku­
sza płatniczego rat następnych.

W końcu oznajmia się, że do rozstrzygania 
próśb o przyznaczenio wsparć, względnie za­
pomóg ustanowiona została dla Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem po myśli § 20 ustawy « dnia 13 
czerwca 1880 Dz. u. p. Nr. 70 na razie je­
dna krajowa Komisya zapomogowa z siedzibą 
urzędową we Lwowie.

— Zapowiedź karnawałowa. Dowia­
dujemy się, że artyści lwowskiego teatru objęli 
imieniem „Towarzystwa wzajemnej pomocy ar­
tystów i służby teatralnej" wszystkie reduty w 
sali Filharmonii na bieżący karnawał.

Dla zwolenników tego rodzaju zabawy 
będzie to pożądana wiadomość, bo możemy się 
spodziewać po zapobiegliwości i poczuciu este­
ty cznem naszych artystów, że zerwą z dotych­
czasowym szablonem, który obniżył poziom ba­
lów maskowych do wstrętnej! nudnej karykatu- 
ry, wygnawszy z nich cień jakiegoś smaku, a 
nawet przyzwoitości.

Pod wprawną ręką doświadczonych w ta­
kich sprawach czynników staną się tegoroczne 
maskarady great attraction  karnawału i inny 
duch powionie po sali balowej, gdzie prawdzi­
wie dowcipni ludzie znajdą szeroką arenę do 
popisania się swym humorem, a przyzwoite to­
warzystwa będą mogły śmiało uczęszczać bez 
narażenia się na mniej przyjemne zotknięcie z 
żywiołami nie bardzo pożądanymi w lepszych 
sferach.

Pierwsza maskarada odbędzie się w dniu 
„Sylwestra" za osobistemi zaproszeniami, a 
jakkolwiek popełniamy może niodyskrecyę, mo­
żemy już uchylić rąbek w sekrecie nam powie­
rzonej tajemnicy, że będzie to maskarada pod 
godłem:

»Madame Butterfly*
utrzymana wyłącznie w stylu japońskim, począw­
szy od zaproszeń, plakatów, udekorowania sali, 
a skończywszy na pochodach kilkuset masek 
wyłącznie japońskich. Wszystkie punktu pro­
gramu będą utrzymane w stylu czysto ja­
pońskim.

— Zimowa wycieczka (lo Zakopane­
go. Akademicki klub turystyczny we Lwowie 
urządza w pierwszych dniach stycznia 5-dnio- 
wą wycieczkę do Zakopanego. Jej uczestnicy 
wyjadą ze Lwowa dnia 5 stycznia pociągiem 
osobowym o g. 1 1 1 5  wieczorem, a z Krako­
wa dnia 6 stycznia o g. 9 2 rano. Przyjazd 
do Zakopanego 6 stycznia o g. 3'40 po połu­
dniu. Następnego dnia częścią pieszo, częścią 
sankami wycieczka do Doliny Kościeliskiej"
8 stycznia wycieczka piesza na Giewont (tylko 
dla dobrych turystów), 9 i 10 stycznia w y ­
cieczka pieszo i sankami do Morskiego Oka. 
W wycieczce tej także brać mogą udział nie-
członkowie Klubu, tak panowie, jak i panie
za opłatą 5 kor. od osoby. Punkt zborny ka­
żdego dnia o godzinie S rano w restauracyi p. 
Płonki w Zakopanem, ul. Krupówki. Wycieczkę 
prowadzić będzie p. W. Grabowski. Chcący 
wziąć udział w wycieczce, o ile reflektują na 
zbiorową zniżkę, winni najdalej do 3 stycznia 
zgłosić swój współudział w wycieczce. Zgło- 
szeoia przyjmuje i wszelkich informac.yj udzie­
la przewodniczący Klubu dr. M. Orłowicz, 
Lwów, Dom akademicki.

— Ankieta w sprawie zakładania
nowych szkół przemysłowych w Galicyi,
zwołana z inieyatywy sekoyi III. Rady szkol­
nej krajowej, na którą zaproszono szereg naj­
wybitniejszych znawców naszego szkolnictwa 
przemysłowego i potrzeb przemysłu krajowego, 
odbędzie się w najbliższych dniach pod prze­
wodnictwem Wiceprezydenta Rady szkolnej kra­
jowej dr. Ignacego Dembowskiego.

— Płonica we Lwowie. W dniu 10
b. m. zgłoszono siedm nowwcli wypadków pło­
nicy; nadto przybył do szpitala jeden chory 
z Brodów, trzy przypadki zaś zgłosił szpitalik 
św. Zofii, gdzie troje dzieci, leczonych na od­
dzielę chorób wewnętrznych, nabawiło się pło­
nicy. Wyzdrowiało 11 osób.

— Polskie Towarzystwo gimnasty­
czne dSokół III.« dziś, w sobotę o godzinie 
8 wieczorem odegra w sali Towarzystwa, ul. 
św. Marcina 1. 6, na dochód budowy własnej 
sokolni, komedyę w 3 aktach M. Bałuckiego 
„Radcy pana radcy".

— Z polskiego Towarzystwa filo­
zoficznego. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
dziś. w sobotę, o godzinie 8 wieczorem w se- 
minaryum filozoficznem Uniwersytetu. Prof. dr.
B. Bandrowski wygłosi odczyt „O stosunkach 
między pojęciami ze względu na ich zakres. 
Przyczynek do logiki formalnej".

— Kursy rolnicze im. Promyka.
Przedwczoraj nadeszło zawiadomienie, że cen­
tralnemu Towarzystwu rolniczemu w Królestwie 
pozwolono na otwarcie kursów im. Promyka. 
Urządzeniem kursów zajmuje się wydział cen­
tralny Kółek rolniczych, który, pragnąc choć 
w drobnej cząstce zaradzić prawie zupełnemu 
brakowi w kraju szkół rolniczych zimowych, 
urządza w ciągu zimy bieżącej 10-tygodniowe 
kursy rolnicze dla młodzieży włościańskiej.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 stycznia 1909 r. zaprowadza dyrekeya poczt 
i telegrafów w miejscowości Cło, przydzielonej 
z dniem 1 stycznia 1909 do okręgu doręczeń 
nowego urzędu pocztowego w Wyciążach, skła­
dnicę pocztową z rozszerzonym zakresem czyn­
ności i obowiązkiem doręczania listów są­
dowych.

— »Gwiazda« urządza jutro, w niedzie­
lę, we własnej sali, ul. Franciszkańska 1. 7, 
przedstawienie amatorskie. Odegrana zostanie 
„Ciepła wdówka", komedya w 3 aktach M. 
Bałuokiego. Orkiestra wojskowa 80 p. p. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem. Kanapki po 
1 kor., krzesła po 70 hal.

—  Egzamina kwalifikacyjne na nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych przed ko- 
misyą egzaminacyjną w Brzeżanacli rozpoczną 
się dnia 28 b. m.

Podania, zaopatrzone w przepisowe doku­
menty, można w drodze właściwej wnosić je ­
szcze do dnia 20 grudnia b. r.

A  Zgubiono: złoty zegarek damski, 
wartości 200 kor.

A Zamordowanie dwu osób w śród" 
mieścin w celu rabunku. Do policyi tu-
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tejszej nadeszły wczoraj dwie fotografie, jedna 
indywiduum, przytrzymanego w Wiedniu, dru­
ga zaś schwytanego w Czerniowcach. Obaj are­
sztowani mają szramy pod prawem okiem. 
Przesłuchani jednak świadkowie stwierdzili, iż 
przytrzymani nie są wcale podobni do morder­
cy bł. p. Stoffów.

A  W szeroki świat!... Kelnerka Ewa 
Witlinówna doniosła wczoraj policyi, że one- 
gdaj zbiegł ze Lwowa brat jej, 18-letni Józef, 
pobrawszy z książeczki galic. Kasy oszczędno­
ści, wystawionej na jej imię, 250 kor.

Zbieg jest słusznego wzrostu, ciemny 
szatyn i ubrany był w ciemne ubranie i takąż 
pelerynę.

A  Zagadkowe indywiduum. Do mie­
szkania dozorcy realności przy ul. Kopernika
1. 8, Teodora Bodnara, przybył wczoraj jakiś 
mężczyzna i zastawszy w niem tylko 5-letnią 
córeczkę Bodnara, zażądał od niej podania so­
bie jadła. Gdy dziecko oświadczyło, iż rodzi­
ców w domu niema i jadła podać nie może, 
mężczyzna ów dobył myśliwskiego noża i gro­
ził dziewczynce zarżnięciem. Niewiadomo, jak­
by się była scena ta skończyła, gdyby nie po­
wrót Bodnara. Spostrzegłszy nieznajomego z no­
żem w ręce, rozbroił go i oddał w ręce stój­
kowego.

Nieznajomy badany na policyi, odmówił 
wszelkich zeznań, podał tylko, że nazywa się 
Iwan Lelewicz, jest rodem ze Srok i nie ma 
żadnego zajęcia.

A  Kronika policyjna. Koło stacyi ko­
lei konnej na Podzamczu schwytała wczora, 
policya niejakiego Mendla Gasta, czeladnika 
rzeźnickiego, który wraz z dwoma innymi zło­
dziejami w podejrzany sposób kręcił się wśród 
publiczności, wsiadającej do wozów kolei kon­
nej. Przy aresztowanym w czasie rewizyi zna­
leziono 10 kor., złoty pierścień i srebrny zega­
rek podwójnie kryty. Ponieważ Gast z posia­
dania tych przedmiotów nie mógł się wytłu­
maczyć, oddano go do aresztów policyjnych.

P. Cirli Seherzerowej z Pistynia, skra­
dziono wczoraj w ulicy Hetmańskiej pulares, 
zawierający 100 kor.

Policya aresztowała wczoraj Jankla Zeis- 
lera, który usiłował na targowicy miejskiej 
sprzedać jakiemuś włościaninowi konia, chore­
go na nosaciznę. Zeislera oddano do aresztów 
policyjnych, konia zaś zabrał rakarz.

— Zmarł w Bóbrce, ks. Mikołaj Kra­
sicki, gr. kat. proboszcz tamtejszy, b. poseł 
do Rady państwa, w 81 r. życia.

— Płonica w Prusach. Epidemia pło­
nicy panuje — jak wiadomo — nietylko w 
Galicyi, gdzie wedle ostatnich dat, nawiedziła 
70 gmin, lecz także i to nawet groźniej, w 
Czechach (w Pradze pozamykano całe szkoły), 
dość wybitną jest w Rumunii, a w Prusach 
śmiertelność z niej bywa wysoce znamienna. 
Tak n. p. w Zabrzu, na Górnym Szląsku, wy­
nosiła ona 23'66 pro. ogólnej cyfry zmarłych, 
w Grudziądzu (Prusy zachodnie) 25 prc., w 
Inowrocławiu 28 prc. W Arnsbergu, w Westfa­
lii, zachorowało na płonicę w ostatnim tygo­
dniu listopada 284 osób, w Dusseldorfie 172, 
w Opolu 272 i t. d.

— Zmiany wyznania. W miesiącu paź­
dzierniku 30 osób we Lwowie zmieniło wy­
znanie. Z tego 27 przyjęło obrządek rzymsko^ 
katolicki, dwie grecko-katolicki, a jedna prze­
szła na protestantyzm. Opuściło zaś wyznanie 
grecko-katolickie 21 osób, grecko-oryentalne 4 
osoby, mojżeszowe trzy osoby, a rzymsko-ka­
tolickie jedna osoba.

— Dobra rycerskie Bożejewo i Wy- 
sławice wraz z folwarkami Janowo i Andry- 
pole, razem 4.000 morgów najprzedniejszej zie­
mi, włącznie 500 morgów pięknego lasu, z wiel­
ką parową gorzelnią w powiecie średzkim, na­
leżące do księcia Witolda Czartoryskiego, ordy­
nata na Głuchowie, przeszły mocą kupna na 
własność domu bankowego Drwęski & Langner 
(Marcin Biederman) w Poznaniu.

Majętność powyższa oddana będzie w ca­
łości, lub też w działach, jednakowoż tylko 
osobom, dającym przedewszystkiem pełną mo­
ralną gwarancyę, że majątek kupują dla sie­
bie, by się przy nim utrzymać.

— Zamknięcie Towarzystw. Warszaw­
ski urząd gubernialny do spraw związków i 
stowarzyszeń, uchwalił zamknąć raz na zawsze 
Towarzystwo pomocy wzajemnej nauczycieli 
szkół początkowych w Warszawie, oraz klub 
międzynarodowy miłośników sztuk pięknych.

Kronika prowmcyonalna.

§ Z a m o r d o w a n i e  t e ś c i o we j .  We 
wsi Łętowni, obok Przemyśla, zamordował dnia 
7 b. m. tamtejszy włościanin Stanisław Mieza- 
łowski jednem uderzeniem wałka swą teściowę 
Maryę Gawlakową. Powodem krwawego dra­
matu był spór o grunt. Mordercę aresztowała 
żandarmerya.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Brzeżanach na 
Rynku we czwartek nad ranem pozbawił się 
życia dwoma wystrzałami z rewolweru 26-letni

kandydat adwokacki ze Lwowa, dr. Witold Ho­
szowski. Powód samobójstwa niezbadany.

§ M o r d e r s t w o  w w a g o n i e .  Z Trewi- 
ru donoszą, że onegdaj zaledwie stanął na dwor­
cu tamtejszym o godz. 6 m. 40 rano pociąg 
osobowy z Koblencyi, znaleziono w przedziale 
drugiej klasy zwłoki mężczyzny. Policya stwier­
dziła, że zamordowany nazywa się Kurt Regen 
i jest agentem handlowym. Morderstwo musia­
ło być dokonane niedaleko od stacyi Trewir, 
zwłoki bowiem były jeszcze ciepłe. Morderca 
jechał sam ze swoją ofiarą i prawdopodobnie 
na dworcu trewirskim opuścił pociąg zaraz po 
zatrzymaniu go. Na dworcu w Koblencyi wi­
dziano jakiegoś mężczyznę, rozmawiającego z 
Regenem i na tej podstawie poczyniono dalsze 
poszukiwania, aż wreszcie jako podejrzanego 
uwięziono inżyniera Franciszka Maagha. Uwię­
ziony stanowczo wypiera się czynu.

Kronika zagraniczna.

* Ma j o r o w a S c li ó n e b e c k, która była 
podejrzana o współudział w morderstwie, po- 
pełnionem w zeszłym roku na jej mężu w Ol­
sztynie przez jej kochanka, kapitana Goebena, 
została wypuszczona z więzienia. Wobec bo­
wiem uznania jej przez lekarzy za umysłowo 
chorą, zastanowiono dalsze dochodzenia karne, 
tembardziej, że, jak  wiadomo, kapitan Goeben 
popełnił samobójstwo w więzieniu w kilka dni 
po spełnieniu zbrodni. Schónebeckowa udaje się 
na kuracyę do jednego z sanatoryów, w któ- 
rem będzie prawdopodobnie przebywać przez 
dłuższy czas. Majątek po zamordowanym majo­
rze wynoszący przeszło 85.000 marek, odziedzi­
czyły dzieci, które zabrał na wychowanie jeden 
z braci nieboszczyka,

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Na dworcu 
kolejowym Turn Taxis — jak donoszą z Bru­
kseli — zderzyły się dwa pociągi. Dwadzie­
ścia osób jest rannych, w tej liczbie siedm 
ciężko.

* S t r a s z n a  e k s p l o z y a .  W szóstej 
dzielnicy miasta Paryża, przy ul. Regurde, 
uległ wczoraj pewien dom zupełnemu zhiszcze- 
niu wskutek wybuchu. Wśród mieszkańców 
powstał popłoch, wiele osób wyskoczyło oknem 
i ciężko się pokaleczyło. Dziesięć osób odnio­
sło silne rany od oparzenia. Dotąd nie stwier­
dzono powodu wybuchu.

* S t r a s z n y  w y p a d e k  w t e a t r z e .  
W czasie przedstawienia fantastycznej sz tuk i: 
„Adolar und das Tausendschónchen" w teatrze 
w Bazylei jeden z aktorów dotknął płonącą 
pochodnią gazowej szaty młodocianej naiwnej, 
panny Fiali, która odgrywała rolę główną. — 
Ulotny strój aktorki spłonął w oka mgnieniu. 
Pnę Fialę przewieziono do szpitala w stanie 
beznadziejnym.

* K r a d z i e ż  k a s y .  W Seelze koło Ha­
noweru skradli onegdaj złodzieje z tamtejszej 
plebanii kasę żelazną wagi 6 centnarów, za­
wierającą pół miliona marek w papierach war­
tościowych i rozbili ją  zapomoeą dynamitu. Po­
nieważ nie wiedzieli, co zrobić z papierami, 
będącymi własnością kościoła, pozostawili je, 
zabrawszy z sobą tylko kupony. Na ślad zło­
dziei dotychczas nie natrafiono.

* T a j e m n i c z e  m o r d e r s t w o .  W 
Mannheimie nad Renem niewiadomego nazwi­
ska młody człowiek wciągnął do bramy domu 
pewną 20-letnią dziewczynę i przeciąwszy jej 
tu nożem gardło, uciekł. —  Policya przy po­
mocy psów poszukuje zbrodniarza.

M a i l i  U M h M z i i l
Z teatru. Doskonałym nazwać można 

pomysł wznowienia krotochwili Stanisława Do­
brzańskiego „Żołnierz królowej Madagaskaru". 
Spełniono tem dwa naraz uczynki dobre. Dano 
publiczności rozrywkę godziwą i najmilszą, bo 
wywołaną szczerym humorem dawnego autora­
mentu naszych nieocenionych komedyopisarzy, 
wznawiając równocześnie pamięć autora „Zło­
tego cielca", „Wujaszka Alfonsa* i „Kajcia", 
którego nazwisko zapisało się głoskami złote- 
mi nietylko na kartach dziejów naszej literatury 
dramatycznej, lecz także i teatru lwowskiego.

W r. 1875 objął kierownictwo sceny tu­
tejszej redaktor G azety Narodowej Jan Do­
brzański; rządy w łaściw e spraw ował jednak  
syn Stanisław , wybitny artysta, świetDy reży­
ser, niepospolity jak na owe czasy znawca  
sztuki sterowania nawą dramatu polskiego.

Dobrzański, obdarzony inteligencyą twór­
czą, znając kilka obcych języków, miał przy- 
tein dar gromadzenia i najkorzystniejszego uży­
cia personalu teatralnego. A był to nielada ze­
spół i nie byle jacy artyści: Aszpergerowa, 
Nowakowska, Derynżanka. Zimajer, Germanowa, 
Wisnowska, Ładnowski, Kwieciński, Woleński, 
Fiszer, Zboiński, Zamojski, Lubicz i i., z wiel­
kim repertoarem, który opromieniał blask imie­
nia Fredry, Blizińskiego, a później Zalewskiego, 
Anezyca, Bałuckiego i tylu, tylu innych....

St. Dobrzańskiemu ma również scena 
lwowska do zawdzięczenia przedstawienia po­

południowe, przeznaczone zrazu wyłącznie dla 
wyrobienia sił młodszych i początkujących. Do­
brzański wprowadził je w zwyczaj w r. 1876 
i odtąd stały się one jednym z głównych obo­
wiązków kulturalnych każdoczesnej dyrekcyi.

Ten doskonały, mimo młodego wieku, dra­
maturg i artysta, był także niemniej utalento­
wanym autorem. O „Złotym cielcu" powiedzia­
no przecież „że jest to najznakomitsza farsa 
polska, dzieło niepospolitej wartości, dokument 
czasów ówczesnych". A o wartości „Żołnierza 
królowej Madagaskaru" przekonywa chyba naj- 
dowodniej wczorajszy jego sukces, sukces farsy 
napisanej przed trzydziestu niemal laty. Ba­
wiono się nią wczoraj, jak  w r. 1879, kiedy 
„Żołnierz królowej Madagaskaru" nie schodził 
z afisza, grany z równem powodzeniem w War­
szawie, Pradze i Petersburgu.

Krotochwila ta ma urok swojskości, nie 
starty brzemieniem ciężących na niej łat, wdzięk 
humoru ogromnie szczerego i poczciwego, który 
nie chłoszcze nikogo biczem satyry i nikogo 
nie rani. Budzi też wesołość niewymuszoną, 
śmiech serdeczny, tem łatwiejszy do usprawie­
dliwienia, że wczorajsi wykonawcy „Żołnierza 
królowej Madagaskaru" dołożyli wszelkich sta­
rań, aby odpowiedzieć godnie dobrym trady­
cjom owej krotochwili na scenie lwowskiej. 
Rej wśród innych wiódł naturalnie p. Feldman 
w słynnej niegdyś roli mecenasa Mazurkiewi­
cza. Grał ją  eon amore i szafował hojnie nie­
przebranymi skarbami swego komizmu, wtóro­
wała mu dzielnie p. Gostyńska, budząc powta- 
rzanem ustawicznie i zawsze inaczej: „A jabym 
nie radziła" ogólny aplauz rozbawionej wido­
wni. P. Julian Dobrzański, syn autora, przypo­
minający pono łudząco sposób gry i dykcyę 
swego ojca, odtworzył z powodzeniem postać 
Mąckiego. Bardzo dobrą była p. Czaplińska 
(Sabina), interpretując trafnie minoderyę, szcze- 
biotliwość i zalotność, starzejącej się kandydatki 
do ślubów małżeńskich,

Role chłopców mają w p. Jankowskiej 
idealną rzeczywiście wykonawczynię. Gra je 
z humorem, z zamiłowaniem i werwą, nie za­
cierając bynajmniej wdzięku swej kobiecości. 
Takim też był wczorajszy jej Kazio, pod każdym 
względem doskonale pomyślany i zagrany. Sło­
wa uznania należą się również p. Otrembowej 
(Mącka), p. Nowackiemu (Władek), p. Zieliń­
skiej za ładną aparycyę i dobre wykonanie roli 
Kamilli, oraz pp. Walewskiemu (pyszDy typ 
starego sługi), nieocenionej p. Rybickiej, jako 
„mamy" Raczkowskiej, pp, Ratsckce, Szober- 
towi i Klimontowiczowi, których pomysłowa 
eharakteryzacya i staranność gry, przyczyniły 
się niemało do sukcesu krotochwili.

(aw )

Z muzyki. Koncert Ignacego Friedmana, 
„Stabat Mater" Dvofaka w wykonaniu „Lu­
tni"; „Pajace" z p. Męcińskim; Wieczór sona­
towy ze współudziałom p. Maryi Langie-Wy- 
sockiej.

Ignacy Friedmann grał we środę w sali 
„Domu Narodnego". Doskonały pianista, kon­
certujący we Lwowie corocznie od lat kilku ze 
znacznem powodzeniem, także tym razem mile 
był witany. O tem, że artysta nie przestaje 
pracować, świadczą dowodnie jego produkcje. 
Wysoka inteligencyą muzyczna i znakomita te­
chnika Friedmanna znane nam są dobrze. Je­
żeli nie zawsze zgodzić się można na sposób 
traktowania danego utworu, to uznać przecież 
należy dużą indywidualność, z jaką artysta 
wykonywa dzieła mistrzów. To zastrzeżenie czy­
nimy i co do wykonanej na ostatnim wie­
czorze sonaty e-moll Beethovena i Chopinow­
skiej b-moll. Wirtuozowstwo natomiast wystą­
piło w całej pełni w utworach Liszta, a zwła­
szcza w Etudzie f-moll i w Yalse Impromptu.
F. Friedmann wystąpił także we środę jako 
kompozytor w interesujących parafrazach do 
pieśni Moniuszki i w waryacyach a-dur. Arty­
stę obdarzono kwiatami i zmuszono do nad­
datku.

Ustaloną już sławę ma Towarzystwo śpie­
wackie „Lutnia" — to też I. koncert tego 
Towarzystwa zgromadził licznych słuchaczy.— 
„Lutnia" wydoskonaliła się w odtwarzaniu dzieł 
z dziedziny muzyki kościelnej i oratoryjnej i 
na tem polu nie ma we Lwowie rywali. Pro­
gram wieczoru stanowiło Dvofaka „Stabatma­
ter". Kompozycja ta powstała w latach ośm- 
dziesiątych ubiegłego stulecia, to dzieło ogro­
mnie interesujące, doskonałe pod względem 
formy i inwencyi — wymaga dużego nakładu 
pracy tak ze strony wykonawców, lak i dyry­
genta. Przedstawienie operowe równocześnie 
się odbywające, nie pozwoliło mi wysłuchać 
całego wieczoru, o ile jednak stwierdzić 
mogłem, ogólno wrażenie było zupełnie doda­
tnie. Chóry „Lutni" posiadają głosy świeże, 
pełne i dobrze wyszkolone. Zamiłowanie, z ja­
kiem widocznie członkowiejej oddają się dzie­
łem odtwarzanym i praktyką w tym kierunku 
dopełniają reszty. Części chóralne brzmiały 
czysto i pewnie. Z solistów wieczoru wybiła 
się na pierwszy plan p. Pfauowa, obdarzona 
ładnym głosem altowym. Reszta solistów: pp. 
Kurzowa-Wodosławska, Miś i Niżankowski do­
łożyli. swych starań do powodzenia, będącego 
w znacznej mierze zasługą tak rutynowanego 
kierownika „Lutui", jakim jest p. Cetwinski. 
Wtór orkiestrowy wykonany przez muzykę 15 
p. p., wypadł nadspodziewanie dobrze.

Lutnia nie ograniczy się zapewne do je­
dnorazowego wykonania dzieła Dvofaka — w 
powtórnem nietrudno będzie usunąć te pewne 
usterki, jakie znalazły się w przedwczorajszym 
wieczorze.

Niestarzejące się powodzenie „Pajaców" 
przyniosło w czwartek duży sukces p. Męciń- 
skiemu w roli Cania. Artysta zdobył sobie słu­
chaczów wstępnym bojem, a odnieść tryumf w 
„Pajacach", w których tylu doskonałych śpie­
waków słyszeliśmy, to prawdziwa sztuka. P. 
Męciński doskonale głosowo usposobiony grą 
swą wyrazistą i bardzo silną ogromnie zajął. 
Zmuszony oklaskami, powtarzał aryę z osta­
tniej sceny aktu I., a po skończonem przedsta­
wieniu wywoływaniom nie było końca. Całe 
przedstawienie szło składnie. Bardzo dobrą 
była p. Bohuss jako Nedda, p. Ludwig zaś 
jako Sylwian. P. Okońskiemu, sumiennemu zre­
sztą i pracowitemu artyście, zarzucić by mo­
żna, że postać Tonią traktował ze strony tylko 
komicznej.

Wczoraj odbył się II. wieczór sonatowy 
pp. Melcera i Kochańskiego. Przy sposobności 
pierwszego wieczoru zamieściliśmy dokładne 
sprawozdanie — do którego nic dodać nie mo­
żemy, chyba powtórzyć pochwały. W program 
wieczoru weszły: wykonana już raz piękua so­
nata „A-dur“ C. Franka oraz zawsze świeża 
Mozarta sonata „Es-dur“. Wykonawców przyj­
mowano serdecznie. W wieczorze współdziałała 
pani Marya Langie-Wysocka jako wykonaw­
czyni pieśni Melcera do strof Ryszarda Debmla, 
wybornie przełożonych przez p. St. Rossowskiego. 
Utwory te o oryginalnej a doskonałej faktu­
rze — pełne inwencyi podobały się ogólnie. 
Z pięciu pieśni zajęły przedewszystkiem dwie: 
„Wielki karuzel" oraz „Noc księżycowa". Do 
sukcesu, jaki swymi utworami odniósł p. Mel­
cer, wielce przyczyniła się p. Langie-Wysocka. 
Jest ona dziś bezwątpienia najlepszą wyko­
nawczynią pieśni w Polsce, a szkoda wielka, 
że tylko tak rzadko ukazuje się na estradzie 
koncertowej. Ogromna inteligencja muzyczna, 
wczucie się w wykonywaną pieśń, doskonała, 
pełna wyrazistości deklamacja w śpiewie, to 
zalety tej prawdziwej artystki pieśni. Panią 
LaDgie - Wysocką spotkała zasłużona owacja 
kwiatowa i zniewolono ją  oklaskami do powtórze­
nia pięknej „Nocy księżycowej.

M. B .

»Korespondencya wiedeńska®. Pod
tym tytułem zaczęło wychodzić w Wiedniu 
pierwsze w polskim języku drukowane peryo- 
dyczne wydawnictwo. Podobnie jak „Polnische 
Korrespondenz", także i „Korespondencya wie­
deńska", pomyślana jest jako źródło wiadomości 
informacyjnych dla dzienników, — tylko, gdy 
pierwsza obliczona jest także na prasę niemie­
cką, druga ma ua oku potrzeby i interesy prasy 
wyłącznie niemal tylko polskiej, co naturalnie 
także w treści i doborze informacyj znajdzie 
zapewne wyraz. Korespondencya taka, druko­
wana jako manuskrypt, może być dla każdego 
dziennika i dla każdego publicysty pożądana 
i przydatna jako źródło informacyj, — nieoce­
nione zaś wprost usługi może ona oddać na­
szej prasie prowincjonalnej, która nie jest 
w stanie utrzymywać specjalnych koresponden­
tów w Wiedniu. — Wydawcami i redaktorami 
nowej Korespondencyi są znani publicyści pol­
scy w Wiedniu, pp. Adam Nowicki i radca 0. 
Obogi. Ich energii i przedsiębiorczości zawdzię­
cza polskio społeczeństwo wyjątkowo dobrą or- 
ganizacyę służby publicystycznej w stolicy 
Państwa, bo wydawnictwa pp. Nowickiego i 
Obogiego: „Polnische Korrespondenz", „Kore­
spondencja wiedeńska" i „Polnische Post" na­
wzajem się uzupełniają, każde inny cel i inną 
misyę spełniając.

Z teatru donoszą. Jako najbliższą premierę 
w dziale komedyowym zapowiada repertoar tea­
tralny „Dwadzieścia dni w kozie", 3-aktową 
komedyę znanej spółki autorskiej francuskiej 
Hennequin-Yeber. Rzecz tę grano kolejno w 
Warszawie i Krakowie — i na obu tych sce­
nach cieszyła się ona przez szereg wieczorów 
wielkiem powodzeniem, dzięki pełnej iście ga- 
skońskiego humoru treści, obfitującej w arcy- 
komiczne i nieustanny śmiech wywołujące za- 
wikłania. Oparta jest mianowicie treść tej do­
wcipnej, a lekko i żywo napisanej komedyi, 
na zabawnem nieporozumieniu, z powodu któ­
rego dostaje się na dwadzieścia dni do kozy 
przyjaciel właściwego winowajcy. Wynikające 
ztąd powikłania, są właśnie główną osnową 
komedyi, którą poznamy w środę w doborowej 
obsadzie.

rtoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, o godz. pół do S wieczorem 

po raz szesnasty „Madame Butterfly".
W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­

południu „Sędziowie", Stan. Wyspiańskiego i 
„Grube ryby", komedya w 3 aktach Michała 
Bałuckiego.

W niedzielę, o godzinie pół do S wie­
czorem po raz piąty „Królowa Saby".

W poniedziałek, po raz drugi „Żołnierz 
królowej Madagaskaru".

We wtorek, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Tannhiiuser", opera w 3 aktach R,
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Wagnera, gościnny występ Modesta Męcińskie- 
go, oraz występ Ireny Bohuss.

We środę po raz pierwszy (nowość) „Dwa­
dzieścia dni kozy“, komedya w 8 aktach Mau­
rycego Hennecjuina i Piotra Vebera. Na dochód 
Towarzystwa Dziennikarzy Polskich.

We czwartek po raz 17ty „Madame But- 
terfly“.

W piątek po raz 2gi „Dwadzieścia dni 
kozy“ komedya w 8 aktach Maurycego Henne- 
quina i Piotra Vebera.

W sobotę o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Sen nocy letniej“, komedya 
w 5 aktach Szekspira. Pierwszy występ Natalii 
Borodziczowej.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2 „Tannhauser".

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
„Szkoła1' sztuka w 4 aktach Zygmunta Kawe­
ckiego.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Madame Butterfly".

W poniadziałek po raz pierwszy (nowość) 
„Księżniczka dolarów1' operetka w 8 aktach A. 
K. Willnera i F. Grrunbauina, przekład polski 
A. Kiczmana, muzyka Leona Falla.

We wtorek po raz 2gi „Księżniczka do­
larów".

We środę po raz 8ei „Księżniczka do­
larów".

We czwartek z powodu wigilii Bożego 
Narodzenia przedstawienia nie będzie.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
W niedzielę, o godz. 3 po raz 7-my „Syn 

królewski", dramat w 3 aktach Adama Kre- 
chowieckiego, (eony zniżone do połowy); o go­
dzinie 7 „Noc listopadowa", dziesięć scen dra­
matycznych, napisał St. Wyspiański, (ceny o 
25 prc. wyższe).

W poniedziałek, „Skiz", komedya w 3 
aktach Gr. Zapolskiej-Janowskiej (popularne).

We wtorek, „Ojciec i syu", komedy a w 
3 aktach Gr. Essmanna.

We środę, „Cyd", tragedya w 5 aktach 
P. Corneillea (popularne).

We czwartek, „Noe listopadowa", dziesięć 
scen dramatycznych, napisał St. Wyspiański 
(ceny o 25 prc. wyższe).

W piątek, „Ojciec i Syn", komedya w 3 
aktach Gr. Essmanna.

W sobotę, „Don Kiszot", widowisko fan­
tastyczne w 5 obraza-h na tle opowieści Cer- 
yantesa napisał Adolf Walewski, illustraeya 
muzyczna Bolesława Walewskiego.

W niedzielę, o godz. 3 po południu „Mój 
dzieciak", komedya w 3 aktach Ambrożego de 
la Motte (ceny zniżone do połowy); o godz. 
7 wieczorem „Don Kiszot", widowisko fanta­
styczne w 5 obrazach na tle opowieści Cer- 
yantesa napisał Adolf Walewski, illustraeya 
muzyczna Bolesława Walewskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodniowe Izby h an ­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od d. 30 listopada do 6 
grudnia 1908, bez opłaty akcyzowej. (W alu­
ta koronow a).— Pszenica stara 1 P25 do P l ’50, 
nowa — •— do — .— , żyto stare 9 85 do 
10*15, nowe — do — •—, jęczmień bro­
warny 7-50 do 8 8 5 ,  pastewny 7 30 do 
7 ‘50, owies stary 7’35 do 6'65, nowy — •— 
do — hreczka — do — ■— , kukurudza 
zeszłoroczna — do — , proso — ■— do 
— ■—, groch do gotowania 9 25 do I D —, pa­
stewny —•— do — , soczewica — ■— do 
— , fasola — do — •—, bobik stary 
7 ’35 do 7*65, nowy — ■— do — •— , wyka 
stara 7-— do 7*50, nowa — ■— , koniczyna 
czerwona 5 8 '— do 6 8 '—, biała 3 8 '— do 
48' — , szwedzka 65 '— do 7 5 '—, tymotka 35 — 
do 36* — , anyż rossyjski — *— do — , 
płaski — ■— do — *—, kminek — •— do 
— ' —, rzepak zimowy stary 1 4 '— do 14-25, 
lnianka 10*— do 10*25, nasienie lniane 
10'50 do 11*— , nasienie konopne 8 -75 do 
9*— , chmiel 27 '— do 3 7 '—, nowy — •— 
do —-— , nafta zwykła 1 2 '— do 1 3 '— , sa­
lonowa 1 4 '— do 16 '—, wosk ziemny —-— 
— •— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
— ■— do — ' — . skóry surowe — •— do — •— , 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
53’— do 53*50, ekskontyngentowany 33*50 
do 8 4 * - .

OSTATNIA POCZTA.

—  Na ostatniem posiedzeniu Rady miej­
skiej w P r a d z e  uczynił radny dr. Pic-k 
wniosek, aby zabronione było umieszczanie 
jakichkolwiek ogłoszeń w języku niemieckim

na budynkach miejskich. Wniosek odesłano 
do ko misy i gospodarczej.

—  Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  zarzucił p. Polonyi mini­
strowi Andrassemu, że nie dotrzymał układu, 
zawartego w swoim czasie między koalicyą 
a Koroną i nie przedłożył projektu powsze­
chnego prawa głosowania. Po krytyce pro­
jektu Andrassego, omawiał mówca obszernie 
sprawę Bcśnii i Hercegowiny i sprzeciwił się 
aneksyi, gdyż oznacza ona wzmocnienie ży­
wiołu słowiańskiego w Monarchii. Aneksya 
nie była dostatecznie przygotowana i temu 
przypisać należy wywołane przez nią zawi- 
kłania.

=  P a p i e ż  przyjął wczoraj w sali t ro ­
nowej członków ciała dyplomatycznego. Au- 
s tro-w ęgierski ambasador hr. Szecsen od­
czytał następujący adres z życzeniami ciała 
dyplomatycznego z powodu jubileuszu Ojca św.: 
„Cały świat prześciga się w święceniu z za­
pałem uroczystości jubileuszu Waszej Świą­
tobliwości. Przez minionych 50 lat poświę­
ciłeś Wasza Świątobliwość wszystkie swoje 
siły i całą swą działalność służbie Kościoła 
i dobru ludzkości i dałeś wspaniały przykład 
poświęcenia dla obowiązków, które Opatrzność 
powierzyła Waszej Świątobliwości. Ciało dy­
plomatyczne, uwierzytelnione przy Stolicy 
Apostolskiej, uważa za zaszczyt, że może przy­
łączyć się do życzeń całego katolickiego 
świata i złożyć Waszej Świątobliwości u stóp 
poddańcze życzenia szczęścia i zapewnienia 
o swem niezmiennera oddaniu się. Prosimy 
Boga, aby jeszcze długie lata utrzymał Waszą 
Świątobliwość w dobrem zdrowiu".

Ojciec św. odpowiedział krótką prze­
mową.

=  Na wczorajszem posiedzeniu w ł o ­
s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  przedłożył 
minister skarbu budżet i wygłosił exposś. 
Zamknięcie rachunków za rok 1907/8 wyka­
zuje nadwyżkę w kwocie 36 i pół milionów 
lirów. Co do lat 1908/9 i 1909/10 przewi­
dziana jest  nadwyżka 32 milionów i 33 mi­
lionów lirów.

== Do E cla ir  donoszą z Tulonu, że 
u k a r a n i e  g e r a ł a  G e r m i n e t a  wywołało 
w tamtejszych kołach wielkie rozgoryczenie. 
Ponieważ rząd obawia się dernonstracyj, za­
kazał Germinetowi powrotu do Tulonu.

=  Na wczorajszem posiedzeniu h i ­
s z p a ń s k i e j  R a d y  m i n i s t r ó w  podniósł 
prezes gabinetu Maura myśl, ażeby mocar­
stwa, któro podpisały umowę w Aigesiras, 
porozumiały się jak najprędzej celem wysła­
nia misyi do Muleja Hafida, z zawiadomie­
niem o uznaniu go przez mocarstwa.

=  W Casablanca ogłoszono pismo o- 
twarte sułtana M u l e j a  H a f i d a  z podzię­
kowaniem za uznanie go sułtanem i prośbę 
do obywateli, aby wystrzegali się wszelkich 
rozruchów i żyli w zgodzie z cudzoziemcami.

—  Do M orning  Tost donoszą z W a­
szyngtonu, że k o n g r e s  a m e r y k a ń s k i  
zajmuje się sprawą zużycia kotłów i maszyn 
okrętów wojennych Stanów Zjednoczonych 
podczas znanej podróży do różnych ezęśei 
świata. Sekretarz stanu zażądał bowiem kre­
dytu 4 milionów dolarów na cele naprawy 
tych zużyć. Członkowńe kongresu rozważają 
potrzebę wdrożenia dochodzeń, czy powodem 
zużycia maszyn była wadliwość konstrukcyi, 
czy nieudolność załogi.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Bada państwa.

Wiedeń, 12 grudnia. Pod przewodni­
ctwem p Lichta odbyło się dziś posiedzenie 
subkomitetu kom isji soeyalno-politycznej, na 
którem ukończono obrady nad nowelą do u 
stawy pensyjnej urzędników prywatnych i 
zredagowano wnioski, zwłaszcza wyjaśniono 
postanowienia o dodatku państwowym do 
renty na starość i na wypadek nieudolności 
do pracy, jakoteż postanowienia co do tra ­
ktowania naleźytości uzupełniających, wresz­
cie co do rozmiarów obowiązku ubezpieczenia.

Sprawozdawcą w pełnej komisji obra­
no p. Lichta. Kom isja  socjalno - polityczna 
w połowie przyszłego tygodnia rozpocznie 
obrady nad sprawozdaniem subkomitetu.

Kraków, 12 grudnia. (Tel. p ry w ) . Dziś 
o godzinie 9 rano rozpoczęło się w sali Rady 
powiatowej posiedzenie rady naczelnej Pol­
skiego stronnictwa ludowego. W obradach 
biorą udział posłowie należący do s tronni­
ctwa, oraz członkowie rady naczelnej, razem 
około 100 osób. Po zagajeniu przez prezesa 
stronnictwa posła Slapińskiego, objął prze­
wodnictwo wiceprezes poseł Bojko, a Stapiń- 
ski zabrał głos, celem złożenia sprawozdania 
prezydyum stronnictwa. Potem rozwinęła się 
dyskusya. Obrady są poufne.

Kraków, 12 grudnia. (Tel. p ry  w.). Dziś 
o godzinie 10 przed południem odbyło się 
poświęcenie i otwarcie kuchni dla kobiet, 
w szczególności dla uczenie szkół, słuchaczek 
Uniwersytetu, pracownic biurowych i han­
dlowych i t. d. Jestto  szósta z rzędu tania 
kuchnia urządzona przez Związek niewiast 
katolickich. Obiad z dwu dań kosztuje 20 
halerzy.

Kraków, 12 grudnia. (Tel. p ryw .). 
Dzienniki donoszą, że w tych dniach w Pie- 
niakach na polowaniu u p. Tadeusza Cień- 
skiego, gdy dyrektor Franciszek Paszkowski 
strzelił do dzika i ranił go, kula odbiwszy 
się od dwu drzew, skaleczyła w nogę Ale­
ksandra hr. Wodzickiego. Ranny udał się do 
Lwowa, gdzie operacji i wyjęcia kuli doko­
nał prof. Schramm. Hr. Wodzickiemu nie 
grozi niebezpieczeństwo.

Prognoza ca jutro.
W iedeń , 12 grudnia. Prognoza na 13 

grudnia. W G a l i c y  i w s c h o d n i e j :  Po­
chmurno, ożywione wiatry, temperatura pod­
nosi się, później opada, zła pogoda.

W G a l i c j i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno, od czasu do czasu opady, 
ożywione wiatry, stan inało zmieniony, n ie­
pewny.

Wiedeń, 12 grudnia. P. Kierownik Mi­
nisterstwa oświaty posunął następujące siły 
nauczycielskie w państwowych semiuaryach 
męskich i żeńskich dc 8 klasy rangi: profe­
sorów Wład. P i e t r z y e k i e g o  i Wiktora 
D o l e ż a n a  w Tarnowie, ks. Bohdana Bo- 
d i a ń s k i e g o  we Lwowie i Romana Za- 
k l i r i s k i e g o  w Stanisławowie, gr. kat. ka­
techetę ks. Michała O r t y ń s k i e g o  w Sam­
borze, rz. kat. katechetę ks. Wojciecha B i e l ę  
w Krośnie, Erazma S t a r z y ń s k i e g o  i 
Józefa M a r c z y ń s k i e g o  w Zaleszczykach, 
rzym. kat. katechetę ks. dr. Jan a  Wi l k i -  
e k i e g o  we Lwowie, główną nauczycielkę 
Olgę C i e p a n o w s k ą  w Przemyślu.

Praga, 12 grudnia. Wezoraj po połu­
dniu zmarł emerytowany generał-porucznik  
baron Emanuel Salom on-Friedberg , znany 
czeski pisarz i malarz, który używa! pseudo­
nimy Miriohorski Zmarły liczył 80 lat.

Paryż, 12 grudnia. Przybył tu wczoraj 
wieczorem prez. Castro i zamieszkał w ho­
telu w pobliżu dworca. Castro odmówił 
wszelkich in tem ew ów ; termin pobytu jego 
w Paryżu nie jest znany.

Paryż, 12 grudnia. Sąd przysięgłych 
skazał współpracowników antiwojskowpgo 
dziennika Guerre sociale, Martiniego i Ma- 
rechala za podburzanie żołnierzy do niepo 
słuszeństwa na 5 lat więzienia i 10 fr. g rzy­
wny.

Londyn, 12 grudnia. Na wczorajszej 
uczcie, urządzonej przez klub narodowo-libe- 
ralny, premier A sąuith  wygłosił mowę, w 
której między inneini zaatakował ostro Izbę 
lordów z powodu, że członkowie jej odrzucili 
przedłożenie w sprawie koncesyj szynkar­
skich, zanim jeszcze wpłynęło ono do Izby 
lordów. Zdaniem ministra, jestto objaw po­
niżający tych wszystkich, którzy strzegą pierw­
szej zasady rządów ludowych. Panowanie lor­
dów musi się skończyć. Rząd jednakże nie 
rozwiąże parlamentu, bo byłoby to uznaniem 
pretensyi Izby lordów do oznaczenia chwili 
i powodu rozwiązania. Wreszcie mówca n a ­
zwał Izbę lordów ciałem nieodpowiedzialnem, 
które nie może rościć sobie pretensyi do tego, 
że reprezentuje wyborców.

Londyn, 12 grudnia. Lord Roseberry 
w wygłoszonej w Granton inowie wyraził 
ubolewanie z powodu, iż prace około wykori 
ezenia nowego wojennego portu w Rosith 
nie czynią postępu Mówca nie wierzy zapo­
wiedziom inwazji nieprzyjaznego dla Anglii 
narodu.

Teheran, 12 grudnia. (Pet. A g .). Nowe 
rozporządzenie o Radzie państwowej posta­
nawia, że członków jej mianuje szach na dwa 
lata. Sprawuje ona kontrolę nad działalnością 
ministrów i nad finansami. Inieyatywa jej 
ustawodawcza jest bardzo ograniczona, jak 
również prawo przyjmowania podań i stawia­
nia interpelacyi do ministrów. Rada zbierać 
się będzie dwa razy na tydzień.

Nowy Jork, 12 grudnia. (B . Reutera). 
Donoszą z Willemstad: Wczoraj rano holen­
derskie okręty wojenne w szyku bojowym 
odpłynęły do Wenezueli.

Sprawy wschodnie.
Belgrad, 12 grudnia. Z urzędowego 

serbskiego źródła donoszą, że zupełnie jest 
nieuzasadnione doniesienie Yossische Ztg. o 
serbsko-czarnogórskiem zaczepno odpornein 
przymierzu i układzie w sprawie dziedzictwa 
tronu między obu temi państwami.

Konstantynopol, 12 grudnia. Tutejsze 
wybory skończyły się dopiero o 4 rano. 
Znamienną jest rzeczą, że nie wybrano wiel­

kiego wezyra Kiamila baszy i m inistra oświa­
ty Hakiego beja. Ten ostatni otrzymał tylko 
55 głosów.

Konstantynopol, 12 grudnia. Wczoraj 
wybrano 10 kandydatów na posłów, posta­
wionych przez komitet młodoturecki, m iano­
wicie 5 Turków, w tern Achmeda Rizę, mi­
nistra  sprawiedliwości beja Refika i redakto­
ra Tanina  Dżahida, dalej po dwu adwoka­
tów greckich i ormiańskich i jednego Żyda, 
zajętego przy tytoniu.

Konstantynopol, 12 grudnia. Przeciw 
dotychczasowemu programowi otwarcia par­
lamentu, podnoszą się liczne zażalenia, al­
bowiem z powodu braku miejsca miano do­
puścić tylko niewiele osób na tę uroczy­
stość. Dlatego Rada ministrów raz jeszcze 
zajmie się tą sprawą.

Konstantynopol, 12 grudnia. Wczoraj 
rozpoczęły się wśród wielkich uroczystości wy­
bory 10 deput. . z Konstantynopola. Na tu ­
reckiej liście kandydatów umieszczono 2 Or­
mian, 1 Izraelitę, 2 Greków. Grecka lista za­
wiera nazwiska 3 Greków. Wczoraj wybra­
no w Janinie 2 Greków, tak, że liczba Gre­
ków, dotychczas wybranych wynosi 20.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Odessa, 12 grudnia. (lei. pryw.). Po 
czterodniowych obradach w sądzie okręgowym 
prz eciw 45 włościanom ze wsi Bujałyk, o- 
skarżonym o udział w pogromie Żydów w 
październiku 1905, zapadł wyrok uwalniający 
wszystkich oskarżonych.

Petersburg, 12 grudnia. (Ag. pe ters). 
Duma przyjęła ogromną większością wnie­
sione przez ministerstwo skarbu przedłoże­
nie w sprawie upoważnienia ministra skarbu 
do zaciągnięcia pożyczki 450 milionów rubli. 
W dyskusji nad tą sprawą tylko socyalna- 
demokracya i grupa pracy oświadczyły się 
przeciw przedłożeniu, kadeci zaś uważali za­
wetowanie 150 mil. rubli na  pokrycie nad­
zwyczajnych wydatków za przedwczesne, po­
nieważ budżet nie jest jeszcze zatwierdzony, 
a deficytjnie ustalony. Progresiści i mahometa­
nie przyłączyli się do stanowiska kadetów. 
Inne frakeye oświadczyły się ze względów 
praktycznych za jednorazową pożyczką, — 
W ciągu dyskusji wyłoniła się zasadnicza 
różnica zdań między ministrem skarbu, a ko- 
misyą budżetową co do § 118 ust. zasadn., 
według którego — zdaniem ministra — rząd 
ma kompetencyę do postanawiania, kiedy i 
pod jakimi warunkami można zaciągać po­
życzkę. Sprawozdawca komisyi Lerche pod­
niósł, że 300 mil. rubli potrzebnych jest na 
umorzenie 5 prc. obligacyi renty państwowej, 
reszta zaś 150 mil. rubli jest konieczna na 
pokrycie nadzwyczajnych wydatków. Ze wzglę­
dów praktycznych potrzebne jest zaciągnięcie 
jednorazowej pożyczki. Wobec chwiiowpgo 
położenia na targach pieniężnych pożyczka 
może być na zagranicznych targach emito­
wana z końcem tego roku, lub z początkiem 
przyszłego. Francuski ta rg  pieniężny, który 
na razie rozporządza obfitymi środkami, może 
z wszelką pewnością w tych pomyślnych wa­
runkach pożyczkę emitować.

Następnie zabrał głos minister skarbu 
i zaznaczył, że może przychylić się do wnio­
sku kadetów, aby postanowiono zaciągnięcie 
pożyczki tylko w kwocie 300 mii., a resztę 
150 mil., aby uchwalono dopiero po zbada­
niu budżetu. Ponieważ jednak obecnie okoli­
czności ułożyły się dia Rossyi anormalnie, 
rząd dbać musi o to, by znaleźć środki na 
przeprowadzenie tych operacji kredytowych. 
Stoimy wobec pytania, czy możemy przepro­
wadzić dwie operacje kredytowe, czy tylko 
jedną. Ja  twierdzę — powiada minister — 
że musimy przeprowadzić ty i ho jedną. P a ń ­
stwo musi przygotować środki wśród w arun­
ków jak najlepszych i przy najlepszej kon­
iunkturze. Gdyby państwo za kilka miesięcy 
po raz drugi zaapelowało do targów pienię­
żnych, zaszkodziłoby to jego kredytowi. Po 
smutnych doświadczeniach r. 19Ó5 i 1906 
kredyt rossyjski wzmocnił się i wszystko, co 
się wydarzyło od września b. r. i co utrzy­
muje Europę w niepokojącem oczekiwaniu, 
nie zachwiało kredytem Rossyi, przeciwnie 
jest on jeszcze zdrowy. (Oklaski).

Petersburg, 12 grudnia, ( l e i .  pryw .). 
Październikowej i umiarkowana prawica wno­
szą do Dumy projekt ustawy o zniesieniu 
stanowiska generał-gubernatora kijowskiego, 
wołyńskiego i podolskiego.

Petersburg, 12 grudnia. (Tel. p ryw .). 
Komisya Dumy przyjęła interpelacyę do pre­
zydyum Rady ministrów z powodu postępo­
wania zarządu twierdzy warszawskiej w spra­
wie Zofii Owczarkówny. Interpelacyę będzie 
wnosił ksiądz Teniszew.

Odpowiedzialny red ak to r : 
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S f r a y b o r y  k a n c e l a r y j n e ,  r y s u n k o w e  i  szlka&lne
utrzymuje na składzie w wielkim wyborze

Speepiif Ilagaijs papieru StaiMaw IM Lwów, Sykstuska 3.
O  ł a s k a w e  p o p a l c i e  m e g j o  ł u a i a ć i r u .  u p r a s z a m .

C B SY  BARDZO  N ISK IE .

NADESŁANE.

Ostrożność! Krótko przed świętami Bożego 
Narodzenia nie mogą większe handle mimo najszezcr- j 
szych ohęei zadość uczynić życzeniom pojedynczych ] 
klientów,"szczególnie przy kupnie kotwicznej skrzynki j 
budowlanej nie mogą poświęcić potrzebnej ku temu ; 
uwagi. Dlatego zaleca się wszystkim matkom jak naj­
usilniej. aby o ile możności natychmiast kazały sobie 
przysłać od F Ad. Richtera & Cie., król. nadwor­
nych i szambelańskieh dostawców w Wiedniu, I. 
Operngasse 16, najnowszy cennik skrzynek budowla­
nych z dokładnym opisem rozmaitych rozmiarów 
skrzynek i podaniem najniższych cen jabrycznych, 
aby w zupełnym spokoju wybrać mogły najodpowie­
dniejszą skrzynkę. Z cennikiem w ręku mogą potem 
bardzo "łatwo nawet przy największym ruchu w han­
dlu wybrać odpowiednią właściwą skrzynkę, gdyż 
już naprzód wiedzą dokładnie, którą skrzynkę ekcą 
kupić. Potrzebują tylko popatrzeć na numer podanej 
skrzynki i na markę ochronną kotwicę; zgadza się 
to, wtenczas wszystko w porządku i wszelkie oszu- 
kaństwo jest wykluczone. Dlatego poświęcić trzeba 
zaraz pięć halerzy na kartę korespoudeneyjną. W tym 
pięknym ilustrowanym cenniku znajdują sio także 
bliższe szczegóły o doskonałych Richtera Imperator- 
instrum entach muzycznych i o aparatach mówiących.

Prof. Dr. M. W. Herman
mieszka obecnie 

ppzy ul. Pańskiej 1 3,
i ordynuje jak dawniej.

Dobry środek domowy. Wśród środków do­
mowych, których używać się zwykło jako bóle uśmie­
rzające i edciagająee nacieranie w zaziębieniach itd., 
zajmuje wyrabiane" w laboratoryum apteki Dr. Rich­
tera w Pradze Liniment. Oapsioi coinp. z „kotwicą11 
(zastąpienie Pain-Expelleru) pierwsze miejsce. Cena 
jest niską: 80 hal., Kr. 1.40 i 2.— za butelkę; każda 
butelka mieści się w pięknem pudełku, które opatrzone 
jest znaną kotwicą.

DOM BANKOWY

Sokal i
n a  czas przebudow y w łasnego dom u 

przeniósł swe b iu ra  
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskie]
przy ul. 'Jniiósk.?.ego,

Utrzymuje na sKS&iśzie
czasopisma zagraniczna

FRA N CUSK IE:
F in  de sieole, F rou-F rou , Jean  qui 
rit, Journal p„ tous, Rire, Śourire, Vie 
en culott© rouge, Les Modes, Femi- 
są . Ij® T hśatre , Las Arts, Ja  sais tou t. 

Fan tasie .
W ŁO SK IE:

L ’Asmo, II Secolo XX. 
RO BSY JSK IE:

Strana, Szut (humorystyczny), NowoJ© 
W remia, Rus. Prow idnyk, R uskija 

W iedom osti, Tow aryssoz. 
A N G IE L SK IE :

F ry s  M agazine, S tran d  Magazine, 
Wid© W orld Magazine, GasseFs Ma- 
gazine, M unsey Magazine, Ainslee 

M agazine, E veryboay M agazine, 
S m art Set.

$ o l r o t o w s l £ t © g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 grudaia  1908.

Hotel George’a.
PP. B. Bohdanowicz z Buczacza, Z. 

Mochnacki z Toustaług, 0 .  W iktorowa z 
Czudea, F .  Świeżawski z Królestwa Polsk., 
W. F ib ich  z Batczy, A. Wojciechowska z 

' Wołynia, J. Dattner z Krakowa, 0. Marmo- 
rek z Wiednia, Z Blumenthal z Opawy. 

H otel Europejski.
PP. M. Komarnicki z Jarosławie, T. 

i Gelezyński z Ozernicwiec, P. Gewóll z Ba- 
| dowiec, F . Sandor z Homonny, K. Łachecki 

z Krakowa.
H otel F rancuski.

P. H. Lacek z Dynowa.
H otel Im perial,

PP. S. Sękowski z Woysławia, dr. J. 
Borgenicht z Tarnowa.

H otel Viotoria.
PP. M. Małobęcki z Huty szczerzeckiej. 

T. Bomanowski z Batiatyczy, E. Kucharski 
ze Stanisławowa.

c e  ir  ir i  jł 
lwowskiej Izby handlowi] i przemysłowi].

Lwów, dnia 12 grudnia.

1. Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

no zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

£1. L isty lastawTie za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4l/s pr. „ los w 50 1.

,  „ „ 4 pre. „601. po 200 k.
„ kra' 47 , pr- „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41 % l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

H i .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
8ukow. funduszu propin.5pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4*/s pr.(3em.)
„ „ 4 pr. (.4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . -
Różyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

s roku 1898 . . . . . . .
Butresk* » • Ł w ots 4 p r .. .

„ 4 koKwta. ■

ST. Losy.

M. Krakowa po sł„ 30 (48 ker.)

T . Monety.

Dukat cesarski . . . . .
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

n r  n papierowych
100 marek niemieckich . . .

je
w
m
o
a,
0
M

płacą 1 żądają
walutą koron.
K h K h

569 — 565 —

370 - 390 -

542 - 548 -

400 — -------

109 50 
99 -
92 80 
99 70
93 -

110 20
99 70 
93 50 

100 40 
93 70

96 50 -------

96 50 
93 30 93 -

96 50 
100 50

97 30 
101 20

99 30 
93 -  
92 30

99 90 
93 70 
93 -

94 -
90 -

91 30

94 70 
S0 70
93 -

103 - 110 -

11 30 
19 04 

350 — 
251 -  
117 -

11 38 
19 30

252 -
253 -
117 40

M .w e &  g g l e l d y  w i ^ 4 A b ' l r t < ą 3 *
Dnia 10 grudnia 1808 

i .  Ogólny H a g  państwa. płacą śądfcją
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  .....................  84 40
ztyezeń-lipieo.....................................5)4-85

Jednolity dług państwa w srebrze
lsty -sd erp itń .....................................8740
kwiscień-naidziemik . , 97 40

iti b0 
94 56

87-60
97-60

Koronowa waluta. płaeą żądają
Losv z roku 1854 po 250 zł. mk. 8 2 pr. — —■■— 

.  1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-75 154-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 2 1 1 -  215---
„ „ 1864 po 100 zł. . . 257-50 261-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 257-50 261-50

Listy zast. domen pańat. po 120 zł. 5 pr. 290-— 292 —

B . D łu g  państwa (wszystkieh w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................................114-40 114-60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................. 94-60 94-80

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95 50 96 50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113'— 114 —
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/, pr. (ostemp. akcye) . . . .  456--— 457-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 57 , pr. . . . . . . . 117-75 118-75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e )................................94-80 95 30
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr................... 94-60 85 60

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103-65 104-56

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  121-10 12210
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..............................  94-70 85-70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.............................. .....  84-70 95-70
Kol. półnoenej ess. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................98 20 97-30
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr .) ................97"— 88-—
Soi. północnej ces. Ferdynanda am.

i  r. 1887, 4 pre......................... 97 40 98-40
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.

s r. 1888, 4 p r o . ..................  97-50 98-50
Soi. północnej ces. Ferdynanda am.

s r. 1891, 4 pro......................... 95-20 97-20
Kol. północnej ces. Ferdynanda asa.

z r. 1898, 4 pre......................... 96-60 97-60
Koi. północnej ees. Ferdynanda m .

s :r. 1904, 4 pro............................88-— 93"~
Kol. bukowińskiej łokalasj za 400

ker. 4 pr......................................... 9‘j-bO 94 80
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 94-50 9& 50
Koi, lwow84o-ez*ra,-j*sski»-i t  reku

1694 4 p ............................................ . 9 4 - -  85-—
feiil. Areyjfn. Rudolfa (Bs-ikfcsonjaer- 

Sjnt) »» m  anrafc 4 > r . . . . 113*90 114-90
S„ M n *  (krajów korony węgierskiej).

Węg- renta za 100 zł. 4 pr. . 109 25 109 45 
* w wal. kor. 4 pr. 91-25 9145

„ obi. pr. reguł, Cisy 4 pro. . . 1 3 7 -- 141-—
,  poi. prsm. za 100 zł. 1200 kor.) 180 25 184 25

. kor.) 180-50 184 60

Koronowa waluta pracą

B . Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr............................. 93-15

F . Inne publiczne pożyeskL
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-10 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . ,
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr. . .  .....................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr................... .....
Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

Iza 100 zł. Nom.)
Angio-Auair. banku los w 30 L 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» » n n 1889 3 pr.

Buków. zakł. krsd. ziem, los 5 pr.
* n n 4 pr, 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 4‘/j pr. . .
n n n n n 80 1. 4 pr.

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ ■ 4 pr. los. 41 lat 
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicy! Lodomcryi 
4ł/s pr. 511li  lat zwrotno . . . 

Banku krajowego cblig. komnn. 3 
emisya 42 lat 41/5 pr. . . . .  

Banku kr. looy 57ł/i 1. sa 890 k. 4 pr. 
Ansti-o-węg. baakn 50 lat 4 pr. . . 

t  „ 39 Ist w. 4 py.

za 100 ii, xwn.
Tow. żegl. par. pc- Dunaju za 400 i

10.000" m. 4 pr. .  .....................  109 50
Tow. isgi. par. po Dan. S a . r. 1886 pr.
Kolej ŁwÓw-OztoiŁ-JMsy * t .  1884

za 300 ai. .  ...............................
Koiaj Lwów-fJzera. z ?- 1834 xa 300

sł. 4 pr.  .....................................
Gal, kol, lok. wschód, za 109 zł. 4 pr.
Węg. gaj. tok « k. są 890 sł. 6 pr,

- 18'^ s
3 .  Loay (»a zrtekę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. , ,
2akład kred. dla handl. i przem.190 sł.
Ciary 40 zł. m. k. .  .....................
Pożyezka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . • 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. • •

żądają

94-50
9315

10410

93-30 94-30

101-50 102-50
93-50 94-50
96-40 97-40

90-50 91-50

92 — 9 8 - -
173-30 174-30

listy dłużna

93-80 84-80
352-50 263-50
253-— 259-—
100-50 101-50
94-75 85-75

1.09-75 11025
9 9 - - 9925
8 3 - - 94- -
92 25 93-25
97-— 9 8 - -
96-85 97-86

99-75 100-25

99 20 99-80
92-50 93-40
97-85 98 85
9 9 - - 1 0 0 -

10950 110-50
109-50 110-25

8 7 - - 88 --

93 55 9455

101 75 ić.1-75
9 ŚK'» —.

2 0 - - 2 2 -
458-— 468 -
i y »—- 149-—
1 1 0 - 120 —
1 0 5 - 115-—
63 - 69 —

płacą żądają
195-~ 205-—
50 25 5425
26-— 2 8 - -
67-— 71-—

222--- 232-—
106-— 116"—

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . .
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areynś. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

£ .  A ccye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 287-— 288-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3320 — 3330 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 616-50 617 50
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 717 — 718-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 564 — 567-—
Galie, banku hip. 200 zł....  559-— 56J.-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 380-— 400 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 417 — 418 —

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1726 — 1736 50 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 518 — 519 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-— 245-— 
Zlmosteńska banka ”100 zł. . . .  236"75 237 75

Ii. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416-— 450-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 396-— 420-—

Ki-lei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4990-— 5023-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 415'— 425-— 

„ Lwów-0z6rn.-Jassy 200 zł. . . 544-— 548 — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

400 kor.................................................. 330 — 340- ■
Austr. Tow.źogl.naDunaju500zł.mk. 917-— 923 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. gómieze Alpine 100 zł. 
.Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodnicy 500 kor.................................
Tureck. zarz. tytoniom. 500 franków 
TriM l. tow. kop. węgla 70 zł. . .

V. W e k * 1 8
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn sa 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5‘/t pr. 
NG.aiecki* banki . . . . . .
Włoskie biaski . . . . . . .

bani i .....................

6 9 0 --  
6 2 6 --  
625-50 

2374 -  
4 1 8 -  
3 4 8 -  
365'—

698 — 
535 — 
626-50 

2383 — 
4 2 8 -  
352 -  
266'—

O,

Austr.-węg. S gnid. złota i
20-franków ka..........................
20-m arków ka..........................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Wioski* banknoty za 100 lir. 
R uble..............................................

8.

239-62l/, S39-8i‘/„
95-40 95-56

250-621/, 251-621/,
117-10 117-30
95-20 95-331/,

95-35 95-477*

1 ■
11-30 11-34

19111/, I9-131/,
33-44 23-50

117-05 117-25
95-15 95-35

3-517, 2-52

m i iw  i® - im: k  w  s r  m

Licytacye.
(11284)L. ez. E. 1561/8

Edykt licytacyjny.
Na zadanie Sary Zauderer z Buczacza 

odbędzie się dnia 18 grudnia 1908 o godz. 
8 po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 (sala rozpraw), licytacya re­
alności objętej lwh. 209 gm. Buczacz, którą 
stanowi jednopiętrowa, murowana, blachą 
kryta, przy ulicy Kolejowej położona k a ­
mienica.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, reprezentuje wartość 21.462 kor.

Najniższa cena wynosi 10.781 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie-
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nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary_ na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli_ nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia U  listopada 1908.

z dnia 13 grudnia 1908.

L. cz. E. 1723/8 (4) (11204)
Dnia 28 grudnia 1908 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3, sądu tutejszego, licytacya "7/36 części re­
alności lwh. 234 gm. Horożanka z przynale- 
żnościami.

Bealnośc ta składa się z parcel g run­
towych, przynależność zaś z kilku drzew, 
krzewów i krzaków.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na  508 kor. 8 hal., przy­
należności zaś na 70 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 885 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste' 
powania jedynie przez przybicie na tabiicj 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibń 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 20 listopada 1908.

L. 4349 (11176 2 - 2 )
K o n k u r s .

Celem przeprowadzenia robót techni­
cznych dla reambulacyi i niwelacyi miasta 
Kamionki str. uprasza się rządowo upowa­
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żnionych inżynierów budowy do przedłożenia 
ofert na wykonanie następujących robót:

1. zdjęcie miasta i opracowanie planu 
regulacyi ulic w skali 1—1000 na obszarze 
około 55 h a . ;

2. niwelacya miasta i opracowanie pla­
nu warstwowego na powyższym obszarze w 
skali 1 - 1 0 0 0 ;

3. niwelacya ulic o sumarycznej dłu­
gości około 10.000 met. z opracowaniem 
projektu kanalizacyi z uwzględnieniem przy­
szłej sieci wodociągowej.

Ceny jednostkowe należy podać ad poz.
1. i 2. od 1 ha., ad poz. 3. od 1 m. bież.

Do wnoszenia ofert wyznacza się osta­
teczny termin dnia 1 stycznia 1909.

Cały operat ma być bezwarunkowo 
ukończonym w roku 1909.

Zwierzchność gminy król. woln. miasta 
Kamionki str.

Kamionka str., 4 drudnia 1908.

(11162 3- 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.

-3)

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

4 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek, 14  grudnia 1908 od 10 do 12 
godz.: obuwie, meble i kapelusze. 

Wtorek, 15 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, obrazy i kosztowności. 

Środa, 16 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, towary korzenne i ze­
garki.

Czwartek, 17 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kasa i srebro.

Piątek, 18 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, rower i gramofon, 

Sobota, 19 grudnia 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7 grudnia 1908.

do L. 4282/1908 (11215)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia robót około bu­
dowy wodociągu dla c. k. Zarządu salinar­
nego i miasta Wieliczki na łączną kwotę 
365.730 kor. rozpisuje się niniejszem po­
nownie rozprawę ofertową.

Budowa ta obejmuje dwie główne grupy 
A. i B. przedmiotów przedsiębiorstwa a mia­
nowicie :

Grupa A.
1) wykonanie projektowanych objektów 

i budynków na terenie studzien a t o : bu­
dynku maszynowego bez wewnętrznego urzą­
dzenia, jednak z fundamentami maszyn i 
kotłów, budynku mieszkalnego dla służby, 
odżeleziacza wraz z urządzeniem mechanicż- 
nem wewnętrznem, kanału komunikacyjnego 
pomiędzy budynkiem maszynowym a studnią 
zbiorczą z odgałęzieniem do odżeleziacza, tu ­
dzież kanału dla kanalizacyi budynku, rekon- 
strukcyi młynówki i robót przy jazie, tudzież 
korrekcyi brzegów potoku Serafy, objektów 
murowanych, drogi dojazdowej, bruków, o- 
grodzenia i zalesienia terenu, ogółem za cenę 
około 91.710 kor.,

2) budowę zbiornika głównego wraz z 
urządzeniem mechanicznem, za cenę około 
26.700 kor.

Grupa B.
1) budowę studni zbiorowej i studzien 

ujmujących za cenę 19.320 kor.,
2) budowę rurociągu głównego i sieci 

rur  w mieście i na  przedmieściach miasta 
Wieliczki za cenę 228.000 kor.

Kategorye robót wymienione pod 1) i 
2) Grupy A. mogą stanowić każda dla siebie 
osobno przedsiębiorstwo, zaś kategorye robót 
pod 1) i 2) Grupy B. stanowią jedno niepo­
dzielne przedsiębiorstwo.

Terminy wykonania pojedynczych bu­
dów są wprawdzie różnie ustalone, jednakże 
oddanie wodociągu do użytku publicznego 
musi nastąpić najdalej do połowy grudnia 
1909.

Plany budowlane, kosztorys i taryfa 
cen, tudzież ogólne i szczegółowe warunki 
można przejrzeć w czasie godzin urzędowych 
w podpisanym Zarządzie, który wydaje po­
trzebne na oferty druki w miarę zapasu.

Przepisowo wystosowane oferty opie­
wające na  poszczególną grupę względnie ka- 
tegoryę robót, przyjmuje podpisany Zarząd 
najpóźniej do l i t e j  godziny przedpołudniem 
dnia 21go grudnia 1908, później wniesione 
lub nieodpowiadające warunkom licytacyj­
nym oferty, nie będą uwzględnione.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi tego samego dnia 
po godzinie l i t e j  przed południem.

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 5 prc. oferowanej kwoty; oferent 
ręczy złożonem wadyum za dotrzymanie oferty.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili jej

wniesienia, zaś c. k. Zarząd salinarny od dnia 
jej zatwierdzenia przez galicyjską c. k. kra­
jową Dyrekcyę skarbu.

W ofercie musi oferent wyraźnie za­
znaczyć, że warunki licytacyjne są mu znane, 
i tymże bezwarunkowo się poddaje.

Nadmienia się wyraźnie, że tylko ci 
oferenci będą uwzględnieni, którzy z całą 
pewnością sprostać mogą technicznie i finan­
sowo zadaniu wykonania powierzonych im 
przedsiębiorstw, zaś ubiegający się o przed­
siębiorstwo pod 1. i 2. Grupy B. podane, 
mają się nadto wykazać wiarygodnemi świa­
dectwami, że wodociągi podobnych rozmia­
rów już ku zadowoleniu pracodawców wyko­
nali, i że posiadają potrzebne ku temu wia­
domości i doświadczenie.

Dalej zawiadamia się, że o wyniku tej 
rozprawy ofertowej, rozstrzygać będzie c. k. 
krajowa Dyrekeya skarbu we Lwowie i że 
jej przysługuje prawo dowolnego wyboru 
między ofertami.

O. k. Zarząd Salinarny 
Wieliczka, dnia 8 grudnia 1908.

rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 grudnia 1908.

1 .  cm E. X. 1940/8 (4) (11134)
O r o n o in e H e  n e p e T o p r y .

H a nonnpaHe KpegHTOBoro oómecTBa 
„CaMonOMOiu,“ b  Cu’aHHc.iaBOBi, 3acu’ymiOHoro 
uepeB aflB. flp. J ltBa AjieKCeBHua, Bi^óy^e 
cn24rpy/i ,H n 1908 nepe# noay^HeM o lO 1̂  
roflHHi b  HH3ine ouHaneniM cy/fl, KOMHaTa
u. 24 y  CTaHHcjiaBOBi npn  ym  KpameBCKO- 
ro, nepeTOpr: 4/6 uacTeń peajiBHOCTH UBr. 
18 rpoM. ^poroiripuaHH, cK^a^aionoI ca  3 
napp. rpyHT. 2102/2 noBepxni 324 m 2, ąmol 
peaatHocTH u b l \  270 TonsKe rpoMa^n, cKaa- 
flaiouoi ca  3 naprę rpyHT. 324/2 H0BepxHi 
605 m . 3 i rfiaoi peaatnocTH unr. 69 rpoM. 
/IporoMipuaHH, cKa^aiouol ca  3 napię rpyHT. 
1074/1 o noBepxHi 4258 m 2.

H p o /i ,a T H  c a  M aron i He/ipHjKHMOcTH cyTt 
o p m e m : 4/6 u e c r e n  p e a a tH O C T H  u b u . 18 H a  
14 K o p ., i f i a a  p e a a t H l c T B  u b i u  270 H a  120 
K o p . i i f i a a  p e a a B H ic T B  HBr. 69 H a  500 K o p .

H a H H H 3 iu a  n o f l a u a  b h h o c h t b  : p e a a B H .  
u b t .  18 KBOTy 9 K o p . 32 c o t  ,  p e a a B H . u b t .  
270 K BOTy 80 K o p ., a  p e a a B H . u b u .  69 k b o -  
T y  333 K o p . 32 c o t . ,  n o H H 3 i u e  t o !  k b o t h  
H e B i g ó y ^ e  ca  u p o ^ a a c .

y cao B ia  nepeTopry, KOTpi piBHOiacHo 
ca  saTBep^acye i rpaMOTH, Bi^nocani c a  pfi 
He/I,BH3KHMOCTeH (BHTHT I’iII0TCUHHH, BHTHT 
KaTaCTpaaBHHH, npoTOKOan oifiHeHH i t . #.) 
MoryTB Ti, rgo m u io t b  oxoTy KynoBaTH, ne- 
peraaHyTH b  HH3iue 03HaueHiM cy/fi, KOMHa- 
Ta u. 23 ni/i,Hac ro/i,HH yp.H/j,OBnx.

H p a B a ,  KOTpi ó h  u p o r a n e  p o Ó H .m  H e-  
f lo u y c T H M O io , H aaesK H T B  H a h i i i3 H 'iH iue H a  ą h h  
cy/i,O B iM , BH 3 H a u e H iM  po n e p e T o p r y ,  n e p e #  
n e p e T o p r o M  3 r o a o c H T H  b  c y g i ,  6 0  H H a K in e  m ,o  
po H e/i,B H acH M ocT H  c a M o i Bace S ia B in e  H e  
M o ry T B  6 y T H  n i^ H O in e H i.

O  f l a a B m ł i x  B H n a ^ K a x  H O C T ynO B ..H a  
n e p e T o p r o B o r o  y B i^ o i i . iH T i i  ca  6 y g e  o c o ó h ,  
,ą a a  K O T p n x  n i f l  t o h  u a c  m ,o  po H e ^ B n a c H -  
M O cTeH , a n i c B  n p a B a  a 6 o  T a r a p i  c y T B  y c T a -  
H O B .ieH i, a 6 o  b  TO K y n o c r y n o B a H a  n e p e r o p -  
r o B o r o  y c rr a H O B a e H i d y / iy T B ,  b  T in  B n n u ^ K y  
r ia B K O  n p n Ó H T eM  b  c y / f i ,  h k  ó h  o h h  a m  n e  
M ern K M H  b  o ó a a c T H  H H s m e  o 3 H a u c H o r o  cy- 
p y } a H i H e  KCKa3 a . i n  H oiaieH H O  n o B ir o B .ia c T -  
p a  p a a  p o p y u e H B  M e m K a r o n o r o  b  M icp e B O -  
c t h  c y p y .

IJj. k . C yp  n o B iT O B H ii, Bigpia X. 
CTaHHcaaBiB, /ihh 16 na^o.iHCTa 1908.

[onkursa.
Lw. 107079.908 (11116 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego jednorazowego 

zasiłku w kwocie 160 kor. z fundacyi ś. p. 
Bazylego Lewickiego emerytowanego profe­
sora girnnazyalnego we Lwowie ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Zasiłki z tej fundacyi przeznaczone są 
dla najwięcej podupadłych i nąjrnoralniej- 
szych, od rodzonych braci lub też od rodzo­
nych sióstr fundatora pochodzących dziewcząt 
uczęszczających do jakichkolwiek szkół pu­
blicznych, alboteż wdów.

Podania należy wnosić do Wydziału kra­
jowego, któremu służy prawo rozdawnictwa, 
najpóźniej do dnia 31 grudnia r. b. i załączyć 
do nich świadectwo ubóstwa, świadectwo mo­
ralności, metrykę urodzenia kandydatki i le­
galne dowody jej pochodzenia od któregokol­
wiek z rodzonych braci lub sióstr fundatora.

Dziewczęta winny dołączyć także ostatnie 
swoje świadectwo szkolne i złożyć swe poda­
nia w powyższym terminie w swej przeło­
żonej władzy szkolnej (Dyrekcyi).

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 3 grudnia 1908.

L. Praes. 225 (4/8) (11007 2 —3)
K o n k u r s  

na posadę zastępcy Prokuratoryi Państwa 
przy Sądzie powiatowym w Wiśniczu z roczną 

reinuneracyą do 450 koron.
Podania z dowodami uzdolnienia należy 

wnieść do Prokuratoryi Państwa w Krakowie 
najdalej do 2 stycznia 1909.

Kraków, dnia 1 grudnia 1908.
C. k. Prokurator Państwa.

L. cz. S. 6/8 (1) (11180)
Edykt konkursowy.

G. k. sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma­
jątku p. Teodora Rappaporta, zarejestrowane­
go pod firmą „Teodor Rappaport", handel 
towarów galanteryjnych w Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. Władysława Drobnera, 
zaś tymczasowym zawiadowcą_ masy pana 
adw. dra Adama Doboszyńskiego w Kra­
kowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby _ na au­
dyencyi wyznaczonej na d. 16 grudnia 1908 
godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 9 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo najdalej do dnia 18 
stycznia 1908, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na  dzień 9 lutego 1908, godz. 10 przed 
poł. w tymże sądzie wyznaczonej polikwido­
wali je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­

kuratele.
L. cz. L. VI. 7/8 (5) (10231)

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Iwana J a ­

worskiego w Wierzbowcach.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ma- 

larczuka w Wierzbowcach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 9 września 1907.

L. cz. L. 13/7 (10) (10241)
E d y k t .

Ilulka Szaweluk z Pieczygór uznano umy­
słowo chorą.

Kuratorem tejże Wieleb ks. Karol Fedo­
rowicz gr. kat. proboszcz w Wojsławicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 11 czerwca 1908.

L. cz. P. 10/8 (6) (10240)
E d y k t .

Piotr Seniuk z Torek uznany m arno­
trawnym.

kuratorem  tegoż I-Iarasyin Seniuk w 
Torkach.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Sokal, dnia 8 lipea 1908.

L. cz. L. 6/8 (6) (10239)
E d y k t .

Kondrat Faryna  z Rozdźałowa uznany 
umysłowo chorym.

Kuratorem tegoż Adam F aryna  z Roz­
dźałowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 27 marca 1908.

L. cz. P. V. 275/8 (8) (10213)
E d y k t .

Wasyl Feduniak Iwana z Kornicza u- 
znany głupkowatym.

Kuratorem jego ustanowiony Michał Ha- 
nuszczak Ołeksy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 13 sierpnia 1098.

L. cz. P. V. 172/8 (11) (10212)
E d y k t .

Michał Baumann z Kołomyi uznany 
marnotrawcą.

Kuratorem jego ustanowiony Robert 
Bresch z Kołomyi.

O. k. sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 24 sierpnia 1908.

L. cz. P. I. 117/8 (8) (10206)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Pelagię 
Witkowską w Jaśle.

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Fa- 
w Jaśle.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 9 października 1908.

L. cz. P. 182/8 (10235)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Jurę  Stopezań- 
skiego w St. Kosowie.

Kuratorem jego ustanowiono Petra  Bo- 
hatczuka w St. Kosowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 5 września 1908.

(1 0 2 1 0 )L. cz. L. IX. 12/8 (4)
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Kołomyi jako 
władza nadkuratelarna uznaje Warwarę ze 
Sobków Beżej rolniczkę z Matijowiec m arno­
trawną i z tego powodu zawiesza nad nią 
kuratelę.

Kuratorem jej ustanawia się Wasyla 
Sobko, rolnika z Ispasa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kołomyja, dnia 16 lipca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1740/08 (11163 2 - 3 )

E d y k t .
_ Wzywamy wszystkich, którzyby na pod­

stawie § 25 ust. not. rościli sobie jakiekol­
wiek pretensye do kaucyi pana Stanisława 
Wesołowskiego, z powodu jego urzędowania 
jako substytuta bł. p. Leona Reisa c. k. no- 
taryusza w Złoczowie złożonej, aby do sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
niniejszego pretensye swoje w Izbie tutejszej 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie wydane 
będzie bez względu na ich pretensye zezwo­
lenie na wydanie tej kaucyi.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, 28 listopada 1908.

L. cz. O. V. 511/8 (1) (11231
Przeciw Pawłowi Gogola, którego miej 

sce pobytu jest nieznane, wniesiony zosta 
do c. k. sądu powiatowego w Jaśle prze; 
Mojżesza Mehra pozew o 714 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 14 grudnia 1908 o godzin! 
10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Pawła Gogol 
ustanawia się pana adw. dra Michnika v 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po 
wyższego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno 
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 29 listopada 1908.

(11214 1 - 1
O g ł o s z e n i e .

Dnia 5 grudnia 1908 zostali wpisar 
na listę adwokatów dr. Józef Kibitz i dr. Js 
kób Leib, Stahl recte Kuhn z siedzibą w 
Lwowie, dr. Marek Anderm ann z siedzib 
w Kopyczyńcach. Adwokat dr. Gall cofną 
zamiar przesiedlenia się ze Lwowa do Nc 
wego Sioła. Emerytowany radca Sądu kra 
jowego Adolf Herdliczka w Kołomyi zosta 
po myśli § 12 ust. d) statutu dyscyplina! 
nego wykreślonym z listy adwokatów a suł 
stytutem jego ustanowiono adwokata di 
Marjana Jurkiewicza w Kołomyi.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 5 grudnia 1908.

L. 4106 (U
O g ł o s z e n i e .

Wydział powiatowy w Mielcu zaw: 
mia interesowanych, że projekt budżetr 
wiatowego na rok 1909 jest  wyłożony 
przeglądu w sali Rady powiatowej w M 
w godzinach urzędowych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec, dnia 10 grudnia 1908.

P re z e s : Sękows
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Obwieszczenie.
(10188)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo- 
wie zalegają wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone, których ani adresaci ani 
nadawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by te listy, względnie pakiet najdalej w ciągu 
roku od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one 
po bezowocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub leż w 
drodze publicznego przetargu sprzedane a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na 
rzecz c. k. skarbu  Państwa.

W Y K A Z
niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc

październik 1908,
Hdst-sr p o le c o n e .

N a d a n i a
ESII-I<̂ Nazwisko adresata Miejsce
Ph przeznaczenia

i-4 Nr. m i e j s c e

1 47 Wieliczka
1

Kapusta Józef Niemcy
2 195 u Szarański Kazimierz Jaworzno
3 326 n Lepiarz Piotr Dąbrowa
5 944 Lwów 5 W einhard Antonina Krynica
6 1000 „ 3 Schwadron Michał Założce
7 179 „ 7 Klein Max N. Jork
8 854 „ 1 Lewyckij Kiryl Dubkiwci
9 678 n 1 Lebenhard Edward Złoczów

10 1593 „ 8 Zalitacz Nicolas New Britain
13 ; 487 „ 6 Schiffer Markus Stanisławów
14 '5 1 8 „ 13 Naumow Hryhoryj Mezyrycz
16 257 „ 1 Bielski Stanisław N. Jork
17 1601 » 8 Wasylewych T. W innipek
18 227 „ 1 Surowiec Jan Lwów
19 483 „ 1 Polańczyk Eugen N e m
20 757 n 4 Naimska Aniela Krynica
21 1747 Sambor Kuczerzyk Piotr Westmooreland
22 1748 n Kruszyński Bronislau Amboj
23 1723 n Hopfinger Srul N. Jork
24 254 Kraków 2 Kędziorski Ignacy Tyczyn
25 436 » 6 Glasmann M. Słomniki
26 659 „ 3 Platuski Juliusz Grado
27 467 » .6 Pawlikowski Stanisław Kraków
28 1876 ,  1 Kempler A. Tarnów
29 149 Łanczyn Andruszko Maksym Balston
30 335 Kałusz Krzyżanowski Mikołaj Sarajewo
31 151 Kołomyja Soruk Andrij Żabie
32 162 Wojnicz Rudka Stanisław Neustettin
33 1376 Jarosław Knapp Emil Lelle
34 1459 n Czysz Jan Winnipeg
35 1343 Y) Zeller Elias Kisszeben
36 1426 Brody 1 Ooofman Abraham N. Jork
37 25 Zakopane Spółka oszczędności Przeworsk
38 396 Żywiec Dromirecka Lwów
39 24 Gzortków Lechter Mojżesz Żytomierz
40 405 N. Sącz Chruślicki Piotr Utica
41 570 Przemyśl Niederwanger Pepi Meran
44 833 Drohobycz Łużecki Jan Lead Wood
45 675 yj Muca Michał Winnipeg
47 628 Stanisławów 1 Kusznir Hrycko Zabłotów
48 840 n Gebhard Lorenz Philadelphia
49 424 n Łucki Bazyli ?
50 111 n Malinowski Tyinko Winnipeg
51 49 71 Oszur Hawryło n ,
52 934 Krynica

Kulików
Baranek Leon Mielnica

58 65 Ostrowski Mikołaj Ameryka
63 202 Kolbuszowa Ozachór Józef Derby Coun
65 120 Ropczyce Bochenek Wojciech N. Jork
66 337 j) Glinka Antoni Olyphant
67 151 jj Goldanka Julia Chicago
68 244 n Kamińska Katarzyna 71

69 271 Kazała Jan Radwaniec
70 185 Jazłowiec Toczkowski Jan Rypin
71 95 Wojniłów Kapliński Józef Lwów
72 82 Załoźce Telega Em a N. Jork
73 323 71

Zacharyasz Antoni Żurawno
74 50 Przemyślany Rubin Benjamin Przemyślany
75 16 Skałat Trąba Jan Fagelsville
76 90 Jagielnica Kostruba Petro Łysieć
77 218 Obertyn Greif Salamon Delatyn
78 144 Felsztyn Stepanczok Dmytro Cleveland
79 341 Pich Antoni Podbuż
84 80 Szczucin Pietrasówna Walerya Chicago
86 412 Skole Zubrzycki Edmund Skole
87 381 Ottynia Demianczuk Łukasz Schwamelwitz
88 240 Nowytarg Brekoś Józef Edri

111 6 Potok złoty Sakaluk Władysław Bristol
112 460 Zamarniak Franciszek Załueze
113 154 Schwarz Rudolf Podhajce
114 46 Nawotni Józef Husiatyn
115 59 Schlom Menasche Halicz
117 56 Kosakiewicz Eleonora Zakopane

118 1440 Kraków 1 Maciąga I. Lwów
119 248 „ 4 Kruszyński Kazimierz Zakopane
120
121

60
373

» 4 
Cz. Dunajec

Krasnojarska 
Obrochta Wojciech

łł
Lekrone

122 174 Tęgoborze Ciesielski Jasło
123 163 Guzikowa 11

124 440 Sieniawa Nagórny Michał Buenos Aires
125 272 Rzeszów 2 Skoczylas Ewa Wiedeń
128 390 Jarosław Horbacz Aleksander Yorkton
129 575 Stanisławów Hornholz Osias N. Jork
130 942 1

11
Romanyszyn Nazary New. Orlean

131 497 1 Mitscha Adam Łabin
132 427 Przemyśl 3 W allner Franz Niżankowice
133 215 1 Szczepan Piotr Winnipeg
134 55 2 U ngar Karola Freistadt

TScii*S3
O

N a d a n i a
Nazwisko adresata Miejsce

Pu

t-4 Nr. m i e j s c e
przeznaczer

135 197 Przemyśl 1 Smyk Tadeusz Lwów
136 249 Pikulice Gwiszcz Józef Dzików
.137 66 11 Hangi Hely Łódź
138 19

1.757
Wiązownica Pyrczak Maciej Chicago

139 Sambor Bereżnicki Laurent Althill
140 803 Mielec Karska Olga Zakopane
141 665 Skała Lewicki Jan Winnipeg
142 9 Ropica ruska Fenton  Atanas Ameryka
143 37 Oświęcim 2 Wójcik Michalina Kraków
144 19 Krasne Holin Moses Zadwórze
145 135 Kołomyja Koropecka Anna Zaleszczyki
146 265 Zbaraż Przestrzelski Frank N. Jork
147 227 Kałusz Melnyk Fed. Ameryka
148 68 Mikulińce Tunis I. Londyn
149 114 71 Trief Heinrich Mikulińce
150 58 n Kościuk Bazyli Rosario
152 78 Krakowiec Kruszyński Roman Jaworów
153 120 Stryj Buczowski Julian San Francisco
154 149 5) Kotlik Aleksander Chicago
155 282

230
„ 1 Kochańczyk Staś W innipek

156 71 Honig Natan Stryj
1.57 63 Bochnia Michelstadter Kraków
158 221 Bochnia Samkowa Lwów
159 106 Piwniczna Maślonka Michał Duąuesne
160 337 Biała Weinberger Jakób Budapest
161 686 Podwołoczyska Nakoneczny Kondrat N. Jork
162 81 Rakszawa Stopyra Franciszek Ameryka
.164 304 Dębica Gasiorek Jan Chicago
165 956 Sniatyn Rath Eisig Sniatyn
167 122 Zaleszczyki Kinaszezuh Seń Wobingon
168 323 71 Berezowski Hryńko Jurkautz
169 827 Drohobycz Dr. Ebell Grafenberg
170 747 Krynica Klein Kraków
171 216 11 Rajchman Rafał Łódź
173 41 Jurowce Neitko Eliasz Pitsburg
174 47 Germakówka Szewczuk Mykieta Montreal
175 403 Brzozów Ekiert Jan Wilmerding
176 179 Nowy Sącz Wilusz Juliusz Radomyśl
177 5 Łączki Tabak Andrij New Bedford
180 192 Bogdanówka Piętkiowicz Tomasz Kurityba
181 178 Kraków 2 Karpińska Henryka Krynica
182 8383 71 Szewczuk Eusigni San Francisco
183 13542 11 Hromejko Marya Elkins
184 182 Kraków 2 Frl. Gerschkowitseh Wiedeń
185 231 Kozłów Komarski Kuba Winnipek
186 15 Bortniki Jaworski Wlodimir Nowy Jork
1.87 325 Horodenka Greczman Józef W. Seneóa
188 157 Jezierna Łeśkiw Pe tr Boston
189 279 Felsztyn Kuc Józef Pittsburg
190 147 n Diak Dmytro Ameryka
191 84 i) Kwaśnycia Michał n

192 115 Jaworów Nazad Kaśka Friedland
193 345 11 Marczak Józef Przemyśl
195 389 Tłumacz Szkwarek Mateusz F ort  William
196 320 11 Maksylewicz Józef Pileszentivan
197 421 11 Fedyk Piotr Oohoes
198 345 11 Garner Isidor Karlsbadj
205 45 Ilorozanka Dreiseitel Viktor Stanisławów
206 909 Brody 1 Kitrys Marya Kraków
207 322 Kańczuga Chomik Antoni Chicago
208 380 11 Wilk JózefaJ Philadelphia
209 410 Rohatyn Belmonde Newark
211 160 Żabno Bednarz Feliks Neumarkt
212 390 11 Schiff Heiman N . ; Jork
213 344 71 dtto 11

214 265 71 Głowacki Jan Winnipeg
215 SS Mielnica Moskaluk Iwan Kenora
216 ■ S3 Wolanka Kołacz Antonii Dukla
217 26 M Ulbrich Józef Podgórze
2.18 489 Dynów Mazur Jędrzej Ameryka
221 197 Sinków k. K. Sereda Nykoła Winnipeg
222 113 n Koszman Marya Rosya
223 46 n German Wasyl Fort William
224 51 71 Karalasz Wasyl 11

225 67 Raniżów Sudoł Maryanna Cleweland
226 4 )) Czohara Sabastyan U

227 295 Oleszyce Kuźmak Jakim Winnipek
228 311 Lwów 10 S ternhert  Henry Delivery
229 29 6 Muller Karl Wiedeń
231 1753 * 8 Urich Sigmund M. Ostrau
234 259 „ 10 Starzyński Mecenas Rosya
241 1643 „ 8 Champagnie J. Paris
242 162 „ 7 Kowalski Franciszek Tarnów
243 850 » 1 Friedriech Moses Żurów
244 49 „ 1 B aran Katarzyna Radymno
246 481 1 Zakieff Zaki Wiedeń
247 994 -  . 1 Sorgen Teni N. Jork
249 1566 Kraków 1 Januszkiewicz Izydor Kotzman
250 136 „ 1 Inst. elektro-kosmetyczny Wiedeń
251 321 „ 5 Kaltenborn W ilhelminę Areo
252 1137 „ 1 Sokołowa Maria Samara
253 1567 „ 1 Migrała Stanisław Brzesko
254 1458 „ 1 Fiillenberg Max Feisinger Pressburg
255 669 ■„ 4 Jamiołkowski Wacław Przemyśl
256 617 Tarnopol 1 Pytlak Bronisław Buffalo
257 445 Kołomyja Walawski Konstanty Załueze
258 834 Nowy Sącz Ohly Filip N. Berezna
262 343 Husiatyn Schuster Ludwig Storożynetz
264 211 Oświęcim 1 Waligórski Józef N. Jork
267 220 Pikulice Oiba Piotr 71

268
269

268
839

71

Tarnów 1
Miarówna Józefa 
M. B.

Bojanowo
Lwów

271 425 Przemyśl 3 R autenberg  Johm Detroit
272 83 2 Lewicki Antoni Wiedeń
273 395 „ 1 Scheinmann H. Epinal
274 90 Jaśliska Zimak Naćka N. Jork
275 20 Niezwiska Zemrykot Petro Prusy
276 464 Kopyczyńce Niedzielski Józef St. Louis
278 1 403 Mszana doi. Stiglitz Bertha Beneschau
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N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczenia

' Nr. m i e j s c e

279 289 Mszana doi. Pustelnik Jacenty Wiedeń
280 228 Jania  Wojciech Wlnnipek
283 120 Ulaszkowce Krakosz Michał Ottawa
284 11 n Montian| Moosbach
285 96 T) Pendulak Józef Kolmar
286 115 Leżajsk Karszniak Józef Wesport
287 1410 Brody 1 Czeczerenkowa Titijana Kijów
288 1595 » 1 Panas Stefan Nowy Jork
289 220 Zakliczyn Dragasek Józef Uniontown
290 369 Mosty wielk. Kładny Jan Kende
291 345 Cbołojów Kowaluk Semen Brema
292 181 Jaworzno Kulczyk Andrzej Olmsted
293 343 M Wojciechowska Katarzyna Ujście zielone
294 51 Sokoliki Merocha Stefan Toplico
295 50 Charwat Jura Brodina
296 20 Złotniki Stein Izydor Ohorostków

I S )  U P a C t e l e t s r .

L.
 

po
rz

ąd
.

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Wartość Waga

Nr.

Dz
ień

 
i 

ro
k

M i e j s c e
K.  h. Kg. gr.

1 481 Kraków 6 Spiegel Ignacy Nagybania — — — —

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galscyi.
Lwów, dnia 16 października 1908.

L. 7070 (11155 8 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Wydział powiatowy podaje do wiado­
mości Stron interesowanych po myśli § 80 
ustawy o Eeprezentaeyi powiatowej, iż budżet 
powiatowy na rok 1909 może być przeglą­
dany w biurze Wydziału w godzinach urzę­
dowych.

W  Brzesku, dnia o grudnia 1908.
Prezes Rady powiatowej: J a n  br. Gótz. 
Sekretarz Wydziału Rady powiatowej: Dr. 

Baltaziński.

L. cz. O. II. 486/8 (4) (11206)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Sienkiewiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rawie 
przez Józefa Ohaima 2 im. i Taubę Rappa- 
port pozew o 229 kor. 94 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
grudnia 1908 10 godzina rano.

Celem strzeżenia praw Piotra  Sienkie­
wicza ustanawia sie pana Józefa Sienkiewicza 
w Rawie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Piotra 
Sienkiewicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. Y. VI. 6/8 (1) (11197)
E  d y k t.

W sprawie Skarbu Państw a przez c. k 
Prokuratoryę Skarbu we Lwowie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Gródku 
Jag. przeciw Michałowi Panicz z Bratkowic
0 971 kor. 83 hal., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 21 listopada 1908 liczba czynności 
V. YI. 6/8, którą dozwolono tymczasowego 
zarządzenia celem zabezpieczenia pre tens j i  
skarbowej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał Pa­
nicz przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia praw, kuratora w osobie pana adw. J ó ­
zefa Howorkę.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek Jag., dnia 21 listopada 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 7/8 (4) (10099 3 - 3 )

E  d y k t.
Na wniosek Mieczysława hr. Potuli- 

ckiego, właściciela dóbr w Oborcach pod 
Warszawą wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Pod- 
hajcach Nr. 984, noszącej nap is :  „Zarząd 
leśny w Sulewach“, opiewającej na pewną 
kwotę, która wynosi obecnie wraz z odset­

kami po dzień 30 czerwca 1908 skapitalizo­
wanymi kwotę 518 kor. 94 hal.

Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
wzywa się, aby zgłosił swe prawa w prze­
ciągu sześciu miesięcy od ogłoszenia edyktu, 
inaczej książeczka ta zostanie uznaną za nie­
ważną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 17 października 1908.

L. cz. T. 11/8 (4) (10102 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojżesza Jungerm ana kup­
ca w Dolinie, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacji rzekomo przez wnioskodaw­
cę zagubionej książeczki wkładkowej Powia­
towej Kasy oszczędności w Dolinie Nr. 5480, 
na imię Mojżesza Jungerm ana wystawionej, 
na  540 kor. 60 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 13 października 1908.

G. Zl. Nc. XVI. 30/8 (2) (10179 3— 3)
BESCHLUSS.

In A nbetracht des angeblich in Ver- 
lust geratenen von der E rsten  Ungarischen 
Allgemeinen Assecuranz-Gessellschaft ausge- 
steliten auf den Namen des Rudolf Sedlak 
lautenden Depositenscheines de datto Buda- 
pest 3 October 1903 Nr. 94.040 worin die 
Ers te  Ungarische Allgemeine Assecuranz- 
Gesellschaft j n  Budapest bestatigt die Po- 
lizze Nr. 105.793 vom Rudolf Sedlak ais 
Faustpfand in Verwahrung libernommen zu 
haben, wird auf Verlanden des Rudolf Se­
dlak des Amortisationsverfahren eingeleitet.

Der Besitzer der obigen Depositen- 
Scheines wird hiemit aufgefordert sich mit 
seinen Rechten an den obigen Depositen- 
Schein im hiesigen Gerichte spatestens zum 
1 Juli 1909 zu melden da widrigenfalls der 
obige Depositen-Schein fur ungiltig erklart 
werden wird.

K. k. Bezirks-Gericht, A bteilung XVI.
Drohobycz, den 15 Juni 1908.

L. cz. T. 19/8 (6) (9950 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Iwan Podcerkiewny, syn ś. p. Hryńka 

(Grzegorza), urodzony w Nikowicach, dnia 
13 kwietnia 1844, wydalił się przed przeszło 
30 laty z rodzinnej swojej miejscowości w 
niewiadome miejsce (prawdopodobnie do woj­
ska, gdzie miał brać udział we wojnie p ru­
skiej) i od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2. ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Mikołaja 
Sericzyszyna, którego ustanowiono po myśli 
§ 1 3 1  pc. kuratorem Iwana Podcerkiewnego 
w sprawie spadkowej po jego ojcu ś. p.

Hryńku Podcerkiewnym postępowanie, celem 
uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Kohnowi w Rudkach wiadomości o po- 
wyż wymienionym.

Iwana Podcerkiewnego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 grudnia 1909 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 12 października 1908.

L. cz. T. 81/8 (1) (9856 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Emila Zadurowskiego i To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę Emila 
Zadurowskiego zagubionej policy, wystawionej 
przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie 16 października 1902 1. 75.051 
opiewającej na kapitał 2000 kor. płatny po 
latach 18, względnie natychmiast w razie 
wcześniejszej śmierci zabezpieczonego Emila 
Zadurowskiego, okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przato, aby się zgłosił ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za niei­
stniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 października 1908.

L. cz. T. IV. 12/8 (1) (10290 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Zofii Hajost, gospodyni w 
Rzykach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującej rzekomo przez wnio- 
skodawezynię zagubionej a na jej imię wy­
stawionej przez Stowarzyszenie oszczędności 
i pożyczek w Andrychowie w dniu 1 lipca 
1908 roku a opiewającej na kwotę 353 kor. 
83 hal. książeczki Ńr. 2804.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 12 października 1908.

L. cz. T. II. 6 8 (9895 3 - 3 )
Na prośbę Naści Berezy z Chodaczkowa 

małego wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne weksla z daty Chodaczków mały z 8 
marca 1906 na  44 kor. opiewającego dnia 
1 stycznia 1907 płatnego przez Piotra Pry- 
maka w Chodaczkowie małym akceptowanego, 
przez Naścię Bereza zagubionego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
do dnia 27 października 1908 tym pewniej 
ts. sądowi przedłożył, a w przeciwnym razie 
po bezskutecznym upływie tego czasu za nie­
ważny uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 11 września 1908.

L. cz. Nc. IV. 650/8 (1) (10476 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi z Lisiewiczów Bru- 
narskiej, Karoliny z Lisiewiczów lo  M alar­
skiej 2o Chociaj, Pauliny Lisiewiczowej ma­
tki i opiekunki niel. Franciszki, Józefy Lisie- 
wicz, jako spadkobierczyń ś. p. Antoniny Li- 
siewicz wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionego skryptu dłużnego 
zdziałanego we formie aktu notaryalnego 
dnia 8 grudnia 1875 do Lrep. 687 i przed
c. k. notaryuszem Samuelem Kwaśnickim we 
Lwowie przez Jana  Lisiewicza, krupiarza we 
Lwowie, uznanego.

Posiadacza powyższego skryptu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. T. II.10/8 (1) (10429 3— 3)
Na prośbę Izydora Elfenbeina ze Ska- 

łatu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
weksla rzekomo na dniu 6 września 1908 
przez Izydora Elfenbeina zgubionego na 1000 
kor. opiewającego pod datą Skałat 3 czerwca 
1908 wystawionego, żyrowanego przez Izy­
dora Elfenbeina, a akceptowanego przez p. 
Kazimierza Bromirskiego płatnego dnia 3 
września 1908.

Posiadacza tego weksla wzywa się prze­
to, by w przeciągu 45 dni t. j. do 21 gru­
dnia 1908 takowy w tutejszym sądzie przed­
łożył, w przeciwnym razie po upływie tego 
czasu za nieważny uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 4 listopada 1908.

L. cz. T. 21 8 (3) (10071 3 - 3 )
Na wniosek Wydziału powiatowego w 

Stanisławowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędności miasta Stanisławowa 
Nr. 3931 na 109 kor. 67 hal. opiewającej, 
a będącej własnością gminy Opryszowce.

Posiadacza powyższoj książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Stanisławów7, dnia 19 września 1908.

L. cz. T. 19/8 (1) (9926 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Karola Znamirowskiego, 
właściciela realności w Krynicy wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Krynica 20 września 1908 na 
kwotę 1500 kor. wystawionego, w dniu 15 
marca 1909 zapadającego, podpisami Adama 
Kilianowicza i Władysławy Kilianowiczowej 
jako przyjemców zaopatrzonego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przy przedłożeniu tegoż zgło­
sił się ze swojemi prawami w ciągu 45 
dni po zapadłości, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 października]1908.

L. cz. T. II. 8/8 (1) (10325 3 - 3 )
Na prośbę Ignacego Adlera i Augusty­

ny Adler wdraża się amortyzacja weksla bez 
daty no kwotę 6000 kor. opiewający a przez 
nich Ignacego Adlera i Augustynę Adler 
akceptowanego.

Posiadacza weksla tego wzywa się, by 
weksel ten do 14 grudnia 1908 tym pewniej 
tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż w prze­
ciwnym razie weksel ten po bezskutecznym 
upływie czasu tego za nieważny uznany zo- 
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 27 października 1908.

L. cz. T. 47/8 (2) (10186 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Władysława Dyńskiego 
wdraża postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubienej książe­
czki whładkowej galicyjskiej Kasy oszczędno­
ści Nr. 51121 na kwotę 50 kor. opiewającej 
i na  nazwisko W ładysława Dyńskiego wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej gal. Kasy oszczędności wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
w w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 lipca 1908.

L. cz. T. IV. 13/8 (2) (10291 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wilhelma Reicha propina- 
tora w Łodygowicach wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności miasta Białej 
Nr. 32.568 wystawionej na imię Elzy Wert- 
heiraer dnia 16 sierpnia 1908, a na której 
w chwili kiedy ją  zgubiono była złożona 
kwota 393 kor. 78 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 14 października 1908.

Spadki.
L. cz. A. III. 147/8 (5) (10677 2 - 3 )

E d y k t.
O. k. Sąd powiatowy w Stryju podając 

do wiadomości, iż dnia 15 kwietnia 1908 
zmarła w Stryju Chince Guzik bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli. Sąd nie znając pobytu 
Chai i Chaima Guzików, wzywa ich, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od daty edy­
ktu zgłosili się w Sądzie do spadku, inaczej 
spadek z ich kuratorem dr. Henrykiem By­
kiem przeprowadzony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 12 września 1908.
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L. cz. A. 128/7 (11) (10050 2 - 3 )

E, d.y k t.
0. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, że dnia 25 sierpnia 1907 w J a ­
worznie zmarł w Jaworznie J a n  Jędrysik 
pomocnik szewski bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu có­
rek sjoadkodawcy Stefanii, Maryi, Franciszki 
i Zofii Jędrysik nie jest  znane, przeto wzy­
w a  się je, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosiły się 
w tutejszym sądzie i wniosły oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobe­
cnych ustanowionym kuratorem Tobiaszem 
Landsmanem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworzno, dnia 14 kwietnia 1908.

L. cz. A. 86/8 (8) (10598 2 - 8 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica którego pobyt 
jest niewiadomym.

0. k. sąd powiatowy w Bohorodczanach 
zawiadamia, że dnia 31 stycznia 1908 w Sa- 
dzawie, zmarł Stefan Ursulak syn Petra  nie 
pozostawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu W a­
syla Ursulaka nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym Sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego u- 
stanowionym kuratorem Michałem Bojko.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohorodczany, dnia 29 sierpnia 1908.

L. cz. A. 194/8 (10375 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. sąd powiatowy w .Rohatynie wzy­
wa nieznaną z miejsca pobytu Kaśkę Gudzij, 
aby w przeciągu roku wniosła oświadczenie 
do spadku po śp. Maryi Gudzij zmarłej 10 
czerwca 1880 w Podgrodziu bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli, gdyż w 
przeciwnym razie spadek będzie przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z 
kuratorem Eedkiem Gudzijem z Podgrodzia.

Rohatyn, dnia 17 kwietnia 1908.

L. cz. A. III. 293/8 (3) (9920 2 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Podhajcach po­
daje do wiadomości, że śp. Teodorko Sołowij 
zmarła dnia 2 czerwca 1903 w Sławentynie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy nie jest  wiadomem, czy i jakich 
spadkobierców zmarła pozostawiła, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu zgłosili się w sądzie i 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż inaczej 
przewód spadkowy zostanie przeprowadzony 
z ustanowionemi dlań kuratorem dr. Rudol­
fem Schwagerem w Podhajcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 25 września 1908.

L. cz. A. 121/8 (4) (10093 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
wzywa niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu spadkobierców błp. Małki Bruckner, 
zmarłej w Jarosławiu dnia 31 marca 1837, 
a to : Heręcha, Taubę, Borucha i Sarę Bruck­
nerów, aby w przeciągu roku zgłosili się do 
spadku, gdyż w razie przeciwnym postępo­
wanie spadkowe przeprowadzone zostanie z 
ustanowionym dla nich kuratorem dr. Wort- 
manem, adwokatem w Jarosławiu, a przypa­
dający dla nich majątek w depozycie sądo­
wym, aż do wykazania ich śmierci przecho­
wanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 4 października 1908.

L. cz. A. IV. 485/8 (2) (L0657 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

zawiadamia, że w dhiu 29 września 1908 we 
Lwowie zmarła błp. Ghana Frieser  bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej wToli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. adw. dr. M. Kahane 
kuratoremjjjzostał ustanowiony, będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
sie do niego zgłoszą i swe prawa dziedzicze­
nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta,

* Gazeta Lwowska" Nr. 286

lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, j a ­
ko bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 października 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 1129 Stow. II. 271/1 (10635)

Protokołowanie firmy.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpisa­
no firmę „Związek piekarzy, zarejestrowane 
stowarzyszenie z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Tarnopolu", z tem, że stowarzysze­
nie to zawiązało się na podstawie statutów 
z daty Tarnopol, dnia 24 września 1908.

Przedmiotem i celem przedsiębiorstwa 
jest  podniesienie zarobku i dobrobytu swych 
członków a środkiem do tego jest nabywa­
nie i zaopatrywanie członków w produkta 
surowe do przemysłu piekarskiego potrze­
bne, a w szczególności w mąkę, drzewo, dro­
żdże, tudzież udzielanie im kredytu.

Dyrekcya składa się z członków:
1. Józefa Lubelskiego,
2. Nuchima Meuczera,
3. Mosesa Wogschala
4. i z zastępcy Izaka Herscha Sinaja, 

kupców w Tarnopolu.
Do ważności zobowiązania stowarzysze­

nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa­
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa­
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię­
tej dołączają swe podpisy dwaj członkowfe 
dyrekcyi a mianowicie naczelnik dyrekcyi 
lub zastępca z jednym dyrektorem.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie aż do . pięcio­
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia­
ne będą w dziennikach lokalnych siedziby 
stowarzyszenia.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 10 października 1908.

L. cz. Firm . 144/8 (10414)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Dolina.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zalicz­

kowe i eskontowe w Dolinie stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczonąporęką (po nie- 
mieck) Vorschus- und Escompte Verein in 
Dolina reg istrir te  Genossenschaft mit be- 
schrSnkter Haftung.

Data sta tu tu : 18 marca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa : Obrót inte­

resami kredytowymi w celu dostarczenia 
swym członkom dla ich przedsiębiorstw rol­
niczych, przemysłowych i handlowych środ­
ków pieniężnych w drudze wzajemnego kre­
dytu.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: 1) Samuel W einberg pierw­

szy dyrektor oraz kierownik, 2) Wolf Schreier 
drugi dyrektor oraz kasyer, 3) Józef Leib 
2 im. Weiss trzeci dyrektor oraz likwidator 
i kontrolor wszyscy kupcy w Dolinie.

Podpis f i rm y : Pod wypisaną lub stam­
pilią wyciśniętą firmą stowarzyszenia mają 
być własnoręcznie umieszczane podpisy 
wszystkich trzech członków dyrekcyi.

Ogłoszenia: mają odbywać się przez 
umieszczanie plakatów na publiczny placach 
i ulicach miasta Doliny.

Udziały członków : Jeden  udział wynosi 
50 koron, a każdy członek może mieć do­
wolną ilość udziałów.

Odpowiedzialność: Oprócz udziału zade­
klarowanego odpowiada członek ponadto je ­
szcze do trzechkrotnej wysokości swojego 
udziału.

Data wpisu: 30 września 1908.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Stryj, dnia 25 września 1908.

L. cz. F irm  1627 Rg. B. 12 (10485)
Wpis do rejestru handlowego firmy spół- 

kowej.
Wpisano do rejestru handlowego, od­

dział B.:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: po czesku: „Żivno- 

stenska banka pro Cechy a Moravu v Praze, 
filialka ve Lvove; ,

po po lsku: „Żivnost,enska banka pro 
Cechy a Morayu v Praze, Bank przemysło­
wy dla Czech i Morawii w Pradze, filia we 
Lwowie;

po niemiecku: „Żiynostenska banka pro 
Cechy a Morayu v Praze, Filiale in Lem- 
berg ;

po rusku: „Żiynostenska banka pro Ce 
chy a Morayu v Praze, Barnc iipoMHc.iOBHń 
g.M Hexii i MopaBii b  IIpa3i, (jńpnia y  JIuBosi;

* dnia 13 grudnia 1908.

po rossyjsku: „Żiynostenska banka pro 
Cechy a Morayu v Praze, IIpoMBinMeHHHH 
EaHKB a -zls H exm  i  MopaBia b b  IIpariB, 
O T fliB JieH e b b  J I b b o b Ib .

Przedmiot przedsiębiorstwa:
1. Eskontowanie i reeskonrowanie we­

ksli i innych jakiegokolwiekbądź rodzaju na- 
leżytości.

2. Udzielanie kredytu na weksle, gwa- 
rancye podatkowe i podkłady, pośredniczenie 
i przeprowadzenie wszelkiego rodzaju opera- 
cyi finansowych i kredytowych na rachunek 
zarządu państwa, krajów, gmin, korporacyj, 
towarzystw i osób prywatnych i przeprowa­
dzenie wszelkiego rodzaju spraw w związku 
będących z temi operacyami.

3. Kupno, sprzedaż i udzielanie poży­
czek na zastaw papierów wartościowych, de­
wiz, monet, metali, ruchomości i nierucho­
mości, towarów wszelkiego rodzaju, surowych 
materyałów i pretensyi i uprawianie wszyst­
kich gałęzi interesów bankowych, wekslar- 
skich i giełdowych na własny i cudzy ra ­
chunek.

4. Przyjem pieniędzy albo na rachunek 
bieżący, w którym to wypadku może skła­
dający rozporządzać złożonemi pieniądzmi, 
albo za pomocą czeków lub w inny sposób, 
lub też przyjem pieniędzy n a  książeczki wkład­
kowe i procentujące się rewersy kasowe z 
oznaczonym terminem wymowy.

Przekazy kasowe muszą opiewać co 
najmniej na 100 kor.

Pierwsza wkładka na książeczkę wkład­
kową musi conajmniej wynosić 20 kor. F o r­
mularz rewersów kasowych i książeczek wkład­
kowych podlega zatwierdzeniu przez pań­
stwo.

Wkładki przyjęte na książeczki wkład­
kowe i rewersy wkładkowe muszą być każ­
dego miesiąca opublikowane, a obie te  kwoty 
nie powinny przekraczać potrójnej sumy wpła­
conego kapitału akcyjnego.

5. Powzięcie uchwał co do użycia fun­
duszu rezerwowego w interesie.

6. Nabywanie i sprzedaż krajowych i 
zagranicznych przywilejów na własny i cu­
dzy rachunek.

7. Zakładanie lub najem publicznych 
składów lub branie udziału w podobnych 
przedsiębiorstwach, wydawanie i lombardo- 
wanie warunków przy należytem przestrze­
ganiu odnośnych przepisów prawa i władzy.

8. Zakładanie, nabywanie, obejmywanie 
w własny zarząd i uprawianie przedsiębiorstw 
przemysłowych, rolnych, górniczych, kolejo­
wych, okrętowych i przewozowych w ogól­
ności, jakoteż i wszelkich innych przedsię­
biorstw i branie w tychże udziału, zakłada­
nie stowarzyszeń i towarzystw i sprzedaż od­
nośnych udziałów stowarzyszeń, a względnie 
akcyi i zapisów długu.

9. Przyjem papierów wartościowych, 
pieniędzy i wszelkich innych przedmiotów
0 mniejszej objętości w przechowanie i za­
rząd.

10. Branie w przedsiębiorstwo i pośre­
dniczenie we wszelkich sprawach odpowia­
dających interesom przemysłu, rzemiosła, rol­
nictwa i handlu, jakoteż celem stowarzysze­
nia na własny i cudzy rachunek.

12. Wydawanie własnych bankowych 
zapisów dłużnych na podstawie wierzytelno­
ści pożyczkowych, określonych w § 62.

Wszystkie interesy bankowe podlegają 
odnośnym przepisom bankowym.

Firm a S p ó łk i: Spółka akcyjna, oparta 
na statutcie, uchwalonym na wainem zgro­
madzeniu akcyonaryuszów z 17 marca 1907
1 uchwałą rady zawiadowczej z 23 stycznia 
1908 statut ten zatwierdzony został reskry­
ptem c. k. Namiestnictwa w Pradze z dnia
2 kwietnia 1908 L. 73.428 na  mocy upowa­
żniających rozporządzeń c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 5 lipca 1907 L. 19.459 
z 25 grudnia 1907 L. 34.038 i 24 marca 
1908 L. 10.489.

Zakład filialny: we Lwowie, is tnieją­
cego w Pradze pod tą  samą firmą zakładu 
głównego.

Kierownictwo filii: We Lwowie tworzy 
zarząd przez radę zawiadowczą umocowany, 
oraz jeden dyrektor. W skład zarządu filii 
tutejszej wchodzą pp.: 1. ces. radca Jan  Otto, 
nadkładca w Pradze, jako p rezes ; 2. dr. F ry ­
deryk Jahn, adwokat w Król. Winohradach, 
jako pierwszy; 3. Antoni Riynac, księgarz 
w Pradze, jako drugi zastępca prezesa; 4. 
Leopold Baczewski, zastępca prezesa Izby 
handlowej we Lwowie; 5. Joachim Lamm, 
kupiec we Lwowie; 6. Prokop Sedlak, kupiec 
w Pradze; 7. Ja n  Topinka, wł. dóbr w Kar­
linie obok Pragi, jako członkowie.

Prokurę udzielono: Jerzemu Valenta, 
dotychczasowemu dyrektorowi filii w Krako­
wie, który zarazem zamianowany został dy­
rektorem filii we Lwowie.

Podpis f i rm y : Do ważności podpisu 
firmy wymaganemu podpisy dyrektora mają­
cego prokurę i jeszcze jednego z wymienio­
nych wyżej pod 1.—7. członków zarządu, 
łącznie pod brzmieniem firmy.

Kapitał akcyjny: wynosi obecnie 30 
milionów koron, składa się z 150.000 sztuk 
pełno wpłaconych, niepodzielnych akcyi po 
100 zł. czyli 2Ó0 kor. i może być przez radę 
zawiadowczą podwyższorj do 50,060.000 kor.

za pomocą wydać się mająaych dalszych akcyi 
po 200 kor. Podwyższenie kapitału akcyjne­
go ponad 50,000.000 kor. wymaga zezwole­
nia rządowego.

Ogłoszenia: firmy umieszczane będą w 
dziennikach urzędowych „Prager Zeitung" i 
„Brtinner Zeitung".

Dzień wpisu: 1 listopaoa 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 1 listopada 1908.

L. cz. Firm. 1562 Rg. C. 36 (10486)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kup­

ców pojedyńczych i spółek.
Do rejestru oddział C. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Galicyjskie Towarzy­

stwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, spółka 
z ogran. odpowiedzialnością".

W ystąp ił : zawiadowca Herman Feld-
stein.

Zam ianowany: zawiadowcą Maurycy
Goldstern, prokurzysta lwowskiej filii wiedeń­
skiego banku związkowego we Lwowie.

Dzień wpisu: 2 listopada 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 1 listopada 1908.

L. cz. Firm . 1635 Sp. II. 174 (10487)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto, co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „M. Weinreb i spółka", 

po niemiecku: „M. Weinreb & Comp."
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

chmielem.
Przystąpił jako trzeci spólnik Max 

Mandelbrod, tak że obecnie spójnikami są 
Marek Weinreb, Leon Hescheles i Mas 
Mandelbrod.

Do zastępywania firmy uprawniony jest 
każdy ze spólników z osobna.

Podpis firmy: pod jej brzmieniem wy­
pisze którykolwiek ze spólników swoje na­
zwisko.

Dzień wpisu: 2 listopada 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 1 listopada 1908.

L. cz. F irm . 352/8 sp. II. 49 (10490)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wpisuje się:
Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Bahr et Waldmann 

przedtem Fr.  Seeger, dom komisowy i ajen- 
cya maszyn w Kołomyi.

Zmiana firmy: Bahr i W aldmann’a na­
stępcy Bahr i Horowitz po n iem iecku : Bahr 
et W aldmann’s Nachfolger Bahr et Horowitz.

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­
stw a: niezmieniony.

Dotychczasowi spólnicy Markus Bahr i 
Izydor Waldman.

W ystąpił:  Izydor Waldman.
Przystąpił:  Pinkas Horowitz, kupiec w 

Kołomyi.
Uprawniony do zastępstwa wyłącznie 

Pinkas Horowitz, który firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, iż pod stampilią polską 
lub niemiecką wyrażającą pełną treść firmy 
własnoręcznie podpisze: P. Horowitz.

Dzień wpisu: 20 października 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 20 października 1908.

G. Zl. Firm. 324/8 (10489)
Eintragung einer Gesellschaftsfirma.

In  das Register Abteilung A. wird ein- 
getragen :

Sitz der F irm a :  Michalcze.
F irm aw ortlau t: „Moses Jossel Hernes 

et Jossel Kriegel", Brennereipaehtung in Mi­
chalcze, Bez. Horodenka.

Gesellsehaftsform: offene Handelsgesell- 
schaft.

Personlich haftende Gesellschafter (G) 
Moses Jossel Hernes, Gutsbesitzer in Słobo- 
dzia Banilla wohnhaft und Jossel Kriegel, 
Gutspachter in Oroszeny wonhaft.

Vertretungsbefugt: beide Gesellschaf­
ter kollectiy.

F irmazeichnung (F. Z.). Unter dem 
Firm awortlaute  eigenbiuidige Unterschriften 
der Gesellschafter Moses Jossel Hernes und 
Jossel Kriegel.

1908 ^ a*Um ^er E*n *;raSl,nS : 25 August

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, Abt. I.
Kolomea, am 25 August 1908.
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L. cz. F irm . 1467 Stow. III. 288 (10681)

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Lwowskie Towarzy­

stwo dyskontowe, stowarzyszenie zarejestro­
wane ograniczoną poręką“, po n iem iecku : 
„Lemberger Diskonto Gesellschaft regiesrier- 
te Genossenschaft mit beschrankter Haf- 
tu n g “.

Data statutu: 1 września 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom potrzebnych im do obrotu k a ­
pitałów za pomocą wspólnego kredytu wszy­
stkich członków.

Czas t r w a n ia : nieograniczony.
Dyrekcya składa s i ę : z 3 dyrektorów i 

jednego zastępcy dyrektora, dyrektorów wy­
biera walne zgromadzenie z pośród członków 
na 6 lat, zaś zastępcę dyrektora na 3 lata.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpiszą łącznie dwaj dyrektorowie, albo je ­
den dyrektor i zastępca dyrektora.

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso­
piśmie „Samopomoc11 we Lwowie.

Udział członka wynosi 200 kor.,
Odpowiedzialność5: jest ograniczona do 

wysokości dwukrotnej deklarowanego udziału.
Data wpisu: dnia 2 listopada 1908.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2 listopada 1908.

L. cz. F irm . 1138 Bg. A. 28 3 (10638)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do oddziału A. rejestru handlo­

wego dla firm pojedynczych :
Siedziba firmy: Skałat.
Brzmieme f irm y : Piec kręgowy do wy­

robu cegieł i wapna Bronisława Rozwadow­
skiego w Skałacie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: cegielnia 
z piecem pierścieniowym.

Właściciel: Bronisław Rozwadowski,
właściciel dóbr w Turówce.

Dzień wpisu: 28 października 1908.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 10 października 1908.

L. cz. Firm . 1585 stow. III. 236 (10488)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Związek kupiecki

we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką".

Data s t a tu tu : Lwów, 15 października
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­
nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez dostarczanie im dobrych towarów wcho­
dzących w skład ich przedsiębiorstwa han- 
lowego po cenach możliwie najniższych, a to 
bądź za pomocą prowadzenia handlu we wła­
snym zarządzie, bądź też przez umowy z do­
stawcami.

Czas t r w a n ia : nieograniczony.
Dyrekcya składa się: z jednego dyre­

ktora i jednego zastępcy dyrektora, wybiera­
nych na przeciąg lat 6 przez Radę nad­
zorczą.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisuje swoje nazwisko dyrektor, względnie 
jego zastępca.

Ogłoszenia umieszczane będą w „Gaze­
cie Lwowskiej11 we Lwowie.

Udział członków wynosi 100 koron.
Odpowiedzialność ograniczona do wy­

sokości dwukrotnej deklarowanego udziału.
Dzień wpisu: 31 października 1908.
O. k. Sąd kfajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 31 października 1908.

L. cz. Firm . 514/8 (10493)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiej­
szym wpisanie do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zurobkowo - gospodarczych 
f i rm y : „Towarzystwo zaliczkowe w Ra­
niżowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką11, które zawiązanem zo­
stało na podstawie statutu, przez walne 
zgromadzenie człooków założycieli odbytem 
dnia 20 września 1908 w Raniżowie.

Główne postanowienia statutu są na­
stępujące :

Siedzibą firmy jest  gmina Raniżów, w 
powiecie Kolbuszowskim.

Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
członkom swoim kapitałów potrzebnych w o- 
brocie handlu i przemysłu i do gospodarstwa 
wiejskiego w drodze wzajemnego kredytu na 
umiarkowany procent, przez Dyrekcye i Ra­
dę nadzorczą ustanowić się mający.

Dyrekeyę równocześnie wybraną na lat 
6 stanowią Wolf Hillinger, Rubin Birnbach, 
Salomon Reich i Eliasz Winter.

Dyrekcya podpisuje firmę w ten. spo­
sób, że podpisy przynajmniej dwóch człon­
ków Dyrekcyi zamieszczone będą pod napi­
sem firmy stampilą wyciśniętą lub przez ko­
gokolwiek wypisaną.

Każdy członek ręczy za zobowiązania 
Towarzystw potrójną wysokością swego u- 
działu, wliczając w nią wkładkę samą, gdy­
by zaś przestał być członkiem jeszcze przez 
jeden rok.

Ogłoszenia Towarzystwa następują pu­
blicznym plakatem przy gościńcach i placach 
w Raniżowie.

Rzeszów, dnia 17 października 1908.

Zaproszenie
Zapraszam na

Walne Zgromadzenie
wszystkich Członków byłej Spółki tapicerów i dekoratorów lwowskich, które 
się odbędzie dnia 28 grudnia 1908 o godzinie 7 wieczorem w handlu Schustra 
i Toczyskiego we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1, 5.

Porządek dzienny:

Wykreślenie byłej firmy „Spółka tapicerów i dekoratorów lwowskich" 
z rejestru handlowego.

W  razie braku kompletu, odbędzie się W alne Zgromadzenie przy jakimkolwiek kom­
plecie dnia 31 grudnia  w wyż wymienionym lokalu i godzinie.

Mazlmferz Toczyski,
likwidator byłej Spółki tapicerów i dekoratorów lwowskich.

Tylko hilka. dni.
Ciągnienie już 30 grudnia 1908

tró l. węg.

Państwowej loteryi Dobroczynności.
Crłówna wygrana 1S0 .0 0 0  K.

Wszystkie wygrane w sumie 365.000 Koron zostaną 
wypłacone gotówką. 

1  1©& liosztwje 4  kctrony.
Losy są do nabycia w król. węg Dyrekcyi dochodów loteryjnych w Budapeszcie 

(główny urząd clowy). we wszystkich pocztowych urzędach, podatkowych, c-łowych 
i solnych, na wszystkich stacyach kolei i w większych trafikach i kantorach wymiany.

Król. węg. Dyrekcya dochodów loteryjnych.

Doniesienia prywatne.

APTEKA
F O R T . C 1 R A Ł E W § K IE « 0

w  Krakowie, ul. Szczepańska L. I.
Poleca następujące wyroby w ła s n e :

P E T R O f t E l f
4‘ W yśmienity  środek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swąd 

z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena 
” flakonu kor. 2 i kor. 4.
B A Ł N O D O R  K R E M

Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry.
N ie  zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną 

„5®1 gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór­
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 70 hal.

12 A L X O O ©  K I I Y D Ł ©
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin- 
tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 

j a ^ 9, skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra" Balnodor 
P mydło i  krem używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są

idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor.
K A Ł !  CP.ŁOJŁICUM Pasta do zębów
„Jahra“ W ybiela zęby, desinfekcyonuje jam ę ustną. Tuba 80 hal.

W ysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

DONIESIENIE!
W roku 1909 umieszczać bedzie

TYGODNIE ILLUSTROWANT
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, P o ­
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literaeko-artystyezny — Wieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów, 
heprodykeye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
seniżye cenę 13 tomów ceamyeit i zajmujących powieści, nowel, 
poezyi i dramatów zniżyó tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na © koron rocznie za 12 tomów lub 1. 
kor. 5© hal. kwartalnie za 8 tomy, czyli zaledwie po 5© hal. »a  dusly 
t o m ,  zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 37 kor. 5© hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „ Tygodnika * znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

.  K .  ___________________________
a mianowicie zamiast 27 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płac 
będą tylko 18 kor., z przesyłką 31 kor. 5© hal.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje pastylek G eraude la11. 

D osyć je s t raz spróbow ać, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GEBAUIELA
N ieom ylnych w leczeniu N ieżytu, K aszlu nerwowego, Zapalenia opłó- 
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Iry tacy i piersiow ej, Astm y etc. Niezbęd- 

" nych  dla osób, k tóre zbytecznie głos u trudzają.
—------------Baudzo użyteczne «&!» palących.   ——
Pudełko zawierające- 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we Lwowie w aptekach Pp Mi- 
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Ehrbstra. W Krakowie: w aptekach Pp. Wisz­

niewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. W Poznaniu u P. GJabisza i w Ozerwowej aptece etc.

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 8© kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
seryami).

Prenumeratę przyjmują:

iiim cY A  m i m a  m m m m
we Lw ow ie, Pasaż Sansm ana 1. 9

oraz wszystkie Jsisî â-rnle i ł̂ an-tory pism.

W c L w o w ie :
kw arta ln ie : kor. 6-80, z książkami kor. 8-30 
półrocznie: „ 1360 ,  „ „ 16'60
rocznie: » 27-20, „ „ 33-20

2ŃT-a.m.er®, © ls a ,: z © w e  i  p r ® s p e ł c t y -  ‘to e s sp ła /fc n .ie .

W Galicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie: kor. 7-20, z książkami kor. 8-70 
półrocznie: „ 14 40, „ „ 17 4 0
rocznie: „ 28 80, „ „ 84-80
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Hiwów, ulica Hetmańsl*̂  4 .
Najstarszy i największy magazyn jubilerski we Lwowie

J U L I A N A  U Ą B S O W i K I E S O
Na nadchodzącą 55C r 1H7 X A  JZ X> H  poleca 

najelegantsze i najodpow iedniejsze p rezen ta  od najtańszych  do naj- 
^  w ykw intniejszych jako  to : m odne paryskie  pierścionki, szpilki do 
#  kraw atów , lask i srebrem  i złotem  kute. B ontony brylantow e każdej 
J r  w ielkości. Perły  i naszyjniki. R iw iery princesse. Oolier m odne. Za­

staw y srebrne, srebro  stołowe. Zegary ścienne. Paryskie b ijące b u ­
dziki, najm odniejsze zegarki srebrne i złote z p ierw szorzędnych 

parysk ich  i genew skich fabryk, po niebyw ale nisk ich  cenach.5  parys

JA M  I H N & T O W I G Z
Sklepy własne

we Lwowie, Krakowie, 'Przemyślu i Stanisławowie
poleca

Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor.
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor.
Prawdziwy Pudar ogórkowy 1 kor.
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać
wyraźnie tylko wyrobu

Do Lm. 124.143/08 (I.) (11217 1— 3)

Sprzedaż dębów.
W lasach gm. miasta Lwowa w Żubrzy wyznaczono do cięcia 356 de 

bów o przeciętnej grubości 43 cm.
Celem sprzedaży tych dębów na pniu, odbędzie się dnia 28 grudnia 1908 

licytacya ofertowa w I. Departamencie Magistratu we Lwowie, gdzie też o 
bliższych szczegółach i warunkach tej sprzedaży dowiedzieć się można.

Lwów, dnia 9 grudnia 1908.

p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
‘/, kilo kawy palonej Melange Nr. 1............................................... 1 kor. fc.O, ha'.
'/» „ n r „ Nr. II..............................................1 kor. 80 hal.
*/. » n Nr. III............................................. 2 kor. 20 hal.

*5 ” " ” ” Nr..IV............................................. 2 kor. 40 hal.
fil ” " ^ e!an8e cesarska Nr. V.................................  2 kor. 80 hal.

poleca

H andel herba ty  i kaw y

m SSm  Edmunda Eiedla
we Lwowie, Teatralna 3,

&  naprzeciw katedry.

■ w ww i e ■ - ■ —  i u

Rzadowo fb uprawmona

FiWi iii hum iMimli mcM taizysl
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R 8 K I
w Mrafeowie, kJU św. Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

, W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: . B i l i ń s k i e j ,  G i e s h t t b l e r s k ł e J ,  S e l t e r -  

e lte le i , Y S cfay , M a r y e n h & c & ź k ia j , M e m h u r g ,  K l ^ ł n g e r ,  tudzież
S P E C Y A L N T E  L E C Z N I C Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

a#raw l®e wody m ineralne z przepisu prof, Jaworehiego.

Sprzesteż cząstkowa w aptekach i sL-eguery&ch. 
O ert.rt-iĄ s:! n a  ś ą d a a i s  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewlórskiego, Halicka 5.

C. k. uprzyw. -galicyjski ffet akcyjny Bank hipoteczny
Ekspozytury:

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

~ T S W &
F i l i e :

w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

m ł a o u t k w : *  ^ w  w  ; w  m  m  m  w
ł s r c L p i a j e  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
łicząe żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c y i  k a p i t a ł ó w .
W a l e  i tw a y  i iy lo s o f  n u  w ie ry  wartościowe iFBiaca ą  t e  t e r n e m  urowizyi i t a t ó w .

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodn wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek,
Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj zagranicznych tak zwane

I S e ł a o w k f
(Safb Deposlts).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W  tym  kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzania. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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OLBRZYMI WYBÓR NAJNOWSZYCH I NAJGUSTOWNIEJSZYCH
PODARKÓW na GWIAZDKĘ -----

poleca M agazyn specyalnych N ow ości galan tery jnych STANISŁAW TKACZ m

Lwów,"
Hetmańska L 10.

w ot. gnaMBW

Wino, śliwowicę, koniak, rum, oliwę
polecają na Ś W I 1 Ę T A

figi M slić  i Prpić L w ó w , C z a r n ie c k ie g o  3-
Do nabyciis: Proksz, Leon;.’. Sapiehy ?8, R ossignon, Asnyku 4 , 

Nowużeuiuk, w alnwu 11.
TARNOPOL: N iż ik , H otel Podolski.

D ROBNE O G Ł O S Z E N I A  
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Nowości galanteryjne
z bronzu, skóry, szkła i porcelany 

już  nadeszły  — poleca

Seyfartl k DyflyńsKi w o Lwowie
przy placu Maryackim.

L w ó w , u l. H e tm a ń sk a  4 .  
N a jw ię k s zy  m agazyn |u b iie rsk l I zegsrir. s trzo w s k l

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kapaje  I sp rzeda je  s ta re  srebro , złoto i kam ien ie .
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

W ÓZKI D i.A  DZIECI, 
Z a b a w k i, Meble bambusowe, 
Kosze na k w ia ty , Kosze po­
dróżne i t .  p. s trz e d a je  n a j­

ta n ie j

A. K O N  L E W I OZ
Lwów, Batorego 12. 

F a b ryka  w yrobów  k o s z y k a r­
skich  i bambusowych. Cenniki 

fran c o .

STAROŻYTNE MEBLE
z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
Nabielaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od 2-giej do l-te j, tamże mieszka­
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me­

blami bub bez do wynajęcia.

Nieznane w handlu
m-A-.- przyprawy kuchenne

do nabyciu. — Żadać cennika.

BYSMIEWICZOWA, NOWY SĄCZ.
M w p ię

kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler". 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko­

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.

S K Ł A D  D B Z B W A  P A Ń S T W A  S K C L E
-U.1- C 3 - r ó d .e c l s : a , 1 , 1 0 9 .  —  T e l e f o n ,  n r .

poleca każdego czasu

Drzewo opałowe bukowe
z d r o w e  i  s u c h e

po |3 6  kor.
= = = = =  za 4  metry sześcienne wraz z dostawą do domu. —— —=

Uzetelna miara szyTołsa. ■u.sł-u.gra.

n a  K a s t
składająca się z trzech pomieszkań 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „K. Z .a w biu­

rze p. Sokołowskiego.

SZAFIRA I  NEUM AN
zak ład  ry tc w n ic z y  

i o d le w arn ia  tab lic  m etalow ych  
L w ó w ,  ~ul. R u s k a  1. 1 ,

wykonuje gustownie i po umiarkowa­
nych cenach stampilie kauczukowe, pie­
częcie metalowe, marki pieezątkowe, 
tablice i napisy metalowe, oraz wszelkie 

grawury na różnych metalach. 
S kład  d ru k a rń  kauczukow ych i fa rb  do 

stam pllli.

ilos. A stracM sIii Kawior i ł o w i
najlepsza sorta, mało solony, gruboziarnisty 1 funt 
kor. 18'—, */2 funta kor. 9-—, II. sorty 1 funt kor. 

15'—, >/. funta kor. 7-50.
R O S Y J S K A  H E R B A T A

w oryg. ros. opakowaniu z ces. ros. opaskami podług 
jakości za funt kor. 5, 7, 10, 12 i 15, dostarcza

Jj. A ttraeu , JP©«$ w ół® c^.yska,
ros. g r a n ic a .

Bezwarunkowo najwłaściwszy będzie wybór,
jaśli łaskawa Pani wybierze dla swoich dzieci k o t w i c z n ą  s k r z y n k ę  
b u d o w l a n ą ,  gdyż jak  stwierdzono jes t  ona od lat przeszło dwudziestupięciu

najmllsłsą dla d&iiei&i £3aB3£t»lgq.
Gdy wszystkie inne, często daleko drrżsre  zabawki już dawno leżą w kącie, 
to k o T w i c z n ą  s k r z y n k ę  b u d o w l a n ą  zabawiają się dzieci"nie tylko 
pilni* dalej, al* doczekać nie mogą tej chwili, kiedy dostaną s k r z y n k ę  do­
pełniającą, aby j e s z c z e  w ięk sze  i p ię k n ie j s z e  u s ta w ia ć  mogły b u d o w le .  
Prawdziwa więc kotwiczna skrzynka budowlana nie traci nigdy na wartości, 
przeciwnie przez dokupienie skrzynek dopełniających bywa coraz większą 
w rozmiarach i coraz więcej zajmującą, jest przeto na p m c ią g  czasu także 
i najtańszym podarkiem.

powinny się przeto znajdowić pod każdą choinką. Bliższe szczegóły o tej s ła­
wnej zabawce budowlanej, o kotwicznych skrzynkach mostowych, słu­
żących jako dopełnieni*, o nowych .Richtera układankach, kulisto-m o- 
zajkowych zabawkach „Meteor44 i t. d. znajdują się 
w nowym ilustrowanym cenniku skrzynek budowla­
nych, który każda matka, dbsjąca o wychowanie swych 
dzieci, natychmiast sprowadzić powinna, otrzymago 
b e z p ł a t n i e  i f r a n k o .

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane 
są we wszystkich lepszych handlach z za­
bawkami po cenie K. — -85, T75, 2 --- ,  3-50,
5 - - ,  6 -50 i wyżej do nabycia, rozpoznać je 
można po ochronnej marce „Kotwicy".

R A i,M i6 rK l6 ,^ r^ re7:
Kantor i skład: \A/gQjrjQM Fabryka:

I. Operngasse 16, XIII./} (Hieizing).

Rudolstadt, Norymberga, 01 ten f Szwaj- 
carya), Rotterdam, St. Petersburg, N ew 

York.
Kto lulti ronzrkę i zmnierza kupić mechaniczny instrum ent muzyczny, 
ten niech każe sobie przysłać najnowszy cenni ii clilubuie zna *7 eh 
Im perator-in-trum entów  muzycznych z n krągł-m i stalow eini tarczam i 
nut, a kto pragnie nabyć apurat m ów iący, ten niech zażąda cenuika  
aparatów m ów iących; znajdzie w  nim wykaz najlepszych aparatów

m ów iących.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

. G E Ł B H A U S ,
I inżynier i zaprzysiężony rzeczoznaw ca
S W ied eń  YXŁ, S ie b e iis te ra g a s se  7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

Strucle po koronie
pączki, ciasta po 6 halerzy, cukry deserowe 

funt kor. 1 60, karmelków 1 kor. 
C f M l c i e r m i w -  T r o c a z y A s k i e g ®

L w ó w ,  P r e d r y .

Ostatnie nowości
N adszedł 

świeży transpo rt 
najnow szych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

loperaicki i Sp
optycy i mechanicy

Lwów, p i Halicki I. 1.

mmmmm
EKSPEDYCJA

„TYGODNIKA IL L IIS T ifA lG O "
L w ó w , P a s a ż  M imsm &ua 9,

skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza
jako dodatki do Tygodnika i p ł a c i  

d o b r z e .

W y & i e w W
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

m m m m m

Najpiękniejsze i najgustownićjsze 
STAM S*lLlE kauczukowe,

pieczęcie metalowe i tablice mo­
siężne i lane dla PP . adwokatów, 
notaiyuszy, lekarzy i t. p. wyko­

nuje najtaniej

D WTJTOO artystyczny Zakład 
■ YlUlUU rytowniczy Lwów, 
ul. Karola Ludwika "29.

(Pasaż Oranża). Proszę się przekonać, że moje ceny 
są najtańsze od wszystkich ofert. 

C e n n i k i  w y s y ł a m  f r a . n o  o.

Księgarnia Polska
w e  Lwowie, u l .  Akademicka 1. Sm ,

poleca dzi«ła pedagogiczne

H E U S  S  J E 1 &
do bardzo prędri“i i najłatwiejpzej nauki O b o y o h  
J ę z y k ó w  w  S z k o le  i  D o m u , b o z  n a u o z y o ie la ,

z objaśnieniem wjmowy i kiuczem pod ty tu łe m :

a m o n e i e l  =====
P « ls t e « » N J * u i ie c K J  kurs I-szy k. 2-40, 

— kurs Il-gi k. 4'So. — W y p i s y  N i e ­
m i e c k i e  h. 72. — P o i s k o - F j r a n -  
e n s k i  kor. I-s^y k. 3-60, — Kurs Il-gi k. 
9 60. — W y p i s y  F r s n e .  k. 2-40. — 
P o l s k e - A u g i e ł s k i  kurs 1 szy k. 2-30, 
kurs Il-gi k. 3 60. — P n ls k o > R « r h .  
s y j s k i  kurs l-rzy k. 4-20, — kurs Il-gi 
k. 5'40. — A m e r y k a ń s k i  P r z e w o -  

rozmówkami angieJskicmi k. l -30.( l it  i te
■'E

I Z  s l  j a  t p  o
n a  W alne Zgrom adzenie członków  Polskiego ^^W tctżystw a em igracyjnego,
stow. zarejflstr. z ogr. poręką, które odbędzie się o godz. 5 po poł., dnia zO grudnia  1908 

w Krakowie w sali obrad Rady powiatowej krakowskiej ul. Pijarska 1. 1,
N a porządku dziennym bodzie; 1. Wybór nowych członków Rady nadzorczej. 2. Zatwierdzenia 

wyboru Dyrekcyi. 3. Wolne wnioski.
Z a  tE^a.ćt<= I T a d z o r o z ą :

B ro n is ław  Lasko w niokl, sekretarz. W ła d ys ław  Torssikoczy, przewodniczący.

4i44ś44444 4444-44444444 444444444444444444 M M M M M I 44
PIERWSZY POLSKI MAGAZYN SPORTOWY

Lwów, cnorązczyMi.
Polcnc. KRAJOWE NAR­
TY I SANECZKI. ORAZ 
WSZELKIE POTRZEBY 
DO TYCHŻE, WYROBY 

Z ALUMINIUM. 
WŁASNA PRACOWNIA 

UBRAŃ 
DO GIS!NASTYXI.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


